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INFORMACJA O PRZYGOTOWANIACH DO XV PLENUM KC • DZIAŁAL­
NOŚĆ ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH NA RZECZ RODZINY E. Gierek przyjął

Posiedzenie Biura W. Kirillina
Atrakcje festynu „Głosu” w Gnieźnie

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
zapoznało się z informacją o 
przygotowaniach do XV Ple- 
num KC w sprawie umacnia­
nia rodziny i ochrony zdrowia 
srtrfeczeńslwa.

Oceniono, że dotychczasowe 
prace przygotowawcze prowa­
dzone przez komisję, w skład 
której wchodzą działacze par­
tyjki, społeczni i państwowi 
oraz naukowcy przebiegają 
prawidłowo.

Biuro Polityczne KC kieru- 
-jąc się potrzebą zasięgnięcia

opinii, oraz wykorzystania 
wniosków członków partii, 
aktywu organizacji związko­
wych, społecznych i kobiecych, 
placówek naukowych, zaleciło 
przeprowadzenie konsultacji 
nad projektem wytycznych 
XV Plenum KC PZPR.

Biuro Polityczne zapoznało 
się także z informacją o dzia­
łalności organizacji społecz­
nych na rzecz rodziny.

cjatywami wspierają realiza­
cję programu na rzecz umac­
niania rodziny. Wysowo ocenio 
no podejmowane przez nie dzia 
łania służące tworzeniu jak 
najlepszych warunków dla speł 
niania przez rodzinę funkcji
wychowawczych 
czych.

opiekuń-

Organizacje społeczne, a
przede wszystkim związki za­
wodowe, organizacje młodzie­
żowe i kobiece własnymi ini-

Biuro Polityczne stwierdziło, 
że istnieje potrzeba rozwijania 
form społecznego działania za­
równo w zakładach pracy jak 
i w miejscu zamieszkania na 
rzecz umacniania rodziny, a

Dokończenie na str. 2

Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce za­
stępcę przewodniczącego Rady 
Ministrów, przewodniczącego 
Państwowego Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR do spraw 
Nauk® i Techniki Władimira 
Kirillina.

W tolju rozmowy omawiano 
węzłowe kierunki dalszego po 
głębiania polsko-radzieckiej 
współpracy naukowo-techrńcz 
nej.. Podkreślono, że współpra 
ca w tej dziedzinie ma istotne 
znaczenie dla rozwoju nauki 
w obu krajach i zwiększenia 
jej roli we wzroście gospodar 
czym, postępie społecznym i 
kulturalnym.

Rozmowa przebiegła w ser­
decznej i przyjacielskiej atmo 
sferze. (PAP)

CO O TYM SĄDZICIE

Cel osiągnięty?
W Moskwie obraduje 

Komitet Wykonawczy RWPG

Ewo i Robert po duś tom latach wspólnie spędzonych po­
południ i wieczorów pobrali się. Bez środków do życia 

i planów. Zamieszkali kątem u babci. Gości przyjmowali 
często, choć trzeba było zachowywać się jak przysłowiowa 
„mysz pod miotłą” (bo to mieszkanie babci!). Soboty i nie­
dziele zwykle spędzali u znajomych przede wszystkim u Jan­
ko i Marioli, aby tam czuć stę swobodnie, beztrosko.

Wspólnie z nimi spędzali czas w kinie, teatrze, czy na wy­
cieczce rowerowej za miastem. Lubili spacery, podróże, wę­
drówki po lasach. Siedzenie w domu denerwowało ich. Plano­
wali, że gdy będą mieli „własny kąt" — wtedy nareszcie bę­
dą mogli bez ograniczeń przyjmować znajomych, przyjaciół...

Dość niespodziewanie rodzice wpłacili im na spółdzielcze 
mieszkanie, pomogli przyspieszyć przydział. I młodzi, po dwóch 
latach małżeństwa, otrzymali to swoje „M". Kafelki w łazien­
ce, meble, całe wyposażenie — też dostał: od rodziców. Cie­
szyli się, że już są urządzeni. Zauważyliśmy jednak, że ich 
dotychczasowy tryb życia wyraźnie się zmienia. Po pracy 
szybko do domu. Tam drzemka, telewizor, cisza., spokój—

To wszystko było tematem rozmów MarioR z Janikiem.
— Czy to szybkie „urządzenie się” okazało się dla nich 

szczęśliwe? — perorował Janek. — Przecież im to jakby spadło 
z nieba, dostali wszystko od razu.

— Po prostu nie mieli kłopotów.
— Rzeczywiście nie mieli, wszystko kupili rodzice. Piękne 

meble, dywany, lądówkę... Nawet teraz matka organizuje im 
zaopatrzenie.

— Skoro pracują i mają tego czasu wolnego mniej... — Ma­
riola broniła Ewy i Roberta.

— Przecież oni żyją w łosiej beztrosce jak mało kto. Właś­
ciwie mogliby mieć dziecko, które planowali mieszkając 
u babci. Ale z dzieckiem jest tyle kłopotów... więc kupili 
psa. Psa wystarczy wyprowadzić na spacer i dać mu jeść.

— A może oni chcą po prostu być sami?
— W dwójkę, plus pies... Tak jest im wygodniej. Moim zda­

niem zgubili coś po drodze. Coś cennego, to czego nie po­
winno się tracić: przyjaźń kolegów, potrzebę drugiego czło­
wieka...

— Czasami przecież bywamy u nich.
— Tak, ale jak slię tam czujemy. Ostatnio przecież Ewa mia­

ła pretensje, że zostawiliśmy dużo piachu na dywanie.
— No cóż, oni bardzo dbają o mieszkanie. Ewa ciągle bie­

ga ze ścierką, chce mieć zawsze idealnie czysto.
— Toteż mają czysto jak w muzeum i już nie mają tyłu 

znajomych. Przypomnij sobie ich deklaracje, gdy nie mieli 
własnego mieszkania: ,/ny zawsze będziemy przyjmować 
gości, choćby na gołej podłodze..."

— Ale przecież najważniejsze, że kochają się nadal, po­
trzebują siebie. Jeżeli im to wystarcza... Chyba wiele nie tracą 
z życia...

— Mówisz oczywiście jak kobieta. Moim zdaniem oni gubią 
cel życia. Sama dobrze wiesz, że stawianie sobie wysokich 
wymagań i ich spełnianie hartują człowieka, dają poczucie 
wartości, sukcesu, choćby i cząstkowego. Widzisz, nasze dą­
żenia do stabilizacji, do mieszkania własnego i szczęśliwej ro­
dziny — to są nasze szanse na pierwszy samodzielny życio­
wy sukces. Im natomiast został on podarowany. Teraz brak 
im kolejnego celu. A to oznacza życiową pustkę...

Czy rzeczywiście Janek ma rację? Czy dlatego Ewa i Robert 
tak się zmienili, że nie musieli niczego zdobywać, o nic wal­
czyć? Czy szczodra pomoc troskliwych rodziców osłabia za­
interesowanie światem, ludźmi — skłania do biernego życia? 
Może to tylko chwilowa fascynacja darowanymi dobrami, a gdy 
ona minie Ewa i Robert znów wyjdą naprzeciw ludziom i cen­
nym wartościom życia?

W Moskwie rozpoczęło się 
wczoraj 90 posiedzenie Komr 
tetu Wykonawczego RWPG. 
Uczestniczą w nim przedstawi* 
dele Bułgarii, Czechosłowacji, 
Kuby, Mongolii, NRD. Polski, 
Rumunii, Węgier, Wietnamu 
i ZSRR, a także przedstawi­
ciel Jugosławii. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wiceprezes 
Rady Ministrów PRL, Kazi­
mierz Secomski.

Posiedzeniu przewodniczy 
przedstawiciel ZSRR w Ko­
mitecie Wykonawczym RWPG, 
Konstant,in Katuszew.

problemy związane z nadcho­
dzącą XXXIII sesją RWPG, 
projekty wieloletnich kierun' 
kowych programów współpra­
cy w produkcji -rzemysłowych 
towarów powszechnego użytku, 
rozwoju połączeń transporto­
wych między krajami człon­
kowskimi oraz przedsięwzięcia 
związane z zapewnieniem dla 
ich realizacji niezbędnych ma­
szyn, a także inne zagadnienia, 
którymi zajmować się będzie 
sesja. Dyskutowane będą rów­
nież problemy wielostronnej 
współpracy gospodarczej kra-

Komitet Wykonawczy omówi, jów RWPG (PAP)

Ponad WDO wydawców • W 000 publikacji

Dzisiaj otwarcie Międzynarodowych 
Targów Książki w Warszawie

Wydawcy z 28 krajów u- 
czestniczyć będą w rozpoczy­
nających się dzisiaj XXIV 
Międzynarodowych Targach 
Książki w Warszawie.

Ekspozycja targowa urządzę 
na na czterech kondygnacjach
w Pałacu Kultury Nauki
będzie w tym roku szczegól­
nie bogata. Ponad 1000 wydaw 
ców z całego świata zaprezen­
tuje przeszło 140 000 publika­
cji. Wanto dodać, że obok od 
dawna znanych wystawców po 
raz pierwszy w warszawskich 
MTK uczestniczą wydawcy z 
Algierii, Iraku, Malty i Por­
tugali?.

Zgodnie z profilem warszaw 
skich MTK, drugiej pod wzglę 
dem wielkości tego typu im­
prezy w świecie, w ekspozycji 
dominować będzie książka nau 
kowa i techniczna. FDrmy wy- 
dawnicze przedstawią również 
wiele książek z innych dzie­
dzin — beletrystykę, publika 
cje artystyczne, wydawnictwa 
albumowe, muzyczne.

Międzynarodowe Targi Ksią 
źki w Warszawie, wielka im­
preza z udziałem czołowych 
firm wydawniczych świata, 
stanów® trwały element w mię 
dzjmarodbwej współpracy nau 
kowej i kulturalnej, (PAP)

KRYSTYNA KALATA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj­
bliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: A „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1C71 A 69-959 Poznań.

„Progress-6“ 
połączył się 

i zespołem orbitalnym
We wtorek o godz. 10.19 cza 

su warszawskiego nastąpiło po 
łączenie automatycznego stat­
ku transportowego „Progress- 
6” z kompleksem orbitalnym 
„Salut-6 — Sojuz-32”.

Statek transportowy dostar 
czył na orbitę paliwo dla sil­
ników napędowych stacji „Sa 
lut-6”, urządzenia, aparaturę 
orać materiały .potrzebne kos­
monautom do kontynuowania 
badań i eksperymentów nau­
kowych. Przywiózł też pocztę 
z Ziemi.

Przebieg cumowaniia i połą 
czernią kontrolowali bezpośred 
nio W. Lachów i W. Riumin.

PAP

Parada" i wielkopolski folklor

Uczestnikom festynu „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" w Gnie­
źnie zaprezentują się w najbliższą sobotę i niedzielę liczne 
zespoły, znane w kraju i za granicą. Ich występy należeć będą . 
zapewne do najatrakcyjniejszych punktów programu zarówno 1 
festynu, jak i całej kilkudniowej imprezy, która rozpocmie się ’ 
jutro pod nazwą „Gniezno rodu Piastów".

W niedzielne południe w centrum 'miasta zaprezentuje się 
„Parada" — zespół z poznańskiego Pałacu Kultury. Kilka­
dziesiąt dziewcząt przygotowało na tę okazję ponoć rzeczywi­
ście piękny pokaz. I

Po południu natomiast (o gcdiz. 16) na placu 21 Stycznia 
zobaczyć będzie można inny poznański zespół, znany z licz- ' 
nych wojaży zagranicznych — „Wieikopołskę". Jej występ 
stanowić ma barwny pokaz folkloru, połączonego z pięknymi 

tańcami, pieśniami i muzyką, (bop) ,
Na zdjęciu: „Parada" podczas... parady. /

Fot. — Archtwum I

„Fiat" z silnikiem „zero"
ma zastąpić „Syrenę"

Nowy, polski samochód z tu* 
ryńskim rodowodem ma robo­
czą nazwę „Zero” — informu­
je „Kurier Pofeki”. Montowa­
ny w Bielsku zastąpi „Syre­
nę*. Jak poinformowano dzien­
nikarzy w dyrekcji FSM, bę­
dzie dostęipny do końca 1981 r. 
Wyróżnia go nowoczesna kon­
strukcja i technologia -produk­
cji.

Silnik w „Zero” umieszczo­
ny jest z przodu, ma moc 30 
KM, obraca przednie koła. Sa­
mochód waży tyle, co „ISóp”, 
zaś wnętrze jest tak pojemne

jak „Fiata” 127. Jest trzy 
drzwiowy. Nowość na naszym 
rynku, to Jedna wycieraczka 
przedniej szyby.

C więcej szczegółów trudno,
bo Włosi zrozumiałych
względów nastają na niepubli­
kowanie ich. Docelowa pro­
dukcja „Zero” sięgnie 160 000. 
Wóz wprawdzie zastąpi „Syre- 
nę”, z którą rozstaniemy się w 
1982 r., ale znacznie będzie róż 
nił się od nej ceną. W ogóle 
auto w cenie „Syreny”, jak

Dokończenie no. str. 2

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
„Dni Polskie” w Lubece

Rozpoczęły się „Dni T^ołskie" w 
Lubece (RFN). Program „Dni” 
obejmuje wiele imprez prezentu 
jących nasze osiągnięcŁa gospodar 
cze, społeczne, naukowe, kultu­
ralne i sportowe. Czynnych jest 
kilka wystaw, a wśród nich wy­
stawa ilustrująca potencjał prze­
mysłowy Polski otraz stan naszej 
wymiany handlowej z zagranicą.

Mowa tronowa królowej '
Na inauguracyjnym posiedzeniu 

obu izb nowo wybranego parla­
mentu brytyjskiego, które odbyło 
się 15 hm., królowa Elżbieta II 
wygłosiła mowę tronową przedsta 
wiającą program działalności no­
wego rządn Wielkiej Brytanii.

Przedwyborczy wiec

widzianymi na S 1 4 czerwca wy­
borami parlaTnentamymi we Wło-

Waiął w nim udział sekretarz ge 
neralny WłPK — K. Berlanguer.

Rozkaz Chomciniego
Jak pasze AFP, z uczuciem ul­

gi przyjęto w Iranie rozkaz skie­
rowany przez ajatollaha Chomei- 
niego do prokuratorów sądów re 
wolucyjnych, aby zaprzestali wy­
dawania wyroków śmierci. Po­
sunięcie to, jak się wydają od­
powiada wysiłkom premier* M. 
BwŁargana. zmierzającym do tóy- 
wienda gospodarki ir&ńsiri^ «pa- 
raiiżowanej w okresie domalowa­
nych przemian rewolucyjny ca w 
Iranie.

pokojowych sta całego świata tita 
sprawiedliwej walki narodu Pa­
lestyny o jego słuszne, tóezbywał 
ne pr awa.

Wybuch niewypału
W centrum Moskwy doszło do 

tragicznego wypadku. Bawiące 
się na podwórku jednego z do­
mów przy zaułku Kropotfcina dzie 
ci w wieku szkolnym znalazły w 
ziemi zardzewiały metalowy przed 
miot. Okazał się om niewypałem 
z czasów II wojny światowej. W 
wyniku nieostrożnego manipuło-

Konferencja w Damaszku
W Damaszku rozpoczęła się mię 

dzynarodowa konferencja solidar­
ności z narodem Palestyny, zorga 
nńzowana przez Światową Federa 
cję Związków Zawodowych. Ce­
lem tej 3-dniowej konferencji jest 
zwiększenie poparcia ze strony

wania nastąpił 
dzieci zginęło, 
ciężko rannych.

Przeciwko
Rada ONZ do

wybuch. Troje 
czworo wstało

reżimowi
spraw Namibii

zwróciła się do społeczności mię 
dzynarodowej z wezwaniem, by 
nie uznawała marionetkowego xe 
żimu, fatóry władze południowo­
afrykańskie usiłują zainstalować 
na terytorium bezprawnie oftcsg* 
wanej przez siebie Namib*,
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Życzenia od E. Gierka

80 rocznica urodzin
J. Kwiatkowskiego

80 rocznicę swych urodzin 
obchodził 15 bm. Jan Kwiat 
kowski — zasłużony działacz 
polskiego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego.

Z okazji 80 rocznicy urodzin 
list z serdecznymi pozdrowie­
niami i najlepszymi życzenia­
mi przekazał jubilatowi I sekre 
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek.

Z okazji jubileuszu Rada 
Państwa nadała Janowi Kwiat 
kowskiemu Order Budowni­
czych Polski Ludowej. (PAP)

Wiec przyjaźni 
w Kaliningradzie

Wielką manifestacją przy­
jaźni między narodami Pol­
ski i ZSRR zakończyło się 
spotkanie aktywu towarzystw 
przyjaźni polsko-radzieckiej i 
radziecko-polskiej w Kalinin­
gradzie.

Przebywająca przez 4 dni 
w Związku Radzieckim dele­
gacja TPPR z sekretarzem ge 
neralnym Towarzystwa — Wa­
cławem Barszczewskim spot­
kała się z załogami wielu za­
kładów pracy, zwiedziła też 
liczne obiekty wzniesione w 
tym kraju przez polskich bu­
downiczych. (PAP) .

! X

Problemy rozbrojenia 
na forum ONZ

W Nowym Jorku rozpoczę­
ła się pierwsza sesja robocza 
komisji ONZ do spraw rozbro 
jen i a.

Porządek dznónny przewidu­
je omówienie elementów glo­
balnego programu rozbrojenie 
wego. Do komisji napłynęły 
propozycje i poglądy na te­
mat tego programu nadesłane 
w odpowiedzi na apel sekreta­
rza generalnego ONZ Kurta 
Waklheima, skierowany do 
wszystkich państw członkow­
skich tej organizacji. (PAP)

SPOTKANIE Z DZIAŁACZAMI TPD W PILE

W Piłę odbyło się spotkanie władz (politycznych województwa z 
działaczami i aktywistami Towarzystwa Przyjaciół Dzieci przed U 
wojewódzkim zjazdem Towarzystwa.

W czasie tego spotkania poinformowano o dorobku 12 500 człon­
ków TPD: uzyskano liczące się osiągnięcia w zakresie Opieki indy­
widualnej, organizacji letniego i zimowego wypoczynkiu. W imaeniu 
władz, sekretarz KW PZPR Mieczysław Łepczyński podziękował 
aktywowi TPD za pracę dla szlachetniej idei „wszystkie dzieci są 
nasze”, (wis)

JAK ZWIĘKSZAĆ PRODUKCJĘ WARZYW

Potrzeby i szanse rozwoju produkcji warzyw, jej wpływ na wyni­
ki ekonomiczne gospodarstw specjalistycznych, kształtowanie saę po­
daży warzyw na rynku — to niektóre z tematów konferencji zorga­
nizowanej prze<z Zakład Upowszechnienia Postępu w Rolnictwie AR 
w Poznaniu oraz Instytut Kkonomiki i Organizacji Rolnictwa. W 
konferencji udział wzdęli naukowcy z Akademii Rolniczych w Kra­
kowie i Poznaniu, z Instytutu Warzywnictwa w Skierniewicach oraz 
przedstawiciele obrotu nasionami i warzy wami, (zd)

„Fiat“ z silnikiem „zero“ 
ma zastąpić „Syrenę“

Dokończenie ze str. 1
twierdzi dyrekcja FSM, nale­
ży do przeszłości.

„Zero” będzie nas kosztował 
wiele milionów dolarów. Srod" 
ki na jego kupno mamy za­
miar uzyskać z eksportowej 
sorzedaży „maluchów” — s,po- 
d ”'ewamy się niemałych wpły­
wów. Z tej kwoty, obok sumy 
przeznaczonej na nowy same 
c'ćd c^ęść ^wdaua zostanie na 
rozwój FSM. Kupj się także 
nowy silnik do „Poloneza”. 
Planom ekismortu poszukiwane­
go „126p” sprzyja odejście Tu­
rynu od orodukcji tego typu 
samochodu.

Po naszych dragach jeździ

Konsekwentnie zdecydowana wola 
umocnienia pokoju

Komunikat o posiedzeniu Komitetu Ministrów Spraw Zagranicznych 
państw - stron Układu Warszawskiego

W dniach 14 — 15 bm. w 
Budapeszcie obradował Komi­
tet ministrów Spraw Zagrani­
cznych państw — stron Ukła 
du Warszawskiego z udziałem 
delegacji. Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Rumunii, Węgier 
i Związku Radzieckiego. Na 
posiedzeniu Polskę reprezento 
wał min. Emil Wojtaszek. Oto 
główne tezy przyjętego na po 
siedzeniu komunikatu:
0 Rozwój sytuacji między 

narodowej w pełni potwierdził 
aktualność wniosków: wagę 
propozycji zawartych w dekla 
racji narady Doradczego Ko­
mitetu Politycznego Układu 
Warszawskiego w Moskwie z 
dnia 28. 11. 1978 r. Państwa re 
prezentowane na posiedzeniu 
zdecydowane są kontynuo­
wać wysiłki na rzecz realiza­
cji tych propozycji w ścisłym 
współdziałaniu z innymi miłu 
jącymi pokój krajami oraz si 
łami demokratycznymi i postę 
powymi. Drogą do osiągnięcia 
praktycznych rezultatów są 
konstruktywne negocjiacje mię 
dzy zainteresowanymi państwa 
mi i konsekwentne poszukiwa 
nie rozwiązań, które dla wszy 
stkich byłyby do przyjęcia.

O Poważnym krokiem w 
tym kierunku byłoby zawar­
cie przez państwa KBWE ukła 
du o nieużyciu jako pierwsze 
przeciwko sobie broni jądro­
wej i konwencjonalnej. Dojrzą 
ły też; przesłanki do podjęcia 
konkretnych kroków w dzie­
dzinie odprężenia militarnego 
w Europie Zgodnie z aktem 
końcowym KBWE państwa 
Układu Warszawskiego goto­
we są porozumieć się w spra 
wie uprzedniej notyfikacji wię 
kszych ruchów wojsk i dużych 
ćwiczeń sił powietrznych o- 
raz dużych ćwiczeń marynarki 
wojennej, a także w sprawie 

około 460 000 „maluchów”. 
FSM chce osiągnąć produkcję 
250 000 wozów rocznie. W br. 
dostarczy krajowemu odbior­
cy . 140 000. Posiadacze fiatow- 
skich książeczek oszczędnościo- 
wych otrzymają 60 000 spośród 
nich. Tym samym dług fabry­
ki u systematycznie wpłacają- 
cvch na samochody wyniesie 
18 000 wozów. Zostaną dostar­
czone w roku przyszłym.

Do „książeczkowych” „126p” 
fabryka dziś dopłaca. Nie do- 
płaca do wozów sprzedawanych 
w granicach 90 000 zł. Na eks­
port z tegorocznej produkcji 
(około 205 000 sztuk) przezna­
czono 64 000 samochodów. 

nierozszerzania ugrupowań po 
lityczno - wojskowych w Eu 
ropie, ograniczenia ilościowe­
go pułapu ćwiczeń wojsko 
wych oraz objęcia środkami 
zaufania regionu Morza Śród 
ziemnego.

@ W celu osłabienia kon­
frontacji militarnej proponuje 
się zwołanie konferencji na 
szczeblu politycznym z udzia­
łem wszystkich państw euro­
pejskich, USA i Kanady. Kon 
ferencja powinna się odbyć w 
br.

0 Wyrażono niezadowolę 
nie z braku realnego postępu 
w rokowaniach wiedeńskich i 
zwrócono uwagę, że państwa 
socjalistyczne w swych propo 
zycjach z 8 czerwca 1978 r. u- 
względniły szeroko poglądy in 
nych uczestników tych roko­
wań.

0 Podejmowane ostatnio 
przez NATO nowe kroki wzma 
gające wyścig zbrojeń są sprze 
czne z interesami odprężenia 
Umocnienia bezpieczeństwa 
wszystkich państw w Europie 
należy poszukiwać na drodze 
ograniczania broni rakietowo- 
jądrowej i zbrojeń konwencjo 
nalnych na zasadzie pełnej 
wzajemności. Wezwano pań­
stwa NATO, by nie doprowa 
dzały do pogorszenia sytuacji 
w Europie oraz weszły na dro 
gę odprężenia militarnego i 
rozbrojenia.
0 Państwa Układu Warsza 

wskiego gotowe są wnieść kon 
struktywny wkład w przepro 
wadzenie przewidzianego na 
1980 r. spotkania państw — u 
czestników KBWE w Madry­
cie i w tym celu gotowe są 
przeprowadzać dwu- i wielo­
stronne konsultacje.

0 Konieczna jest maksy­
malna intensyfikacja wysił­

Polsko-radzieckie sympozjum

Efektywność pracy 
placówek naukowych
W Warszawie kontynuowało 

15 bm. obrady polsko - radzie 
ckie sympozjum poświęcane 
efektywncści pracy placówek 
naukowych i wykorzystaniu w 
praktyce wyników badań 
Przewodniczyli im: wioeminis 
ter nauki, szkolnictwa wyższe 
go i techniki, przewodniczący 
Komisji Współpracy Naukowo- 
Technicznej ZG TPPR — Mie 
czysław Kazimierczuk i zastę 
pca przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu Rady Mj 
nistrów do spraw Nauki i Te 
chniki, przewodniczący ze stre 
ny radzieckiej stałej polsko-ra 
dziieckiej podkomisji współpra 
cy naukowo - technicznej — 
prof. Dmitrij Zimierin.

W przedstawionych w tym 
dniu przez naukowców i spe 
cjalistów polskich i radziec­
kich referatach poruszano za­
gadnienia prac badawczych i 
rozwojowych, omawiano też 
warunki współdziałania nauki 
z gospodarką z pnnkta widzę 
ni a lepszego wykorzystywania 
wyników badań naukowych.

• Wczoraj w Wągrowca (woj. 
pilskie), „Fiat” 125p potrącił 4-iet 
niego chłopca, tatary wbiegł nagle 
na jezdnię. Ra«n<ne dziecko prze­
wieziono do szpitala.
• W szpitalu w Górze zmarł nw 

tocyklista, który doznał ciężkich 
obrażeń w wyniku uderzenia w 
przydrożne drzewo. Wypadek zda 
rzył się w Stromieninej (Woj. lesz 
czyńskde).

O Dwie osoby doznały obrażeń 
ciała w wypadku, który zdarzył 
się w Lesznie. ..Syrena*’ zderzyła 
się tam z „Fiatem" T28p. (gra)

ków w celu jak najszybszego 
osiągnięcia praktycznych poro 
zumień w sprawach: zawarcia 
i wejścia w życie nowego ra 
dziecko - amerykańskiego po­
rozumienia o ograniczeniu stra 
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych i przejścia do następne­
go etapu rozmów w sprawię 
ich redukcji; terminów i try 
bu przeprowadzenia rozmów 
na temat zaprzestania produk 
cji wszystkich rodzajów bro­
ni jądrowej i stopniowej redu 
kej,i jej zapasów; zakazu uży­
cia brom jądrowej po wsze 
czasy i równoczesnego wyrze 
czenia się przez wszystkie 
państwa użycia siły lub groź 
by jej użycia w stosunkach 
między nimi; zawarcia porożu 
mienia o całkowitym i powsze 
chnym zakazie prób z bronią 
jądrową; podjęcia środków dla 
umocnienia gwarancji bezpie­
czeństwa państw nie posiada 
jących. broni nuklearnych.

0 Zdecydowanie opowie­
dziano się za zredukowaniem 
wydatków wojskowych przez 
państwa o najbardziej znaczą 
cych potencjałach militarnych 
i gospodarczych i wezwano do 
niezwłocznych rozmów na te­
mat konkretnych rozmiarów 
tych redukcji.

0 Wypowiedziano się prze 
ciwko zwiększaniu liczby wojsk 
i zbrojeń, na terytorium in­
nych państw i przypomniano 
o gotowości rozwiązania orga 
nizacji Układu Warszawskiego 
przy równoczesnym rozwiąza 
niu Paktu Północnoatlantyc­
kiego i — jako pierwszy krok 
— likwidacji ich organizacji 
wojskowych, poczynając od 
wzajemnego ograniczenia dzia 
łalności wojskowej. Wezwano 
wszystkie państwa do kształto 
wania stosunków wzajemnych 
na gruncie ścisłego przestrze­
gania zasad KBWE. (PAP)

Krajowa narada działaczy FJN
15 bm. zakończyła się dwu 

dniowa narada przedstawicieli 
społecznych Komisji Profilakty 
ki Indywidualnej, działających 
przy Komitetach FJN i korni 
tetach samorządu mieszkań­
ców. Podsumowano efekty spo 
łecznych wysiłków podjętych 
z inicjatywy OK FJN, które 
mają na celu przeciwstawia­
nie się i eliminowanie negaty 
wnych zjawisk występujących

Od 10 do 24 czerwca br.

Wystawa łowiecka w Antoninku
W dniach od1 10 do 24 czerw 

ca br. na terenie ośrodka 
strzelectwa myśliwskiego w 
Antoninku czynna będzie re­
gionalna wystawa łowiecka. 
Zaprezentowany .zostanie na 
niej dorobek Polskiego Związ­
ku Łowieckiego w 35-leciu 
Polski Ludowej. Obecnie grer 
madzi się eksponaty,. wśród 
których będą m. in. trofea ł<r 
wieckie, broń, akcesoria my- 
śliwslkie, a także obrazy i wy­
roby sztuki użytkowej.

Wystawie towarzyszyć mają 
różnego rodzaju imprezy. Od­
będzie się na przykład sympor 
zjuim na temat hodowli danie­
la, zawody w strzelaniu, wie­
czory gawęd myśliwskich.

Seminarium EKG w Warszawie

Perspektywy międzynarodowej 
współpracy gospodarczej

„Formy i perspektywy mię­
dzynarodowej współpracy gos 
podarczej” to temat rozpoczęte 
go 15 bm. w Warszawie czte­
rodniowego seminarium Euro 
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. Uczestniczą w nim nau 
kowcy i działacze życia gos­
podarczego z około 20 krajów, 
przedstawiciele międzynarodo­
wych organizacji gospodar­
czych, a także organizacji wy 
specjalizowanych ONZ, jak 
UNIDO, UNCTAD.

Obrady seminarium otwo­
rzył członek Rady Państwa, 
wiceprezes PAN, prof. Jan 
Szczepański.

Studium zawierające ocenę 
obecnego dotychczasowego sta 
nu rozwoju międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych w regionie EKG ONZ, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem stosunków Wschód — 
Zachód, jak też ich prognozę

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
także poszukiwanie nowych 
możliwości niesienia pomocy 
rodzinom, w tym zwłaszcza 
matkom i dzieciom.

Szczególnie potrzebne są ini 
cjatywy organizacji społecz­
nych zmierzające do rozwiązy 
wania potrzeb socjalno-byto­
wych, doskonalenia opieki nad 
dzieckiem, zwłaszcza w wieku 
przedszkolnym, pomocy lu­

Niewielki wzrost wydobycia ropy
Jak wynika z raportu przygo­

towanego przez Międzynarodowe 
Towarzystwo Naftowe Shell, świa­
towa produkcja ropy wzrosła w 
1978 r. zaledwie o 1 proc, (w 1977 
roku — o 3,5 proc.). Zmniejszyło 
się znacznie, bo o 4,9 proc, wy­

w naszym życiu codziennym.
Po szerokiej prezentacji po 

nad 2-letnieh doświadczeń 
przez przedstawicieli różnych 
środowisk i regionów kraju, 
uwzględnieniu wniosków wy­
nikających z dotychczasowych 
prac społecznych Komisji Pro 
filaktykj Indywidualnej, okre 
ślone zostały kierunki i me­
tody dalszej działalności

PAP

Organizatorem wystawy jest 
Wojewódzka Rada Łowiecka 
w Poznaniu, a protektorat nad 
nią objął członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz.

Wybór terminu, w którym czyn­
na będzie wystawa nie jest przy­
padkowy. Przed 50 laty podobną 
ekspozycję oglądali poznaniacy 
podczas Pawszecbmej Wystawy 
Krajowej. Są zapewne osoby po­
siadające jakieś pamiątki lub eks­
ponaty prezentowane w 1929 roku. 
Z nimi właśnie chciałby nawiązać 
kontakt Zarząd Wojewódzki Pol­
skiego Związku Ix>wreckiego w 
Poznaniu ful. Libelta 37), aby wy­
pożyczyć owe pamiątki i ekspona­
ty na cnerwcową wystawę. (pik) 

na dalsze lata przedstawić 
naukowcy z Komitetu Badań 
i Prognoz „Polska 2000” przy 
Prezydium PAN. Stwierdzono 
m.in., iż współpraca gospodar­
cza Wschód — Zachód pełni 
ważną rolę nie tylko z ekono 
micznego lecz i z politycznego 
punktu widzenia. Rozwój jej 
jest bezpośrednio związany z 
utrwalaniem podstaw pokojo 
wego współistnienia.

Sekretarz wykonawczy EKG 
ONZ — Janez Stanownik — 
stwierdził, że po okresie dy­
namicznego rozwoju gospodar 
czego w latach 60-tych, w la 
tach 70-tych w wielu krajach 
Europy stopa wzrostu gospo 
darczego uległa zahamowaniu. 
Jedną z przyczyn tego jest po 
dejmowanie kapitałochłon­
nych inwestycji w dziedzinie 
infrastruktury gospodarczej, 
budownictwa mieszkaniowego, 
czy ochrany środowiska.

PAP

dziom starszym oraz dalszej 
r Morawy warunków pracy i 
ochrony zdrowia kobiet. Waż­
ne miejsce w działalności or­
ganizacji społecznych ' zajmo­
wać powinna praca oświatowa 
i wychowawcza, sprzyjająca u- 
macnianiu więzi rodzinnych, 
upowszechnianiu kultury pe­
dagogicznej i wzbogacaniu war 
tości moralnych socjalistycznej 
rodziny. (PAP)

dobycie ropy w rejonie Bliskiego 
Wschodni. Wzrosło znacznie, wy­
dobycie w krajach socjalistycz­
nych (o 5 proc.). Udział ZSRR i 
ChRL w światowej produkcji ro 
py wynosi 22 proc. (PAP)

Sesja parlamentu 
Jugosławii

We wtorek rozpoczęła się 
kolejna sesja Skupszczyny Ju 
gosławii. Na wspólnym poSie 
dzeniu obu izb parlamentu o 
mawiany jest referat Prezy 
dium SFRJ na temat niektó 
rych zagadnień społeczno-po 
litycznego rozwoju kraju oraz 
na temat sytuacji międzyna­
rodowej i działalności Jugosła 
wii w dziedzinie polityki za 
granicznej w cfiągu ostatnich 3 
lat. Na posiedzeniu wygłosił 
przemówienie prezydent Jugo 
sławii Josip Broz Tito. (PAP)

Śmiertelne ofiary 
cyklonu w Indiach

Straszliwy cyklon, który szalał 
w sobotę i niedzielę w Indiach 
południowych, w rejonach potażu 
nych nad Zatoką Bengalską, spo 
wodował śmierć co najmniej 350 
osób.

I.iczba ofiar jest prawdopodob­
nie znacznie większa i będzie ma 
na dopiero wówczas, gdy ekinv 
ratownicze dotrą do wielu odcię 
tych od świat* miejscowości.

POGODA
Poznańskie Bitem Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolscet zachmurzenie 
małe.

Temperatura mtunimataa od 8 
do 11 stopni, maksymalna od 2-4 
do 26 stopni. Wiatry przeważnie 
słabe.

Wczoraj o godzenie TT zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 25 stopni, w Kaliszu 
23 stopnie, w Koninie 23 stopnie, 
w Lesznie 25 stopni, w Pile 25 step 
nr; ciśnienie 1020,9 hPa.

Dzisiejszy serwis Infomutcyjny 
। opracował Andrzej Piechocki.
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Uchwała Rady Ministrów Państwo i kościół

Wszechstronna pomoc 
dla powodzian W imię wartości najwyższych

Od pierwszych dni zagroże­
nia powodziowego, które już 
minęło zapewniono wszelkie 
możliwe formy pomocy dla lu 
dności i terenów dotkniętych 
skutkami wylewu rzek. Niezbę 
óne środki i przedsięwzięcia 
Podjęły w tym celu władze 
centralne i terenowe. Z ofiar­
ną pomocą pospieszyły terenu 
wym komitetom przeoiwpowo 
dziowym i miejscowej ludnoś 
ci tysiące żołnierzy, funkcjo­
nariuszy MO i ORMO, straża 
ków, ekipy z zakładów pracy, 
przedsiębiorstwa wodno-melio 
racyjne, PCK, PKPS i inne 
organizacje społeczne. Dzięki 
zespolonemu wysiłkowi i nie 
ustannej czujności przez wiele 
dni i nocy ograniczono rozmia 
ry powodzi.

Powódź wyrządziła najwięk 
sze szkody w rolnictwie. Zala 
nych i pod topionych zostało 
w skali kraju ponad 1 min ha 
użytków rolnych, w tym o- 
koło 380 000 ha gruntów or­
nych. Największe powierzch­
nie znalazły się pod wodą 
w województwach: ostrołęc­
kim, łomżyńskim, gorzowskim, 
konińskim, oraz w białostoc­
kim, ciechanowskim i siedlec 
kim. Woda wtargnęła na te 
ren prdaszło 15 000 gospodarstw 
podtopiła 2800 budynków w- 
miastach, uszkodziła lub zni­
szczyła około 200 mostów, od 
cinków dróg liczących kilka­
set km, poprzerywała sieć ener 
getyczną, telekomunikacyjną, 
uszkodziła wiele urządzeń me­
lioracyjnych i wodnych. Tyl­
ko w samym rolnictwie stra 
ty szacuje się wstępnie na 
przeszło 4,4 mld zŁ

W pewnym stopniu szkody 
te zostały już usunięte. Spo­
sób i środki likwidowania 
wszystkich skutków powodzi 
określa uchwała Rady Minis­
trów, która precyzuje zadania 
i kierunki działań resortów., 
województw, administracji te 
renowej i organizacji spółdziel 
czych. Uchwała podkreśla, że 
prace związane z usuwaniem 
strat wynikłych wskutek po 
wodzi powinny się koncentro 
wać w pierwszej kolejności 
na naprawach, remontach lub 
odbudowie budynków, urzą­
dzeń komunalnych, wodnych 
i melioracyjnych, dróg, połą 
czeń energetycznych, na reku! 
tywacji zniszczonych użytków 
rolnych oraz na udzieleniu in 
nej niezbędnej pomocy lud­
ności na terenach dotknię­
tych wylewami rzek.

Niezależnie więc od skiero­
wania już wcześniej na tere­
ny powodziowe dodatkowych. 
ilości materiałów budowla­

Na wybrzeżu Czarnogóry 
ziemia nadal niespokojna

W niezwykle trudnych wa­
runkach przebiegają prace 
przy usuwaniu skutków kata 
strofalnego trzęsienia ziemi, 
które 15 kwietnia dotknęło 
czarnogórskie wybrzeże. Zie­
mia jest tu bowiem wciąż nie 
spokojna. W ciągu niespełna 
miesiąca sejsmolodzy zanoto­
wali aż 1400 słabszych wstrzą 
sów, a 12 maja nowy wstrząs 
o sile 7 stopni w skali Mercal 
lego postawił na nogi wszy­
stkich mieszkańców Czarno­
góry. Tym razem nie było, na 
szczęście ofiar w ludziach, ale 
powstały nowe poważne stra 
ty materialne.

Na trasie łączącej wybrzeże 
z Titogradem między Cetynią 

Pomoc USA dla Izraela i Egiptu

nych, nasion, pasz, nawozów 
oraz artykułów konsumpcyj­
nych, minister komunikacji 
ma — w myśl uchwały Rady 
Ministrów — zapewnić priory 
tet w przewozach środków 
produkcji dla rolnictwa, ma­
teriałów budowlanych i opału 
dla powodzian; minister budo 
wnictwa i przemysłu materia 
łów budowlanych, spowodo­
wać przyspieszenie dostaw 
materiałów budowlanych dla 
województw objętych wyle­
wami rztek, a minister kultu 
ry i sztuki zapewnić usunię­
cie uszkodzeń i zniszczeń w 
dziełach sztuki i obiektach za 
bytkowych w dotkniętym 
przez powódź Pułtusku.

Postanowienia te przewidują 
też dalsze różnorodne formy 
pomocy dla ludności i jedno 
stek gospodarki uspołecznio­
nej. M.in. wojewodowie zosta 
li upoważnieni do zaopatrywa. 
nia gospodarstw indywidual­
nych na terenach powodzio­
wych w sadzeniaki ziemnia­
ków na dogodnych zasadach 
tzw. planowrego odnowienia, a 
zarząd CZKR — do obniżenia 
w 1979 r. opłat do 50 proc, za 
usługi produkcyjne świadczo­
ne przez SKR-y rolnikom det 
kniętym powodzią.

W celu usunięcia szkód po 
wodziowych zainteresowani 
ministrowie i wojewodowie 
zapewnią niezbędne materiały 
w ramach posiadanych zapa­
sów i przydziałów na 1979 r. 
oraz potrzebny sprzęt budo­
wlany i środki transportowe.

Zainteresowani ministrowie 
i wojewodowie przedłożą mini 
strowi rolnictwa w terminie 
do końca maja wnioski w 
sprawie przyznania dodatko­
wych środków, m.in. na zwię 
kszen^ą pomocy finansowej i 
społecznej dla osób szczegól­
nie dotkniętych skutkami po 
wodzi. Ponadto minister fi­
nansów upoważniony źostał 
do ustalenia, w porozumieniu 
z ministrem rolnictwa, specjał 
nych zasad udzielania ulg 
względnie umarzania podatku 
grutowego oraz opłat meliora 
cyjnych, elektryfikacyjnych i 
za urządzenia zaopatrzenia wsi 
w wodę w latach 1979 — 89 
indywidualnym gospodarstwom 
rolnym dotkniętym powodzią. 
Bankowi Gospodarki Żywnoś 
ciowej przyznano zaś upraw­
nienia do udzielania kredy­
tów obrotowych i inwestycyj­
nych oprocentowanych w wy 
sokości 1 proc, przeznaczo­
nych na nakłady związane z 
usuwaniem skutków wylewu 
rzek. (PAP) 

na nowo podjąć prace, oznacza 
jąc budynki nie nadające się 
do użytku czerwonymi znaka 
mi, a możliwe do odrestauro­
wania żółtymi. Po sobotnim 
wstrząsie większość żółtych 
znaków trzeba było zamienić 
na czerwone.

Ludzie, którzy odważyli się 
powrócić do swych domostw, 
ponownie przenieśli się do na 
miotów. W kilku fabrykach, 
którp już wznowiły produkcję 
robotnicy zmuszeni byli do 
ewakuowania maszyn i urzą­
dzeń. Dalsze zniszczenia pow­
stały w górskich wsiach, w 
których nie ostał się dosłow­
nie żaden budynek. I jak gdy 
"by tego nie było dość, przez 
wiele dni na całym wybrzeżu 
czarnogórskim padały uporczy 
we deszcze.

Mimo tych niezwykle cięż­
kich warunków, ludność, 
wspomagana setkami ochotni­
czych ekip z całego kraju, nie 
przerywa prac przy odbudowie 
zniszczonych miast i wsi.

PAP

zolucję wzywającą prezyden­
ta J. Cartera, by zwrócił się 
do innych krajów zachodnich 
o pomoc finansową niezbędną 
dla ,,utrzymania przy życiu” 
separatystycznego izraekko- 
egipskitego układu pokojowe­
go. (PAP)

Jest prawdą bezdyskusyj­
ną, iż naród — spo­
łeczność zjednoczona świa 

domością wspólnych więzi et­
nicznych, historycznych, kul­
turowych, zbiorowość jakże 
zróżnicowana, ale złączona pa 
triotyczną wolą działania dla 
dobra wspólnej ojczyzny — 
jest jednocześnie siłą spraw­
czą wszelkich wydarzeń i ich 
celem* Z pryncypialnych za­
łożeń ustrojowych wynika 
wprost, iż władza ludowa w 
socjalistycznej Polsce repre­
zentuje naród, od niego otrzy­
mując mandat do sprawowa­
nia rządów, w jego imieniu 
i dla jego dobra podejmuje i 
realizuje wszelkie działania. 
Jest więc rzeczą zrozumiałą, 
iż przyznając bezwzględny pry 
mat dwom pojęciom: narodu 
i ojczyzny — stosunki pomię­
dzy państwem a każdą dzia­
łającą w kraju organizacją, in­
stytucją, stowarzyszeniem czy 
związkiem sprowadzają się w 
swej istocie do takiego ukie­
runkowania działań określo­
nych zbiorowości, by dobro na 
rodu i kraju — bez względu 
ha oczywiste różnice w znaczę 
niu państwa i każdej w nim 
istniejącej organizacji — sta­
nowiło cel najwyższy każde­
go programu, łącznik pomię­
dzy polityką państwa, jego ra 
cją stanu a działalnością każ­
dej organizacji.

Wydarzenia historyczne 
sprzed lat blisko 35 przesądzi­
ły o ukształtowaniu się Pol­
ski Ludowej, której spoleczeń 
stwo wybrało socjalistyczną 
drogę rozwoju. Historyczną 
determinantą jest to, iż wśród 
kościołów, związków i wspól­
not wyznaniowych kościół 
rzymsko-katolicki od wieków 
zajmuje pozycję dominującą. 
Silą rzeczy więc Polska stała 
się miejscem szczególnej, a 
bez wątpienia znaczącej dla ca 
łokształtu doświadczeń tak 
stosunków pomiędzy pań­
stwem a kościołem jak i sto­
sunków pomiędzy odmiennymi 
koncepcjami filozoficznymi, 
konfrontacji.

Rzecz znamienna: w kon- 
ę ek wen tn ie s f or muł o wan y m 
programie partii realizowa­
nym przez władze państwa sta 
le i niezmiennie dominuje 
nurt poszukiwania wspólnych 
nadrzędnych celów, nurt współ 
działania z każdą patriotyczną, 
uznającą i popierającą pol­
ską rację stanu siłą społeczną 
— w tym także i organiza­
cjami wyznaniowymi. Partia 
afirmując w swej ideologii 
światopogląd materialistyczny 
nie pomija ani nie umniejsza 
znaczenia konfrontacji ideowo-

Na .półkach księgarskich u- 
ka.zał się zbiór interesu 
jących studiów history­

cznych, których tematem są 
różne przejawy walki o wol­
ność narodową i społeczną w 
latach 1918—1945 mieszkań­
ców Gniezna i Ziemi Gnieź­
nieńskiej*). Praca zbiorowa 
(pod redakcją Jerzego Topol­
skiego i Bogusława Polaka) 
poznańskich historyków z Uni 
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza uzupełnia lukę w bi­
bliografii opracowań poświęeo 
nych dziejom pierwszej stoli­
cy Polski, dotychczas bowiem 
dziejopisowie interesowali się 
głównie prehistorią kolebki na 
szego państwa i jej rozwojem 
w pierwszym okresie tysiąc­
lecia.

Tym razem otrzymaliśmy 
wyczerpujące studium o dzie 
jach najnowszych Gniezna, po 
przedzone przedmową prezy­
denta miasta, Zbigniewa Ka­
szuby i wstępem pióra wybit­
nego historyka, Jerzego To­
polskiego. Zbiór prac otwiera 
ją rozdziały, których tematem 
są walki ludności Ziemi Gnieź 
nieńskiej w latach 1793—1918, 
a więc od Powstania Kościusz 
kowskiego, poprzez kolejne 
zrywy niepodległościowe, po 
Powstanie Wielkopolskie. To 
ostatnie zostało omówione 

fllozoficanej pomiędzy świato­
poglądem laickim a każdą 
religią, przecież reprezentując 
interesy całego naro­
du, wyrażając interesy wszy 
stkich Polaków — tak wierzą­
cych jak i niewierzących — 
partia ukierunkowuje działa­
nia laickiego państwa w ten 
sposób, by łączyć wszy­
stkich obywateli w imię naj­
wyższego dobra — realizacji 
celów budownictwa socjalisty 
cznego zapewniającego pełny 
rozwój materialny i duchowy 
narodu, pomyślną przyszłość 
Polski, ujmując najkrócej: 
idzie o to, by łączyć ateistów, 
katolików, prawosławnych, 
ewangelików, łączyć obywate­
li wyznania mojżeszowego i 
mahometańskiego, baptystów 
i metodystów — wszystkich, 
którzy czują się Polakami, są 
patriotycznie pojmując — 
jednością.

Po okresie występującej kon 
frontacji, gdy przemiany so­
cjalistyczne, reformy prowa­
dzone w imię unowocześnienia 
państwa, doprowadziły do peł 
nego rozdziału państwa od ko­
ścioła (prawo, administracja, 
oświata), pontyfikat papieża 
Jana XXIII stworzył realne 
możliwości ukształtowania sto 
sunków pomiędzy państwem 
socjalistycznym, a kościołem, 
dał przesłanki do pełnej ich 
normalizacji. Powiedzmy so­
bie wprost: to nie polityka lu­
dowego państwa zmieniła się 
nagle, to kościół podjął refor 
my obiegowo określane poję­
ciami „odnowy” czy „przysto­
sowania”. Encyklika Jana 
XXIII „Mater et magistra” z 
1961 r. podważała tradycyjne 
dotąd niechętne socjalizmowi 
stanowisko kościoła, uchylała 
groźbę kościelnej klątwy wo­
bec katolików anagażujących 
się czynnie we współpracy z 
ludźmi o innym światopoglą­
dzie, czytaj z komunistami. W 
ostatniej, ze swych encyklik 
„Pacem in tenris” Jan XXIII 
zwracał siię do wszystkich 
„ludzi dobrej wołi1”, bez wzglę 
du na ich światopogląd, uka­
zując groźbę wojny, przestrze 
gając przed zagładą całej ludz 
kości, opowiadając się za kon 
cepcją rozbrojenia, zakazu 
prób z bronią nuklearną. Do­
dajmy znamienny zawarty tu 
papieski apel o współpracę ka 
tolików w sferze praktyki spo 
łecznej z ludźmi o innych 
światopoglądach, wszędzie

i Budwą skały z nadwerężo­
nych i popękanych górskich 
ścian ponownie zasypały szo­
sę, uniemożliwiając przejazd 
Liczne obiekty, hotele i domy 
mieszkalne przewidziane do 
odbudowy uległy nowemu zni 
szczen^u. Ekipy specjalistów 
które przeprowadzały badania 
przydatności obiektów nie cał 
kiem zniszczonych, musiały

Senat amerykański uchwa­
lił większością głosów, 73 wo­
bec U, ustawę o pomocy woj- 
skowej i gospodarczej dla Iz­
raela i Egiptu w wysokości 
4,8 mld dolarów.

Senat uchwalił również re­

tam, gdzie powstaje to „co 
jest dobre z samej swej natu­
ry, o.lbo do dobrego prowadzi”.

Skonfrontujmy te ostatnie 
słowa Jana XXIII z polskimi 
realiami, państwo laickie w 
swej ustawie podstawowej — 
Konstytucji PRL — gwaran­
tuje swobodę wyznania oby- 
watelom i prowadzenia dzia-

LKSIĄŻKA

Najnowsze dzieje pierwszej stolicy
szczególnie dokładnie i otoszer 
nie. Zaprezentowano sytuację 
polityczną i społeczno-ekono­
miczną na Ziemi Gnieźnień­
skiej w przededniu wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego, 
spontaniczne walki w dniach 
od 27 do 31 grudnia 1918 roku 
oraz zmagania gnieźnieńskich 
oddziałów do czerwca 1919 ro 
ku o wytyczenie i utrzymanie 
północnego frontu walk pow­
stańczych.

W kolejnych rozdziałach 
znajdzie czytelnik zarys dzie­
jów jednostek wojskowych gar 
ni zon u gnieźnieńskiego oraz 
form wojskowego i cywilne­
go przygotowania obronnego 
w sytuacji zagrożenia hitle­
rowską agresją. Jeden z auto­
rów omawia następnie szlak 
bojowy 69 pułku piechoty we 
wrześniu 1939 roku, inny — 
udział ludności cywilnej w o- 
bronie Ziemi Gnieźnieńskiej 
u progu drugiej wojny .świa­
towej. W ostatniej części ob­
szernego, prawię sześćset stron 
liczącego tomu pomieszczono 
analizę przejawów ruchu opo 
ra w Gnieźnie i rejonie tego 

łalnoścl religijnej wszelkim 
kościołom. Przemiany zacho­
dzące w politycznej i społecz­
nej doktrynie kościoła katoli­
ckiego, wezwanie następcy Ja­
na XXIII, papieża Pawła VI 
do prowadzenia dialogu (a nie 
walki!) z ludźmi uznającymi 
światopogląd materialistyczny, 
przyjęcie przez II Sobór Wa­
tykański konstytucji »Gau- 
dium et spes” mówiącej, iż 
kościół „z racji swego zadania 
i kompetencji w żaden spo­
sób nie utożsamia się ze 
wspólnotą polityczną ani nie 
wiąże się z żadnym systemem 
politycznym” stworzyło nowe 
możliwości już nie tylko peł­
nej normalizacji stosunków, 
ale wręcz współdziałania pań­
stwa i kościoła w Polsce na 
wielu płaszczyznach życia spo 
łecznego.

Państwo zauważa i docenia 
moralny autorytet kościo­
ła katolickiego. Stąd przecież 
z taką satysfakcją kolejno od 
notowywano zachodzące prze­
miany w. stanowisku Watyka­
nu odnośnie prawa narodów 
do pokoju, potępienie kolonia­
lizmu czy wreszcie stwierdze­
nie zawarte w encyklice Pa­
wła VI: „Ta sama wiara 
chrześcijańska może prowa­
dzić do różnych form zaanga­
żowania” odczytane po wszech 
nie jako uznanie zjawiska, iż 
nie sama wiara, lecz mo­
tywacje. klasowe, narodowe, 
społeczne i ekonomiczne de­
terminanty warunkują posta­
wę polityczną.

Równolegle do zmiany spo­
łecznej doktryny kościoła, do 
zajęcia zbieżnego ze stanowis­
kiem .państw socjalistycznych 
punktu widzenia w szeregu 
kwestii (pokoju, ' rozbrojenia, 
walki z neokolonializmem, wy 
zyskiem człowieka itd.) wystą 
piła nowa faza polityki Waty­
kanu określana mianem „no­
wej polityki wschodniej”. Spot 
kania przedstawicieli dyploma 
cji watykańskiej z reprezen­
tantami władz państw socja­
listycznych stały się zjawis­
kiem normalnym: w sprawach 
nas bezpośrednio obchodzących 
wspomnijmy o decyzji ustano 
wienia granic polskich prowin 
cji kościelnych na ziemiach 
zachodnich i północnych zgod 
nie z geopolitycznym status 
quo w Europie, o częstych kon 
taktach Watykanu z Pol­
ską, o roboczych kontak­
tach przedstawicieli pol­
skiego episkopatu z władzami 
państwowymi, czego spektu- 
larnym przejawem spotkania 
I sekretarza KC PZPR z pry 
masem Polski.

Bez wątpienia największe

GNIEZNO
•IZJEMiA 
GNIEŹNIEŃSKA

miasta w latach okupacji. 
Działały tu jednostki Sza­
rych Szeregów, Wielkopolskiej 
Organizacji Wojskowej, Tajnej 
Organizacji! Wojskowej, Armii 
Narodowej i Wojska Ochot­
niczego Ziem Zachodnich, 
funkcjonowało tajne naucza­
nie. Studium, opartym na do­
tychczas nieznanych dokumen 
tach źródłowych, jest rozdział 

możliwości współdziałania po 
między państwem a kościołem 
kryją się w szeroko pojętej 
problematyce społecznej. Bez 
względu bowiem na różnice 
wynikające z odmiennych 
przesłanek ideologicznych i 
różnic filozoficznych zarówno 
laickiej władzy państwowej 
jak i kościołowi katolickiemu 
(także innym kościołom istnie 
jącym w Polsce) zależy na u- 
powszechnianiu w całym 
polskim społeczeństwie okre­
ślonych ogólnoludzkich, pozy­
tywnych postaw i cech osobo 
wości. Problemy takie jak 
dobra, rzetelna praca, trwa­
łość . i rozwój rodziny, zaufa­
nie w stosunkach międzyludz­
kich, krzewienie ideałów hu­
manizmu, ochrona ' młodzieży 
przed demoralizacją, walka z 
alkoholizmem jako przyczyną 
wielu dewiacji życia społecz­
nego w Polsce, potępienie cwa 
niactwa i nieuczciwości, opie­
ka nad ludźmi chorymi i ka­
lekami — oto przykłady przed 
młotowe, gdzie troska pań­
stwa zbieżna jest przecież z 
programowymi działaniami ko 
ścióła. Nie ma tu generalnie 
żadnych różnic, jest wspólny 
cel: dobro narodu, przyszłość 
kraju.

Polityka wyznaniowa pań­
stwa zakłada pełny rozdział 
funkcji politycznych aparatu 
rządzenia od organizacji wy­
znaniowych i wypełnianych 
przez nie zadań w dziedzinie 
realigii, polityka społeczna 
państwa — sformułowana 
przez partię, realizowana 
przez rząd — zakłada najszer 
sze wspódziałania wszelkich 
sił sprawczych dla wspólnego 
dobra.

Normalizowanie stosunków 
pomiędzy państwem a kościo­
łem, stan, którego istnienia 
jesteśmy świadkami, zakłada 
przecież coś więcej: pożytyw- 
ny stosunek kościoła'So"wszel 
kich działań państwa realizu­
jącego polską rację stanu, wy 
stępującego w interesie wszy 
stkich Polaków. W określonych 
przypadkach państwo po pro­
stu ma prawo oczekiwać, iż 
kościół jednoznacznie poprze 
swym autorytetem stanowisko 
Polski — choćby w kwestii 
dla nas najważniejszej: prawa 
człowieka do życia i pracy w 
pokoju. Takie właśnie stanowi 
sko Episkopatu Polskiego do­
brze służy narodowi i ojczyź­
nie, sprzyja umacnianiu jedno 
ści Polaków, którzy — wierzą 
cy i niewierzący — wspólnie 
tworzą socjalizm, ustrój spo­
łecznej sprawiedliwości, rea­
lizując w nim własne, zbibro- 
we i jednostkowe oczekiwa­
nia.

JERZY A. SALECKI 

poświęcony analizie działalno 
ści organizacji1 ruchu oporu o 
zasięgu ogólnokrajowym — 
Związku Jaszczurczego i Zwią 
zku Walki Zbrojnej. W ostat­
niej części tomu omówiono 
tworzenie się i umacnianie 
władzy ludowej na Ziemi 
Gnieźnieńskiej w latach 1945— 
1948.

Wartość poznawczą, doku­
mentacyjną pracy „Gniezno 
i Ziemia Gnieźnieńska” pogię 
biają zawarte w niej liczne 
ilustracje, przeważnie nigdzie 
dotychczas nie publikowane 
zdjęcia, na których utrwalo­
no omawiane wydarzenia, po­
dobizny dowódców i żołnie­
rzy, a także szkice sytuacyjne 
operacji wojskowych i fotako 
pie dokumentów. Otrzymaliś­
my więc publikację potrzebną 
i wartościową.

-------  Z. R.
*) „Gniezno i Ziemia Gnieź­

nieńska — walka o wolność na­
rodową i społeczną w latach 
1918—1945”, praca zbiorowa pod 
redakcją Jerzego Topolskiego : 
Bogusława Polaka, Gniezna 1973 
(drukarnia U AM w Poznaniu), 
stron 582, cena 220 zJ.
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J. Kowalski wygrał 
kryterium Stomila
Bardzo ciekawe kryterium 

kolarskie rozegrano wczoraj 
w Poznaniu na ulicach wo­
kół Osiedla Bohaterów II Woj 
ny Światowej. Imprezę prze­
prowadzoną we wszystkich ka 
tegoriaah wiekowych zorgani­
zował klub sportowy Stomil, 
a głównym trofeum była „Zło 
ta Opona Stomila”. Najwięcej 
emocji dostarczył widzom wyś 
cig seniorów, który zgroma­
dził na starcie wielu utytuło­
wanych zawodników.

Na pierwszych okrążeniach 
punkty zbierali kolarze Le­
cha G, Ryżak i M. Kluj. De­
cydująca dla losów wyścigu 
akcja nastąpiła na 16 okrąże­
niu. Z peletonu wyskoczyło 4 
kolarzy: R. Szurkowski (FSO 
Warszawa), J. Kowalski (Sto­
mil Poznań), Z. Szczepkowski 
(Legia Warszawa) i J. Klat 
(Włókniarz Łódź). Kolarze ci 
systematycznie zwiększali swo 
ją przewagę nad główną gru­
pą i zbierali punkty na pod­
stawie których ustalona zosta­
ła ostateczna kolejność. Naj­
więcej — 39 zdobył ich Kowal 
ski, który wyprzedził Szurków 
skiego — 33 pkt., Szczepkow­
skiego — 28 pkt. i Klata — 18 
pkt. Piąte miejsce zajął G. Ry 
żak (Lech) — 10 pkt., a szóste 
jego kolega klubowy M. Kluj 
— 8 pkt. (wił)

Sukces
Wojciecha Fibaka

W Hamburgu rozpoczęły się mię 
dzynarodowe tenisowe mistrzo­
stwa RFN. Bierze w nich udział 
także "Wojciech Fibak, który roz­
począł turniej od zwycięstwa nad 
Australijczykiem Dickiem Grealy 
7:6. 6:3. (PAP)

Po Poznańskiej Olimpiadzie Młodzieży

Wykorzystać młodzieńczy zapał
W pierwszych dniach maja 

przez obiekty sportowe Pozna 
nia przewinęło się ponad 6009 
uczniów i uczennic rywalizu­
jących w kilkunastu dyscypE 
nach w ramach I Poznańskiej 
Olimpiady Młodzieży. Zawo­
dy poznańskie poprzedziły ełi 
minacje z udziałem kilkunas­
tu tysięcy uczniów i uczen­
nic z Poznania i wojewódz­
twa. Przeprowadzono je dzię 
ki realizacji ubiegłorocznego 
porozumienia Ministerstwa Oś 
■wiaty i Wychowania oraz Głó 
wnego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Sportu. Igrzyska wy 
kazały słuszność koncepcji 
wprowadzenia jednolitego sy­
stemu imprez sportowych dla 
młodzieży. W tej formie prze 
prowadzono je po raz pierw­
szy i tym należy zapęwne tłu 
mącz?ć pewne potknięcia or- 
gsnrtseyjne. Najwięcej zastrze 
żeń budził termin zawodów. 
Na przykład dla lekkoatletów 
był to pierwszy sprawdzian 
formy na otwartym powietrzu. 
Wyda je się, że bardziej cplo- 
we będzie organizowanie im­
prezy w trzeciej dekadzie ma 
ja lub podczas czerwcowych 
Dni Kultury Fizycznej. W ten 
sposób rywalizacja młodych 
sportowców byłaby ostatnim 
większym sprawdzianem for­
my przed lipcową ogólnopol­
ską spartakiadą młodzieży.

Poszczególne ekipy powin­
ny być zobowiązane do udzia 
łu w zawodach w pełnych skła 
dach. Z kolei organizatorzy 
powinni większą wagę przykła 
dać do oprawy zawodów i pa 
miętać, że dla wielu uczestni 
ków stanowią one wielkie przfc 
życie.

Wspomniane niedociągnię­
cia nie miały jednak wpływu 
na sukces sportowy imprezy. 
( linpiada wykazała znaczny 
”zr~st poziomu w poszczegól 
-ych dyscyplinach. Jeszcze raz

W trosce o należyty rozwój sportu

Modernizacja i budowa obiektów w Gnieźnie
Trudno jest osiągnąć dobry 

poziom w sporcie, jeśli się nie 
ma odpowiedniej bazy. Nie 
może być mowy o sukcesach, 
gdy trenować trzeba w złych 
warunkach, gdy -nie starcza 
sal i boisk, by szkolić mło­
dzież. Jeszcze w 1976 roku 
Gniezno było ośrodkiem ubo­
gim w obiekty sportowe. Obec 
nie sytuacja pod tym wzglę­
dem przedstawia się dobrze, a 
w końcu przyszłego roku o- 
biektów sportowych 'pozazdro­
ścić będzie mogło Gnieznu nie­
jedno miasto wojewódzkie.

Miasto to od wielu lat sły­
nie z dobrych hokeistów* na 
trawie. Ludzie chodzą na ho­
kej, lecz w Gnieźnie, podobnie 
jak w innych ośrodkach, naj­
większą popularnością cieszy 
się piłka nożna. Nim przystą­
piono do budowy silnej druży 
ny zdolnej wywalczyć awans 
do II ligi, rozpoczęto moderni­
zację stadionu, na którym roz­
grywają swoje pojedynki pib 
’: rze.

Remont trwa już trzeci rok. 
Przez ten okres zdołano po­
większyć pojemność widowni 
z 5000 do 17000, ogrodzić obiekt 
nowym parkanem, wybudować 
nową drogę dojazdową do sta­
dionu, a przede wszystkim 
płytę boiska doprowadzić do 
takiego stanu, że jest ona jed­
ną z najleoszych w wojewódz­
twie. Modernizacja stadionu 
ukończona będzie w przyszłym 
roku. Oddany zostanie do u- 
żytku pawdlon socjalny ze 
wszystkimi niezbędnym-i w pro 
cesie treningowym urządzenia­
mi. posiadający także kilka­
naście miejsc hotelowych. Wo­
kół boiska piłkarskiego znaj­
dować się będzie bież";o 
koatletyczna, a w bliskim jego 
sąsiedztwie boisko do piłki rę- 
c-nej.

Równie dużą popularnością 
5ak piłka nożna cieszy się w 
Gnieźnie żużel. Występującej 
w II lidze drużynie Startu 
wiodło się w ostatnich latach 
Ażnie. W bieżacvm mku test 
ona 1ednvm z głównych preten 
Jentów do awansu do I ligi. 
Zawodników do bardziej in- 
Łr'nsvwnej pracy nad formą w 
"^o-vm stooniu zmobilizować 

potwierdziło się, że taicie dys 
cypliny jak lekka atletyka czy 
piłka nożna cieszą się najwię 
kszą popularnością w małych 
ośrodkach i one właśnie najli 
czniej były reprezentowane w 
grupie szkół podstawowych. 
Niepokoić natomiast musi 
mniejszy zainteresowanie ko­
szykówką i siatkówką. Tłuma 
czyć to można jedynie brakiem 
odpowiednich sal potrzebnych 
do uprawiania tych gier.

Optymizmem napawać powi 
nien wzrost aktywności spor­
towej na szczeblu szkół w 
gminach. Przyjemnym zasko­
czeniem dla obserwatorów7 ig 
rżysk była postawa reprezen­
tacji Wrześni, Kostrzynia czy 
też Obornik. Nie obyło się bez 
n espodzianek, do których nale 
ży zaliczyć pierwsze miejsce 
piłkarzy ze szkoły podstawo­
wej z Kaźmierza. Chłopcy ci, 
zademonstrowali ogromną am 
bioję w walce, popartą spory­
mi umiejętnościami techniczny 
mi. Z zespołów poznańskich suk 
cesy odniosły oiłkarki ręczne, 
siatkarki i siatkarze. Potwier 
dziły się spostrzeżenia, że naj 
lepsze efekty przynosi połą­
czenie pracy nauczyciela w 
szkole i klubie. Przykładem 
mogą być dziewczęta ze Szko 
ły Podstawowej nr 1 w Pozna 
niu. które w gimnastyce ąrty 
stycznej nie miały sobie rów­
nych. lub też siatkarki z SP 
nr 49.

Poznańska Olimpiada Mło­
dzieży wykazała, ijp istnieją 
spore możliwości podnoszenia 
sportu na wyższy poziom. Na 
leży je wykorzystać w przygo 
towaniach do lipcowej ogólno 
polskiej spartakiady tak, by 
najmłodsi sportowcy godnie' 
reprezentowali województwo/ 
poznańskie na obiektach Byd 
goszczy i Torunia.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Tak wyglądały w ubiegłym roku prace nad budową trybun no 
stadionie żużlowym Startu. Dzisiaj obiekt prezentuje się znacznie 

bardziej okazałe.
Fot. — Archiwum

warunki jakie im stworzono. 
Generalny remont obiektu roz­
poczęto w ubiegłym roku. 
Przede wszystkim przystąpio­
no do budowy nowego toru, 
który terasz prezentuje się bar­
dzo okazale. Ma nawierzchnię 
granitową, 348 m długości i 
spełnia wszelkie wymagania 
FIM.

Drugim z etapów moderniza­
cji obiektu była budowa wi­
downi. Oddano już do użytku 
7 sektorów mogących pomieś­
cić 4 000 osób. Do końca roku 
gotowe iuż będą wszystkie try­
buny i wtedy na gnieźnieńskim 
stadionie zasiąść będzie mogło 
25 000 zwolenników żużla. Wy­
budowany zostanie także pa­
wilon socjalny, w którym 
mieścić się będzie m. in. nowy 
warsztat dla żużlowców i sau­
na. Na remoncie stadionu o- 
prócz żużlowców skorzystają 
także hokeiści na trawie. W 
środku toru znajduje się bo­
wiem płyta do tej gry o naj­
lepszej nawierzchni w mieś­
cie. Prace na obiekcie posuwa­
ją się bardzo szybko bowiem 
oprócz zatrudnionych wyko­
nawców społecznie pomagają 
największe zakłady pracy

Gnieźnie bardzo dotkliwie 
odczuwano brak odpowiadają* 
cej potrzebom sali sportowej. 
Od trzech lat rozgrywany jest 

Piłka nożna

KLASA WOJEWÓDZKA

KALISKA

Prosną — Sparta 2:0
Start — Pogoń Skalmierzyce 1:0
Calisaa — Włókniarz II 3:2
Stal — LZS Raszków 1:0
Ostrovia II — Pogoń Syców 0:0
Victoria — MKKS Kępno 1:1

1. Prosną 19 33; 5 66—18
2. MKKS Kępno 19 27:11 43—16
3. Ostroyia II 19 22:16 35—18
4. S parta 19 22:16 34—30
5. Włókniarz II 19 21:17 22—20
6. Pogoń Syców 19 20:18 24—21
7. Victoria 19 18:20 30—36
8. Start 19 17:21 25—31
9. Stał 19 16:22 20—31

10. Calisia 19 15:23 18—25
11. Pogo-ń Skalni. 19 14:24 25—36
12. LZS Raszków 19 3:35 21—88

LESZCZYŃSKA

1. Vilcovia 16 28: 6 41—41
2. Olimpia 16 25: 7 38—15
3. LZS Kleczew 16 22:10 33—16
4. Tur 18 21:11 55—18
5. LZS Ślesin 16 17:15 21—33
6. Zagłębie II 16 15:17 23—18
7. Budowlani 16 14:18 23—25
8. Orkan 16 14:18 1«—30
9. Sparta 16 13:19 23—46

10. Górnik 16 12:20 31—37
11. LZS Kaz. B. 16 8:24 27—61
12. Zjednoczenie 16 5:27 a—14

LZS Pępowo —
LZS Przyczyna Górna 4:1

LZS — Pudliszki — Kania #:1 
LZS Krobia — Rawia

przełożony na 20. V. br.
Piast — Pogoń Góra 6:0
Pogoń Śmigiel — Polonia 1:4
Pogoń Wschowa —

tutaj międzynarodowy tuirnóej 
bokserski o „Złoty Pas Ale­
ksandra PóŁusa”. Maleńka sal­
ka WOSiR nawet w połowie 
nie była w stanie pomieścić 
wszystkich chętnych obejrze­
nia pojedynków pięściarskich. 
Problem zostanie rozwiązany 
j uż w przyszłym roku, bowiem 
w budowie znajduje się peł­
nowymiarowa hala sportowa.

Piłkarski stadion Mieszka, 
żużlowy Startu i będąca w 
budowie hala nie są jedynymi 
obiektami sportowymi w Gnieź 
nie. Gdy dodamy do tego i- 
stniejące iuż pomieszczenia 
WOSiR z salą i pływalnią, o* 
kazałe tory łucznicze Chro­
brego, przy których znajduje 
się funkcjonalna siłownia, wy­
remontowaną salkę Stelli oraz 
boiska do hokeja na trawie, 
dojdziemy do wniosku, że miej 
scowi sportowcy na brak bazy 
do treningów oraz zaplecza, 
uskarżać się nie będą mogli. 
Jeżeli nie zabraknie im zapa­
łu w pracy nad podnoszeniem 
własnych umiejętności wkrót­
ce Gniezno znane będtie w 
kraju nie tylko z hokeja na 
trawie, ale również z pierwszo­
ligowego zespołu żużlowców 
oraz drugo!igowyeh drużyn w 
piłce nożnej i piłce ręcznej 
kobiet.

WIESŁAW ŁUCZAK

KONIŃSKA

Orkan — Spania 1:1
Olimpia — Górnik 2:2
Tut — Vitcovia 1:8
Budowlami — Zagłębie II 1:4 
LZS Kleczew —

LZS Kazimierz Biskupi 6:3
Zjednoczenie — LZS Ślesin 2:3 
Budowlani —

LZS Kazimierz Biskupi 3:4

1. Polonia 18 33: 3 86—20
2. Kania 18 26:10 52—17
3. LKS Pępowo 13 23 ni 50—30
4. Rawia 17 19:15 43—38

5. LZS Krobia 17 19:15 34—14
6. LZS P. Górna 18 19*7 30—41
7. LZS Pudliszki 17 18:16 30—22
8. Pogoń Wschowa 18 16:28 44—16
9. Pogoń Góra 18 15:21 33—52

10. Pogoń Śmigieł 18 14:22 33—43
11. Piast 18 9:27 30—51
12. LKS Golejewko 18 1:35 14—64

PTŁSKA

Lułmszanin — Błękitni 
Korona — Fortuna
Noteć — Polonia II Piła 
Pogoń — Sparta
Włókniarz — Tarnwia 
Polonia Chodzież — Wełna

2:0 
2:4 
1:1 
2:1
1:0 
0:2

1. Wełna 16 27 : 5 38— 8
2. Noteć 16 26: 6 41— 7
3. Polonia H Piła 16 21:11 28—18
4. Błękitni 16 19:13 31—18
5. Lubuszanin 16 16:16 22—23
6. Fortuna 16 15:17 28—26
7. Polonia Chód®. 16 12*0 20—29
8. Tamovia 16 12*0 18—31
9. Pogoń 18 12:28 20—39

10. Włókniarz 16 11:21 18—27
11. Sparta 16 11:21 14—37
12. Korona M 10*2 26—39

POZNAŃSKA

Warta Śrem — Przemysław 2:3
Warta U — Unia 0:2
Huragan — Promień • 0:1
Polonia P-ń — LZS Sokołowo 0:0 
LZS Objezieize —

Admira-Teletra 8:0
I.ZS Ptaszfcowo — Olimpia U 1:1
Posnania — Stella 4:2
Olimpia — Huragan 3:0

L Admira-Teletra 22 38: C 53—n
2. Unia 22 32*2 38—14
3. Polonia P-ń 22 27*7 28—13
4. Warta TI 22 27*7 30—18
5. Warta Sren> 23 25*1 37—24
6. LZS Sokołowa 22 25*9 33—22
7. Olimpia U 22 25*9 32—24
8. Posnania 23 23*3 31—34
9. LZS Ptaszkowo 23 21*5 20—40

ML Przemysław 22 19:25 32—33
H. LZS Objezierze 23 19*7 30—40
12. Polonia N. T. 22 18:26 21—27
13. Promień 22 16:28 20—28
14. SteHa 23 H:3S 22—62
15. Huragan 2£ M>*6 M—40

Turystyczny przekładaniec
• SANDOMIERZ MA 1000 LAT • HOTELE DLA 
JELENIOGÓRSKIEGO • WYGODNIEJ W SEZONIE
• GASTRONOMIA CHCE BYĆ LEPSZA • PTTK 
INWESTUJE NA MAZURACH • UROKI MALEJ 

WSI

Sandomierz przygotowuje 
się do obchodów swego 
1000-lecia, które przypa­

da w przyszłym roku. Datę tę 
pozwoliły ustalić najnowsze 
badania archeologiczno-history 
czne. Właśnie przed tysiącem 
lat powstała na terenie obec­
nego wzgórza zamkowego osa­
da, przekształcona w gród, któ 
ry stał się zalążkiem miasta. 
Obecnie remontuje się wiele 
starych kamieniczek. Najbar­
dziej pracochłonne jest przy­
wracanie dawnego blasku 
zabytkowemu zamkowi.

Obliczono, że największy 
odsetek gości przyjmuje 
w sezonie województwo 

jeleniogórskie. Zarazem dyspo 
nuje ono najgorszą, bo naj­
bardziej przestarzałą bazą. Do 
tyczy to zwłaszcza hoteli i mo 
te!i. Ten rok ma tu przynieść 
pewną poprawę. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Turystycznej „Karkonosze” i 
inni gestorzy' zapowiadają bu 
dowę pięciu obiektów hotelo­
wych. W Karpaczu stanie pa 
wilon hotelowy, w Lubaniu 
na taki cel adaptowany będzie 
secesyjny zameczek na Gó- 
T2» Zamkowej, w Zgorzelcu 
powstaje zajazd, a w Jeleniej 
Górze i Szklarskiej Porębie 
zagraniczne firmy będą budo­
wały hotele na zlecenie „Or­
bisu”.

Z najbardziej przez turys­
tów i wczasowiczów od- 
wiedzainych rejonów kra­

ją nadchodzą informacje o 
przewidzianej w tym roku 
poprawie obsługi gości sezo­
nowych. Dla przykładu — w 
Tarnowskiem buduje się osiem 
zajazdów, sześć bacówek i or­
ganizuje 32 parkingi leśne. Na 
tomśast w woj. koszalińskim 
przygotowuje się promenadę 
nadmorską w Mielnie, budu­
je przystań nad jeziorem 
Jamno, a w Sarbinowie, Unie- 
śeżu i Dąbkach powsta ją no­
we pola biwakowe i namioto­
we. W woj. opolskim na abg 
żający się sezon wybudowano 
10 zajazdów. Stanęły one przy 
głównych szlakach komunika­
cyjnych. I jeszcze wiadomość 
z woj. bielskiego, gdzie w 
Lanckoronie i Mąko wie Pod­
halańskim otworzy się campin 
gi. Każdy z nich ma mieć K)0 
miejsc. E. C.

W starym Tonmta.
CAF — fot. snngńi

ooggo
Z KSIĄŻKAMI

J6xef Ignacy Kraszewski — ..Ma 
tułaczce. Obrazy współczesne3", se 
rta „Dzieła, powieści obyczajo­
we*’. WyrL Literackie, s. 41X zł 
50.

W szeregu województw tak­
że gastronomia czym 
przygotowania do oto»- 

su zwiększonego napływu ta- 
rystów i wczasowiczów. No­
wosądeckie, które oczekuję w 
tym roku ponad miliona goód 
szczególny nacisk położono na 
usprawnienie wyżywienia przy 
jezdnych w Tatrach, Beska- 
dach i Pieninach. Z Częstocho 
wy nadchodzą meldunki, że 
Wojewódzki Związek Spółdzieł 
ni Rolniczych zmodernizował 
w tym województwie wfeSe jo 
kall i sporo odnowił. Powsta­
ły też nowe obiekty. Pod szyi 
dem „Samopomocy Chłopskiej* 
czynnych będzie w sezonie 
prawie 120 rozmaitych lokai^ 
w tej liczbie wiele barów.

WOlsztyiiskiem. gdzie nag 
większym potentatem i 
zarządzającym bazą tw 

lystyczną iest PTTK, wiele 
uczyniono, by w tym roku za 
pewnie przyjezdnym lepsze wa 
runki pobytu. Dobiega końca 
budowa pierwszej części 
campingu (I kat.) w Pa­
symiu, który w przyszłości ma 
dysponować 250 miejscami. 
Przekazany będzie do użytku 
zmodernizowany pśrodek wod- 
ny w Miłakowie, unowocześ­
niono stanice wodne na popu­
larnym szlaku rzeki Krutyni 
— w Spychowie, Sorkwitach i 
P»a.biętach. W wypożyczalniach 
sprzętu przybędzie m. in. oko 
ło 500 nowych kajaków oswz 
sixmo łodzi żaglowych.

Karierę renomowanego let­
niska robi mała wieś Ry 
hakowo w gminie Kłoda 

wa (woj. gorzowskie). Jej wa­
lory rekreacyjne odkry® pcagr 
bywający tu od kilku łat indy­
widualni wczasowicze. W tym 
roku Gorzowskie Ptzedsa^bScr 
stwo Turystyczne „Waste?— 
Tourtst” zorganizuje te wśęfc- 
szą Tfczbę kwater prywateych 
i urządzi stołówkę. Na wczaso 
więzów czekają w tym woje­
wództwie też tafcśe m-iejscowoś 
ci jak: Ośno Lubuskie, Miś®- 
bórz, Pszczewo i' Słońsk. Wszy­
stkie one sa położone bezpo­
średnio nad rybnymi jeziorami 
i posiadają pełne uroku zabvt 
ki,

ra”. Wyd. LtteracBtte s. 4«ł=«= iłw- 
stracje, A 70.

Tadeusz Łopalewsld — „Cad w 
Piotrawinie”. Opowiadania, CzyL, 
& 165. zł 18.

Adolf Rudnicki — „Zabawa 
ludowa. Niebieskie karitła”. PIW, 
S. 184. Zł 22.

Helena Knotre — „Podróż w 
świat transuranowców”. 341 tomik 
„Omegi", Wiedza Powsa. a 212, 
A 16.

Tamas Cziładze — „Pałac Po- 
sejdnaa”. KAW. s. 393. A 40.

LKS Gole je wko 9*
Pogoń Wschowa — Pogoń Góra 6*
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PeWuKa — 50 lat temu

~7iwT
DO TRWAŁEJ

PAMIĘCI
Było to jedno z najwięk­

szych osiągnięć Polski w 
okresie międzywojennym.

Powszechna Wystawa Krajo­
wa zorganizowana w Poznaniu 
w 1929 roku jeszcze do dzisiaj 
zdumiewa rozmachem oraz tern 
pem i pieczołowitością z jaką 
została przygotowana dla ucz­
czenia 10-lecia uzyskania 
przez Polskę niepodległości'. 
Otwarcie PeWuKi nastąpiło 16 
maja 1929 roku. Do ostatniej 
jednak chwili wielu wątpiło 
czy to ogromne przedsięwzię­
cie się powiedzie. O tych oba 
wach oraz atmosferze, pisze 
ówczesny prezes Zarządu 
PeWuKa, dr Stanisław Wacho­
wiak, pod którego redakcją 
wydano w latach trzydziestych 
5-lomowe dzieło zbiorowe pod 
nazwą „Powszechna Wystawa 
Krajowa w Poznaniu w roku 
1929”.

W monografii dotyczącej wy 
stawy czytamy:

„Cała Polska jak długa i sze­
roka z napięciem rzadko spotyka 
njm, oczekiwała dnia otwarcia 
Wystawy. Napięcie było tak 
wielkie, że propaganda dotarła 
do ostatniej wsi polskiej, że udział 
w Wystawie brały wszystkie war 
sziaty pracy polskiej. Napięcie to 
potęgowała jeszcze okoliczność, 
że prawie nikt nie wierzył, by kie 
rownictwo Wystawy zdołało ją 
otworzyć w oznaczonym dniu i go 
dżinie. Niemało przyczynił się do 
tego ostatni zjazd prasy przed 
otwarciem, który’ odbył się v; 
dnju 10 maja podczas najbardziej 
gorączkowej roboty na wszyst­
kich terenach. Wybitni reprezen­
tanci prasy przyznawali się póź­
niej, że zgodni byli między sobą, 
że Wystawa na czas otwarta 
byt nie może, a jeżeli tego nie 
publikowali, to z poczucia obo­
wiązku obywatelskiego, nie chcąc 
niepokoić kierownictwa Wysta­
wy w ostatniej chwili”.

A jednak wszystko odbyło 
się punktualnie i z poznańską 
starannością. 16 maja o godzi 
nie 10 przy dźwiękach hymnu 
państwowego przybył prezy­
dent Ignacy Mościcki z mał­
żonką, eskortowany przez szwa 
dren ułanów. Prezydent oso­
biście dokonał otwarcia 
PeWuKi. W czasie uasoczystcś-. 
ci inauguracyjnej chór pod. ba 
tutą prof. Stanisława Wiecho 
wy cza wykonał hejnał trium­
falny skomponowany przez 
prof. Feliksa Nowowiejskiego 
do słów Emila Zegadłowicza. 
Nad miasto wypuszczono kil­
kaset gołębi pocztowych z 
wieścią o otwarciu Wystawy. 
Telegramy niesione przez go­
łębie zawierały hasło: „Niech 
leci w świat radosna wieść, że 
wolna Polska pracuje i two­
rzy”.

W takich oto okolicznoś­
ciach otwarto wystawę, o któ 
rej mówiło się. iż w tym cza­
sie nie miało sobie równej w

Tak w okresie Powszechnej Wystawy Krajowej wyglądało główne 
wejście na tereny targowe. Obecnie w tym miejscu stoi central­

ny pawilon z iglicą oznaczony numerem 11.
Fot. — Archiwum

Europie. Bo też jej arganiza 
torzy przyjrzeli się wszystkim 
wzorom angielskim, amerykań 
skim, niemieckim po to, by 
zorganizować imprezę nie gor 
szą od tamtych, a przy tym o 
specyficznym polskim charak­
terze. W tej specyfice poznań­
skiej PeWuKi bodaj najważ­
niejszy był element wielkiej 
manifestacji moralnej Pola­
ków. chcących ukazać, iż mło 
de państwo 10 lat po uzyska­
niu niepodległości jest zdolne 
do samodzielnego funkcjono­
wania, że skutecznie przezwy­
ciężyło już skutki rozbicia z 
okresu zaborów.

PeWuKa to było ogromne 
osiągnięcie Poznania jak i lu­
dzi związanych z tym miastem, 
osiągnięcie, które utrwaliło 
rolę Poznania na mapie gos­
podarczej i handlowej Polski 
.lako jedynego i reprezentacyj 
rego ośrodka handlowo-wy- 
stawienniczego o znaczeniu 
światowym. Wprawdzie pierw 
sza impreza targowa pod naz­
wą „Targ Poznański” odbyła 
się w maju 1921 roku, a w 
1925 roku gościliśmy już w Po 
znaniu firmy zagraniczne i 
130 000 zwiedzających, jednak 
dopiero PeWuKa zwróciła uwa 
gę Europy i świata na Poznań.

W zabiegach o zorganizowa­
nie tej imprezy Poznań posia 
dał silniejsze atuty niż War­
szawa: tereny targowe, nie 
zniszczone miasto oraz grupę 
energicznych organizatorów, 
chętnych podjęcia się wielkie­
go dzieła zorganizowania wy­
stawy. jakiej dotąd w Polsce 
nie było. Wśród nich wymie­
nić należy ówczesnego prezy­
denta Poznania Cyryla Rataj­
skiego. pełniącego funkcję pre 
zesa Rady Głównej Wystawy 
oraz pozyskanego przez niego 
na stanowisko dyrektora na­
czelnego PeWuKi Stanisława 
Wachowiaka, byłego wojewodę 
pomorskiego, człowieka ogrom 
nej energii i autorytetu. Zna­
na jest zwłaszcza jego wypra­
wa na Górny Śląsk, w wyni­
ku której udało mu się uzy­
skać dużą pomoc przemysłow­
ców w pokryciu kosztów wy 
stawy. Same pieniądze sprawy 
jednak nie rozwiązywały. Ter 
min był bardzo krótki' — żale 
dwie dwa lata.

Ekspozycja odbyła się w 111 
obiektach na powierzchni 
630 000 m kwadratowych, czyli 
bardzo wielkiej zważywszy na 
fakt, iż obecnie czerwcowe 
MTP zajmują zwykle powierz 
chnię około 200 000 m kwadra 
towych. Alę też na okres 
PeWuKi nie tylko wykorzysta 
no tereny targowe, lecz rów­
nież grunty wykupione od pry 
watnych właścicieli. teren par 
ku Arena, parku Wilsona 

(obecny park Kasprzaka), prze 
budowano ciągi komunikacyj­
ne, a nad ulicą Matejki prze­
rzucono most w celu lepszej 
komunikacji w tej części mia 
sta.

Wystawą została zorganizo­
wana w 32 branżach i podzielo 
na na następujące części: wy 
stawa rządu, samorządów, roi 
njetwa, przemysłu, handlu i 
rzemiosła, sztuki, wychowania 
fizycznego, sportów, turystyki 
i emigracji. Na przykład od­
rębny pawilon wybudowała 
Polonia amerykańska

W okresie od 16 maja do ; 
30 września 1929 roku wysta­
wę zwiedziło 4,5 miliona osób, 
w tym 20 misji rządowych. Od 
było się 140 kongresów, m. in. 
zjazdy Wychodżtwa Polskiego. 
Geografów, Ekonomistów i 
Bankowców, Bractwa Kurko­
wego i Wystawa Rolnicza. 
PeWuKa dokonała ogromnego 
dzieła w dziedzinie propagan­
dy i popularyzacji Polski 
Dzięki niej w prasie świato­
wej ukazało się 60 000 artyku­
łów. Dla miasta PeWuKa po­
zostawiła szereg pięknych j 
obiektów, które służą do dzi- j 
sDj, takich m. in. jak obec- | 
ne Collegium Chemicum UAM i 
— ówczesny pałac rządowy, S 
szpital wojskowy (w okresie | 
PeWuKi elegancki hotel „Po- j 
lonia”), palmiarnię i szkołę i 
handlowa przy ul. Sniadec- j 
kich, w którym to budynku w H 
roku 1929 prezentowano osiąg­
nięcia kultury fizycznej. Wresz 
cię całe tereny Międzynarodo­
wych - Targów Poznańskich 
swój obecny kształt zawdzię­
czają koncepcji i pracy archi­
tektów oraz budowniczych

-tworzących PeWuKę.
W historii Poznania i Mię* 

dzynarodowych Targów Poz- 
nańskich Powszechna Wysta­
wa Krajowa stanowi jedną z 
chlubnych kart. Słusznie pisał 
o niej ówczesny minister Prze 
mysłu i Handlu Eugeniusz 
Kwiatkowski.

„PeWuKa ma 'pełne prawo do 
trwałej pamięci w naszych umy­
słach i sercach. W dniu jej za­
niknięcia cała Polska odczuwała 
prawdziwy żal, że to wielkie dzie 
ło dorobku 10-lecia pracy musi 
przejść do historii. Tyle prom i e- 
niewało z niej życia, świadczące­
go o moralnem prawie Polski do 
niepodległości politycznej i samo 
dzielności gospodarczej, tyle sił i 
zdolności organizacyjnych w niej 
się skupiało świadczących o doj­
rzałości do rozwiązywania w trud 
nych warunkach przy nikłych 
środkach materialnych najcięż­
szych nawet problemów. Słusznem 
więc jest, by utrwalić jej treść i 
jej wymowę dla przyszłości sko­
ro ona uczyła i życia, i pracy, i 
harmonji i piękna”.

MAREK PRZYBYLSKI

Między Renem a Łabą

Co pozostało ze wstrząsu?
W sty-czniu w szczególny 

sposób odżyły w Repu­
blice Federalnej Nieipiec 

wspomnienia przeszłości. Tej 
Uej. nieprzezwyciężonej, przez 
znaczną część tamtejszego spo 
łeczeństwa chętnie zapomnia­
nej, często wypaczanej. To 
pod wpływem amerykańskiego 
serialu telewizyjnego „Holo­
caust”. który w formie sfabu 
laryzowamej przedstawił jeden 
tylko problem z całego szero­
kiego i wielowymiarowego 
kompleksu hitlerowskich zbro 
dni — planowe wyniszczanie 
Żydów*). Spowodowało to ży 
wiołowe i zróżnicowane reak­
cje społeczeństwa zachodnio- 
memieckiego, reakcje, w któ­
rych częściej zauważano prze 
jawy wstrząsu sumień, niż za 
chowania świadczące o braku 
zainteresowania tą problema­
tyką. Ale odruchy natych­
miast po nadanym impulsie 
mogą przecież być przysłotwio 
wym tylko „słomianym 
ogniem”. Czy tak było i' w tym 
przypadku?

Odpowiedzi na tak posta­
wioną kwestię jesteśmy teraz 
bliżsi, między innymi dzięki* 
ogłoszeniu w RFN wyników re 
prezentatywnych naukowych 
badań demoskopijinych. Ba­
dań, którymi objęto 2 800 osób, 
wysłuchując opinii dwa tygod 
nie przed wyświetleniem seria 
lu (kiedy już było o nim w 
RFN głośno), tydzień po nim i 
trzy miesiące później. Chodziło 
zatem o to, by uzyskać opinie 
nie tylko o samym filmie, ale 
i o jego wpływie na poglądy 
widzów między innymi o cza 
sach hitlerowskich, o proble­
matyce przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich; przy tym wysłu 
chano także tych osób, które 
serialu nie oglądały.

Do niedawna, a zwłaszcza 
bezpośrednio po wyświetleniu 
serialu, zwykło się mówić w 
RFN. że jego tematem zainte­
resowała śię—większość -społe­
czeństwa. Dzisiaj, .w świetle 
ogłoszonych właśnie badań, 
okazuje się, że nie większość, 
a nawet nie połowa poświę­
ciła tej problematyce swój wol 
ny czas. Bo oto 6 milionów lu 
dsi widziało tylko jeden z 
czterech odcinków „Holocau­
st?.”. 4,6 min — dwa odcinki, 
4,4 min — trzy, a tylko 5,3 
min — wszystkie cztery.

Odpowiedzi tych ludzi, któ 
rzy zainteresowali się tematy­
ką zbrodni hitlerowskich uję- 
4a w filmie sklasyfikowano w 
wielu wymiarach. Jednym z 
nich jest traktowanie serialu 
„Holocaust” jako „zaczynu dla 
naruszenia sumień”. Czyli to, 
czego nie dokonano w Republi 
ce Federalnej przez lat trzy­
dzieści, miałoby się w skali ma 
sowej dokonać teraz przy po­
mocy jednego serialu telewi­
zyjnego?

Wyniki badań demoskopi-j- 
nych wykazują, że dwie trze­
cie spośród tych, którzy film 
widzieli — a było to 25—33 
procept dorosłych mieszkań­
ców RFN — przedstawiło swo 

je odczucia jako „głęboki 
wstrząs”, a połowa z nich ja­
ko „przerażenie" tym, że „to 
Niemcy dopuścili się takich 
przestępstw”. Ale przecież za 
razem co dziewiąty widz po­
traktował ten serial jako obraz 
uproszczony i to wcale nie dla 
tego, że obejmował tylko jeden 
z wielu nurtów planowych 
zbrodni hitleryzmu, albo 
wręcz przesadny; dodajmy do 
tego taki sam odsetek osób, 
które wyraziły oburzenie z te 
go powodu, że „nas, Niemców 
w taki sposób się zniesławia”.

Wielce wymowne są też opi 
n;e osób, które nie oglądały 
serialu. Pytane o przyczyny, 
odpowiadały: 33 procent nie 
oglądało, bo „to za bardzo iry 
tuje”, 28 procent, bo „nie mia 
to możliwości”, 18 procent, bo 
nie jest to temat interesują­
cy”, 22 procent, bo „wreszcie 
czas o tym zapomnieć”, 8 pro 
cent, bo „przecież dzisiaj nie 
mamy już z tym nic wspólne­
go”.

Jakże charakterystyczne to 
stwierdzenie w kraju, w któ­
rym — jak ostatnio w mieś­
cie Arolsen — życzliwie zez­
wala się na zjazd byłych SS- 
manów z hitlerowskiej dywizji 
„Toten-kopf”, bo „według pra 
wa o zgromadzeniach trzeba 
na to pozwolić”, a odmawia 
się tego samego komunistom 
„w imię porządku społeczne­
go”.

Serial „Holocaust”, jak wi­
dać, wyzwolił wcale nic tylko 
pozytywne odczucia i opinie, 
ale gdy jego następstwom 
przyjrzeć się uważnie, unaocz 
nił też, jak głęboko zakorze­
nione są w części społeczeń­
stwa zachodnioniemieckiego po 
glądy sprzeczne z poczuciem 
sprawiedliwości i odpowiedział 
ności. W tej sytuacji tym bar 
dziej na uwagę zasługuje wszy 
stko to, co pozostawiło nie tyl 
ko doraźne ślady w sumie­
niach i poglądach tych ludzi, 
którzy znaleźli czas także na 
to, by pomyśleć nad tym, co 
skupiło ich uwagę przy ogląda 
niu amerykańskiego filmu od­
cinkowego.

Z tego punktu widzenia istot 
ne jest, że wiele osób — jak 
same to stwierdzają — tylko 
dzięki temu filmowi przyswoi 
lo sobie fakty o czasach hit­
lerowskich, w szczególności 
zaś dowiedziało się „o rozmia 
rach okrucieństw” i zapozna­
ło „z prawdą o obozach zagła­
dy”. Dotyczy głównie to osób 
sklasyfikowanych we wspom­
nianych badaniach w przedzia 
le wieku do dwudziestego 
dziewiątego roku życia, które 
niewiele na te tematy na ogół 
wiedzą, jako że zbrodnie hit­
lerowskie zawsze należały w 
RFN do tematów chętnie orni 
janych, m. in. programowo w 
szkołach.

A czy następstwa wyświet­
lenia w telewizji RFN seria­
lu „Holocaust” zaznaczają się 
bardziej trwale w stosunku je 
go widzów do ideologii hitle­

ryzmu? Autorzy badań derno- 
skopijnych powiadają, że 14 
procent dokonało rewizji swo­
jego obrazu historii1 (w jakim 
kier uiiku — tego się jednak 
nie dowiemy), a 65 procent 
nie zmieniło swoich poglądów 
(jakich — tego nie wiemy). 
Pewnych rzeczy dowiadujemy 
się dopiero przy referowaniu 
spraw szczegółowych. Oto bo 
wiem — co zwłaszcza warte 
jest odnotowania — podczas 
gdy przed wyświetleniem fil­
mu tylko 15 procent wypowia­
dało się za zniesieniem termi 
nu przedawnienia w stosunku 
do przestępców hitlerowskich, 
to po filmie odsetek ten zwięk 
szył się do 39 procent; jedno 
cześnie zaś liczba osób popie­
rających przedawnienie skur­
czyła się z 51 do 35 procent.

Jak każde badania opina, 
publicznej, nawet najbardziej 
reprezentatywne, tak i te ma 
ją jednak ograniczoną war­
tość. Uogólnienia mogą napro 
wadzić na fałszywe tropy. Oto 
charakterystyczny przykład z 
badań przeprowadzonych w 
związku z filmem „Holocaust”. 
Ocena rządów Hitlera w skali 
od plus pięć do minus pięć 
spadła z minus 2,08 do 2,56. 
Ale na pytanie, „czy narodowy 
socjalizm był w gruncie rze­
czy dobra ideą, która była tyl 
ko źle realizowana” — 30 pro 
cent widzów serialu odpowie 
działo twierdząco. Trud­
no to inaczej rozumieć niż w 
ten sposób, że Hitler miał do 
bre pomysły, jego program wy 
ruszczenia, ludobójczej zagła­
dy narodów podbitych oraz sa 
mego podboju świata był do­
bry (’), ale powinien być ina­
czej realizowany! Nie wiado­
mo, czego w takich poglądach 
'więcej: naiwności czy bez­
czelności.

Znając obecnie wyniki ba­
dań demoskopijnych na te­
mat . wpływu serialu „Holo­
caust” na poglądy jego wi­
dzów w Republice Federalneg, 
można powiedzieć, że także ta 
ki film, mimo że był wcale 
niedoskonałym, bo czasami na 
wet kłamliwym wycinkiem 
problematyki' zbrodni hitlerow 
skich, okazał się na gruncie 
zachodnioniemieckim potrzeb­
ny i pożyteczny. Nie można 
jednak przeceniać jego wpły­
wa, tym bardziej trwałego, na 
tamtejszą opinię publiczną. 
Żaden film, żadna sztuka nie 
odrobi bowiem tego, czego za 
niecha-no w całym systemie ży 
cia publicznego: uświadomie­
nia ludziom, że rozprawienie 
się ze złą przeszłością potrzeb 
ne jest po to, by na zawsze 
zabezpieczyć się przed możli­
wością powrotu choćby cie­
ni takiej przeszłości.

TADEUSZ KACZMAREK

Patrz „Głos” z 22 II 1379 
„Wstrząs czy słomiany ogień”?

Obutólkacfc mówi się tylko 
wtedy, gdy ich nie ma. 
Wtedy okazuje się, jakie 

są ważne. Jeśli w upalne dni 
zabraknie napojów chłodzą­
cych, reporter, który chce zba 
dać przyczynę, może być pra­
wie pewien, że usłyszy o nie­
dostatku opakowań szklanych.

Do ponownego napełniania 
wraca stosunkowo niewiele bu 
telek. Trzeba więc ich coraz 
więcej produkować. Jednym z 
ważniejszych dostawców opa­
kowań szklanych dla przemy­
słu spożywczego jest Huta 
Szkła „Warta” w Sierakowie. 
W roku ubiegłym wyproduko­
wała ona 175 min butelek-za 
ponad pół miliarda złotych. W 
kraju ma 200 odbiorców, do 
których należy m. in. cały 
przemysł mleczarski. Ponadto 
huta jest jedynym dostawcą 
wielu typów butelek dla prze 
mysłu spirytusowego, m. in. 
kątówek, kerdiałówek, maleń­
kich buteleczek o pojemności 
0,05 litra, a także dużych — 
o’,75 litra. W Sierakowie pro­

Z sierakowskiej „Wartyw Niby tylko opakowanie
dukuje się również butelki do 
Wody Grodziskiej.

W sumie powstaje tu w cią 
gu doby 18 ton butelek. Tak 
duża produkcja jest możliwa 
dzięki automatyzacji — obok 
automatów krajowych pracują 
w hucie wysoko wydajne au­
tomaty amerykańskie. Tylko 
proces kontroli jest zautomaty 
zowany jedynie częściowo. Wie 
le tu jeszcze zależy od oczu i 
rąk ludzkich. Do kontroli przy 
wiązuje się w hucie szczególną 
wagę. Wprawdzie butelka to 
„tylko” opakowanie, ale inne, 
niż na przykład karton, któ­
ry nawet jeśli jest trochę krzy 
wy, trochę brudny, to nikt z 
tego powodu problemu nie ro­
bi.

W „Warcie” traktuje się 
butelki jak wyrób gotowy: 
wszystkie muszą być dobre, a 

nawet ładne. W zależności od 
tego, do czego są przeznaczo­
ne, mają spełniać określone wy 
magania. Na przykład te do 
„Grodziskiej” muszą wytrzy­
mać ciśnienie 12 atmosfer. La 
boratorium kontroli jakości w 
hucie jest więc wyposażone w 
urządzenia do badania ciśnie­
nia wewnętrznego. Są tu rów 
ni:ź urządzenia do badania 
szoku termicznego, ten. odpor 
ności butelek na gwałtowne 
zmiany temperatur. Za pomo­
cą „kręciołka” kontroluje się, 
czy butelka jest prosta. Nor­
mą przewiduje, że nie może 
mieć większego odchylenia od 
osi, niż 1 procent w stosunku 
do wysokości. Tego wymagają 
odbiorcy, gdyż urządzenia na- 
nełniające są przystosowane 
do butelek idealnie prostych.

W- przypadku jakichkolwiek 

wad wykrytych w laborato­
rium, wycofuje się całą partię 
z produkcji. Ale to się zdarza 
bardzo rzadko. Przede wszy­
stkim dlatego, że w „Warcie”, 
zakładzie z 56-letnimi trady­
cjami, pracują starzy hutnicy. 
A w szkle doświadczenie bar­
dzo się liczy. I fachowość, i 
rzetelność i jeszcze coś, co 
trudno nazwać, a co wynika z 
tego, że — jak mówią hutnicy 
— szkło ma serce...

Wyniki osiąga „Warta” do­
bre. Ma największą wydaj­
ność w przeliczeniu na jedne­
go zatrudnionego w kombina­
cie Zjednoczonych Hut Szklą 
Opakowaniowego w Poznaniu 
„Vitropak”. Niski wskaźnik od 
padów — 8,1 procent, podczas 
gdy normy technologiczne do­
puszczają 10 procent. Niewiele 
reklamacji. I — co również 

świadczy o wysokiej jakości 
wyrobów — wciąż rosnący 
eksport. W roku bieżącym z 
Sierakowa pójdzie w świat 30 
min butelek, wartości 4,5 min 
zł dewizowych. Odbiorcami są: 
RFN, Holandia, Dania, Wielka 
Brytania, a ostatnio zaoferową 
no je Szwecji. Kiedy dyrektor 
huty Stanisław Małek mówi o 
dalszych możliwościach ekspor 
tu butelek, trudno się oprzeć 
refleksji, ile to marnujemy de 
wiz przez niewłaściwą organi­
zację (a raczej brak organiza­
cji) skupu opakowań szkla­
nych. Bo zamiast sprzedawać 
je za granicę, trzeba dostar­
czać przemysłowi, który nie 
może przecież liczyć na zwrot 
od handlu...

Maja prawo oburzać się na 
fn ncTm-ec-rno-ć sierakow­
scy hutnicy, którzy robią wszy 

stko co do nich należy, a tak­
że co nie należy, żeby nie za­
brakło napojów z powodu bra 
ku butelek. A kłopotów mają 
niemało. Największe — to 
transport butelek. Huta zużywa 
na dobę 350 ton surowca, m. 
in. 120 ton piasku, 130 ton wę 
gla, 40 ton mączki wapiennej. 
Zęby to przywieźć potrzeba co 
dziennie 20 wagonów. A z 
PKP, wiadomo, kłopoty. Więc 
„Warta”, jako pierwszy za­
kład w Poznańskiem. zdecydo 
wała się brać od kolei wago­
ny uszkodzone. Zanim załadu­
ją, muszą wyremontować, ale 
przynajmniej mają czym przy 
wieźć surowiec i wywieźć bu­
telki. Takie przykłady można 
by mnożyć. Dlatego w dyrek­
cji ,Warty”, na pytanie o zi­
mowe zaległości, odpowiadaj?: 
jeśli hutnicy zobowiązali się 
że do końca półrocza nadro­
bią. to znaczy, że w końcu 
czerwca będziemy już z ka­
lendarzem zgodzie.

GRAŻYNA SZULAK
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SPRAWY -nie tytka MŁODYCH

Teatr „Penetracje

W Kaźmierzu

Szukanie sensu istnienia
ie potrafię dalej mó­
wić! Nie potrafię! — 
szept brzmi dra­

matycznie. słychać go wy­
raźnie. Pozostała czwórka wy 
konawców patrzy na mówią­
cą te słowa z napięciem, ale 
u jednej z dziewcząt — wi­
dać uśmiech. Może on coś po­
mógł. bo owa szepcząca recy­
tatorka — zaczyna mówić da­
lej.

Przegląd poznańskich „Teat 
rów przy kawie” działających 
przy klubach RSW „Prasa- 
Książka-Ruch”. Najprostsza 
forma teatralna — wystarczy 
po prostu usiąść przy stoliku 
i czytać swoją część teatralne 
go dialogu. Właściwie każdy 
to potrafi, nie trzeba tu — w" 
bitnych, fachowych 'nstrukto- 
rów.

Drugi raz słucham takiego 
przeglądu. Oczywiście — są tu 
prezentowane bardziej dobre 
chęci niż rzeczywiste dokona­
nia, ale przecież — poruszają 
cy jest widok młodej dziewczy 
ny, młodego chłopca, którzy 
często po raz^pierwszy w ży­
ciu mówią publicznie teatral-. 
ne teksty.

Scenariusze kluby otrzymują 
z ośrodków metodycznych. Ten, 
który słyszę teraz był zapo­
wiedziany jako scenariusz włas 
ny.

Jak dziewczyna ma postępo 
wać gdy zostaje sama? I jest 
w ciąży? Jak wychowywać po 
tern dziecko? Jak sprawić, co 
czynić, bv miłość dwojga lu­
dzi nie była siłą niszczącą? 
By między młodym mężczyzną 
i młodą kobietą zaistniało rze 
czywiste porozumienie ducho­
we? By, jeśli chcą być z so­
bą razem, wiedzieli o zakresie 
swoich obowiązków...?

Tekst jest mówiony niezbyt 
..wyraźnie, zarzuty dykcji moż­

na by tu poczynić spore, ale 
przecież przez istotę przedsta­
wionych tu spraw przez ich 
bliskość codziennym sprawom 
życia — brzmi mocno.

Wykonawcy — trzy dziew­
czyny, dwóch chłopców, wiek 
od 18 do 20 lat. Po występie 
konieczne jest jeszcze, zgod­
nie z regulaminem, publiczne 
przedstawienie założeń spek­
taklu. Jedna z dziewcząt mó-

Powstawanie dzieł kultu­
ry. sztuki zależy od bar 
dzo wielu czynników. 

W miarę rozwoju życia spo­
łecznego zwielokrotniają się 
wzajemne zależności.

Najprościej byłoby, gdyby 
można powiedzieć, że kulturę, 
sztukę tworzą instytucje po­
wołane do tego — muzycy, 
teatry, członkowie związków 
literatów, plastyków. I tale 
oczywiście jest, istotne dzieła 
powstają tam właśnie, w krę 
gu działania tych instytucji i 
związków.

Na naszych oczach wciąż 
zwielokrotnia się jednak tak 
zwana działalność nieprofesjo­
nalna. Powstają różnego ro­
dzaju galerie sztuki nieprofe­
sjonalnej. odbywają się spot­
kania muzyczne, literackie z 
udziałem twórców-amatorów.

Od setek lat ludzie rzeźbili, 
śpiewali, pisali — bo mieli 
taka wewnętrzna potrzebę, bo 
chcieli, musieli wyrazić w ja 
kiś sposób swoja radość lub 
smutek, swoje uniesienie lub 
gniew. Ta konieczność wypo- 
wiadania sie leży u podstaw 
wszelkiej twórczości artysty­
cznej.

wi: „Opracowaliśmy nasz sce 
nariusz na podstawie artyku­
łów w .Sztandarze Młodych” 
Chcielibyśmy, by to co tu 
przedstawiamy, było wszystkim 
bliskie. Kiedy ten program po 
kazaliśmy w naszym klubie, 
wywiązała się długa dyskusja 
Do późnej nocy wszyscy się kło 
ciii o te sprawy, o których mó 
wiliśmy w naszym teatrzyku. 
Ja myślę, że ludzie potrzebu­
ją, dyskutowania o swoich włas 
nych sprawach.

Po zakończeniu przeglądu 
chcę rozmawiać z wykonawca 
mi. „Dzisiaj mamy w klubie 
pożegnanie odchodzących do 
wojska, to u nas tradycyjne, 
nie możemy się spóźnić. Niech 
pan kiedyś do nas przyjedzie”.

Kaź­Podają swój adres

Mi

mierz w województwie poznan

Na zdjęciu: w klubie w Kaźmierzu.
Fot. — M. Łysiak

skim, klub RSW „Książka- 
Prasa-Ruch”.

Po kilku dniach — jadę do 
tego Kaźmierza. Nigdy tu 
jeszcze nie byłem... Miejsco­
wość malowniczo położona nad 
rzeką Samą. Pola tuż tuż... Ale 
— ryneczek typowy dla wiel­
kopolskich miasteczek, otoczo 
ny kamieniczkami charaktery­
stycznymi dla takicn rynków. 
Lśni od czystości. Piękny, go­
tycki kościół na wzgórzu. Kom 
binat PGR, pałacyk. Rzędy do 
mów osiedla pracowniczego.

Klub. W parterowym, sto­
sunkowo nowym budynku. Jest 
tu także kino. Na drzwiach klu 
bu napis — Gabinet mctodycz 
ny. Czekali na mnie, tłumaczą 
teraz. „Tu był kiedyś Klub

Owe pierwsze wypowiedzi, 
szczere i prawdziwe, dzieli 
jednak od sztuki tyle, ile twór 
czość dzieci, wspaniałą twór­
czość intuicyjna — od malar­
stwa współczesnego, 
wet w malarstwie 
podejmujący sposób 
dziecka — tyle, że 

Jest na- 
kierunek, 
widzenia 
czyniący

to świadomie. Właśnie świa­
domość twórcza jest pro­
giem. poza którym zaczyna 
się autentyzm sztuki.

Eeby nie było tu żadnych 
niedopowiedzeń — wspaniała, 
piękna sprawą jest ów' stan 
porywu ducha człowieka, po­
trzeba tworzenia. Jeśli jakiś 
nauczyciel, emerytowany ko­
lejarz, starsza pani, która/po 
odchowaniu wnuków ma już 
czas dla siebie — zaczną coś 
tam rzeźbić, malować, skła­
dać mowa wiązaną słowa — 
chwała im. Świadczy to tylko 
o ich wrażliwości. Ale często 
— tylko o tym. Wszakże or­
ganizatorzy wystaw, ba sta­
łych galerii, koncertów, tur­
niejów poetyckich sztuki nie­
zawodowej — zapominają nie 
kiedy o jej relacji ze świa­
tem autentycznych wartości 
kultury. Zapominają, że naj-

Z okazji majowych Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy, których tegoroczna ogólnopolska 
inauguracja nastąpiła 3 maja w Poznaniu — ko­
lejną edycję kolumn „Sprawy nie tylko młodych” 
poświęcamy problemowi udziału młodych w życiu 
kulturalnym.

Materiały przygotował
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Rolnika. Nic się wtedy nie 
działo... Potem był remont i 
od jesieni 1977 jest Klub 
„Ruchu” mieszczący także Ga 
binet metodyczny Komitetu 
Gminnego PZPR. To dla nas 
dobrze — mamy przez to pięk 
niejszą salę”.

Sala wyłożona drewnem, z 
ładnymi zasłonami i koloro­
wym telewizorem. „Mamy jesz 
cze magnetofon, radio stereo 
foniczne”.

Na ścianie wiszą dyplomy uz 
nania dla klubu za osiągnię­
cia w pracy kulturalnej. Pro­
porzec Zarządu Głównego 
ZSMP dla przodującego koła. 
„Bo u nas wszystko robi Ko­
ło ZSMP. Jak klub powstał, 
myśmy to koło zawiązali”.

Moi rozmówcy — to tamci u- 
,czestnicy występu w Poznaniu

„Teatru przy kawie”. Uczą się 
i pracują w Poznaniu lub Kaź 
mierzu. ,Tylko Ewa nie mo­
gła przyjść, ona pomaga teraz 
ojcu przy gospodarstwie”.

Do klubu wpada zadyszana 
dziewczyna, która komentowa 
la wtedy w Poznaniu program. 
„Przepraszam, że tak późno, po 
pracy położyłam się trochę, za­
spałam”. Wczoraj do późna w 
nocy myli, sprzątali salę. Skoń 
czył się właśnie remont klu­
bu, trzeba było doprowadzić 
go do porządku.

„Tu każdego dnia szkoda, bez 
tego klubu to człowiek się czu 
je jak bez domu”... Elżbieta 
Szlagowska, komentatorka poz 
nańskiego spektaklu, jest wi­
ceprzewodniczącą Zarządu 

większa wartością w sztuce 
amatorskiej jest sam akt twór 
czy, nie — jego efekty. Że 
samo tworzenie, otwarcie się 
duszy Ludzkiej próbującej ar 
tykułować swoje przeżycia — 
je^t najważniejsze.

Kultura, sztuka są tymi 
przejawami życia zbiorowego, 
w których bezustannie zacho­
dzi dialektyczna jedność prze 
ciwieństw. Gdzie wzajemne 
sprzeczności są źródłem we­
wnętrznej siły.

Potrzeba autentycznych war 
tości dzieł sztuki jest 
większa niż istniejące 
wości zasookojenia tej 
by. Prawdziwi artyści 
wagę złota. Orkiestry 

stale 
możli- 
potrze 
są na 
wyry-

wają sobie instrumentalistów, 
solistów. Znajdują oni pracę 
jeszcze jako studenci szkół 

Dyrektorzymuzycznych.
mniej renomowanych teatral­
nych zespołów zawodowych, 
ozłociliby młodych, utalento­
wanych absolwentów szkół ak 
torskich. byle by tylko chcie- 
li oni do ich teatrów przyjść. 
A które miasto, który re­
gion nie chciałbv u siebie 
mieć dobrego malarza, czy 

Gminnego ZSMP. Dwa lata 
po maturze, pracuje w tutej­
szej mleczarni. „Chciałabym 
jeszcze kiedyś zacząć studia 
dla pracujących, ale teraz dla 
mnie najważniejszy jest ten 
klub”.

Pokazują mi księgę klubu. 
Zdjęcia, opisy różnego rodza­
ju spotkań: „Wszystko za 
wszystko”, „Wieczór poezji mi 
łosnej, „Andrzejki”, żegnanie 
poborowych, „Klubowe studio 
wydarzeń”, przedstawienia 
„Teatru przy kawie”, wizyta 
w klubie aktorów poznańskich, 
występy zespołu estradowego, 
odczyty Towarzystwa Krzewie 
nia Kultury Świeckiej o świa 
domym planowaniu rodziny.

„I wtedy po jednym takim 
wieczorze „odczytowym” Emi­
lia powiedziała, że przygotu­
je scenariusz” Jak być tatą”... 
Emilia Kubiak jest kierownicz 
ką klubu. Ma 25 lat. Na prze 
gląd do Poznania przyjechała 
z dwoma swoimi małymi có­
reczkami. Pięć lat prowadziła 
przedtem kiosk „Ruchu” w 
Kaźmierzu. „Nikt nie chciał te 
go klubu brać, więc ja się zde 
cydowałam. Skończyłam pod­
stawowe studium kulturalno- 
oświatowe w Klenicy koło Zie 
lonej, Góry. Nie wyobrażam 
sobie życia bez tego klubu. Tu 
mniej zarabiam, niż w kiosku, 
ale nigdy bym tam nie wróciła. 
Tu można czuć się bardzo po 
trzebnym... Skończyłam szkołę 
zasadnicza, cncę teraz robić 
maturę. A w klubie będziemy 
przygotowywać przedstawie­
nie teatrzyku kukiełkowego, 
zorganizujemy kabaret”.

Elżbieta Szlagowska: „Bez 
Emilii klubu by nie było. Mu­
si być zawsze ktoś bardzo od­
dany sprawie”.

A gdy wracając, idę na dwo­
rzec: „Wie pan, człowiek może 
spokojnie żyć z dnia na dzień. 
Ale młodzi powinni być z so­
bą razem, wpływać jeden na 
drugiego. Człowiek staje się 
lepszy, czymś więcej niż jest, 
gdy wspólnie z innymi pozna 
je prawdę o sobie. Ostatnio 
znowu jeden z chłopaków od 
nas po wojsku zaczął się u- 
czyć w technikum dla pracu­
jących. Ale nawet nie o to tu 
chodzi... Trzeba po prostu szu 
kać dla siebie sensu istnienia” 
„Ale ten wasz Kaźmierz od Poz 
nania jest jednak daleko... Na 
wet nie możecie pójść do 
teatru na przedstawienie, nie 
ma z Poznania żadnego połą­
czenia wieczorem...”.

„Tym więcej winno się same 
mu robić”...

rzeżbiarza? Zęby im splen­
dor przynosił swym nazwis­
kiem, a i poradzić mógł w u- 
piększaniu miasta—

Sztuka dzisiaj jest źródłem 
prestiżu. Poszczególne metro­
polie wojewódzkie, małe i 
więks-ze miasta, ba, gminy 
nawet dla udowodnienia swo­
jej rangi, siły kulturotwór­
czej potrzebują artystów. By 
grali, wystawiali. By — poka 
zała ich telewizja.

Tyle, że tych aktorów, pisa 
rzy, malarzy, muzyków —jest 
'tale za mało. O kończących 
zkoły artystyczne trwa więc 

przetarg, a oni i tak często 
wola dla złudnych być może 
miraży — zostać w Warsza­
wce. Krakowie czy Poznaniu. 
Gdzie i telewizja, a niekiedy 
film, galerie i ważne koncer

A z drugiej strony — nara­
sta ta fala twórczości samo­
rodnej. pochodna pow.szech- 
nej edukacji, rozwoju oświa­
ty. spopularyzowania kultury, 
jej dorobku, sposobów two­
rzenia. Więc coraz więcej lu­
dzi maluje, pisze wiersze, mu

Mówi Wiesław Komasa,
a«.tor Teatru Nowego w 
Poznaniu: — W paździor 

niku 1977 rok" kierowniczka 
działu teatru Pałacu Kultury 
w Poznaniu Maria Szuszczyń- 
ska zaproponowała mi, bym 
poprowadził działający przy 
Pałacu, Teatr „Penetracje”. 
Zgodziłem się. Od tamtego 
czasu przygotowaliśmy dwie 
wersje wybranych scen z 
„Wesela” Stanisława Wy­
spiańskiego, montaż poezji ro 
mantycznej, spektakl poezji mi 
łosnej, który pokazaliśmy na 
festiwalu „Amo>r-78” w Szamo 
tutach oraz spektakl poezji i 
prozy XX wieku „Mapa życia” 
— na Ogólnopolskim Festiwa­
lu Teatrów Amatorskich 
Gdańsku dostaliśmy za ten
program główną nagrodę Mi 
nistra Kultury i Sztuki.

Uczestnikami „Penetracji” 
są młodzi uczniowie i praco w 
nicy. Jak .przebiegają zajęcia? 
Czy są interesujące? Tak, po 
prostu młodzież trzeba za so 
bą porwać, narzucić jej jakąś 
pasję. Rzadko ją mają młodzi 
ludzie — lecz kiedy jej uleg­
ną. znajduje się z nimi współ 
ny język. Młodzi są zawsze na 
początku nieufni, ostrożni. Ba 
cznie obserwują i niełatwo ot 
wierają się przed innym czło 
wiekiem. Dopiero dyskusje o 
życiu i jego problemach, o szko 
le, o tym co ich ważnego spot 
kało w ciągu dnia powodowa­
ły — jak my, aktorzy to nazy 
wamy — coraz ,/iększe otwie 
ranie się, odkrywanie siebie 
przed prowadzącym zajęcia, a 
w rezultacie — śmielszą grę 
na scenie.

Wspólnym mianownikiem a- 
matorskieh działań teatralnych 
musi być zawsze ta pasja, o 
której już mówiłem. Koniecz­
ne jest też budzenie ambicji, 
trzeba więc pochwalić tych, 
którzy mają większe osiągnię­
cia, a także — bezustanne pro 
wokowanie by chcieli dorów­
nać wyróżnianym. Każde naj­
drobniejsze osiągnięcie czy naj 
mniejszy krok naprzód muszą 
być zauważane, oceniane, na­
grodą, pochwałą.

Sprawa teatru... Nauczyłem 
ich tego, że na ważne przed­
stawienia chodzili do teatru 
niemal codziennie. Prowoko­
wałem ich do dyskusji i do o 
ceny przedstawienia. Zostawa 
li po każdym spektaklu w tea 
trze i długo — rozmawiali. Te 
ich emocje pomocne m, były 
mtem w pracy z nimi. Spek 
takie tak ich prowokowały we 
wnętrznie. że na nasze próby 
przynosili sami nowe teksty, 
r - ,ve propozycje inscenizacyj 
ne.

Staramy się zbliżać do sie­
bie nie słowami, nie zwierze 
niami, a swoimi zainteresowa 
niami — poezją, muzyką. Dzię 
ki poznawaniu ich upodobań, 
więcej się o nich dowiadywa­
łem, niż umieli to pokazać na 
scenie. Więcej dzięki temu wie 

AKTYWNOŚĆ
zykuje, bierze udział w tur­
niejach żywego słowa. I tak 
powinno być, własne tworze­
nie jest najważniejsza i naj' 
leszą drogą do pełnego zrozu­
mienia wartości kultury.

Tyle, że osiąganych w ten 
sposób amatorskich wartości ' 
nie można windować na pie-
destał, bo droga od pierw-
szych własnych wypowiedzi 
do stworzenia autentycznych 
wartości kultury — jest czę­
sto trudna i długa. Wymaga­
jąca talentu i ciężkiej pracy. 
Właściwego przygotowania in 
telektualnego i fachowego o- 
raz rzemiosła artystycznego.

W tej sytuacji — rozziewu 
między potrzebami społeczny­
mi w dziedzinie sztuki a moż 
liwościami ich zaspokojenia 
— sprawa młodych twórców 
staje się najważniejsza. Mają 
oni — to oczywiste — mniej 
szy dorobek niż artyści już 
uznani, ale ich zapal, chęć
działania sa dla poszezegół-
nych środowisk wartością bez 

działem o ich wrażliwości, niż 
gdybym oglądał tylko ich grę.

Wspólnie obchodziliśmy róż 
ne uroczystości. W tych ro­
dzinnych, szczególnych momen 
tach powstawała między na­
mi mocna więź, łącząca nas po 
.tern — nie tylko w tym dniu. 
Praca z pasją, we wzajemnej 
rywalizacji powinna i zaczęła 
przynosić pewne rezultaty. 
Chcieli, by ich spektakle oglą 
dało jak najwięcej ludzi. Lu 
bią być oceniani, chcą wie­
dzieć, co jest gorsze, a co 1® 
psze w ich grze. Wielkim prze 
żj ciem był dla nas Dzień „Pe 
netracji”, gdy pokazaliśmy 
wszystko, łącznie z indywidu­
alnie przygotowanymi mono­
dramami.

Dotąd ta praca nasza będzie 
twórcza, dopóki będzie — przy 
godą. Oczywiście to wszystko 
niemożliwe byłoby bez opieki 
Pałacu Kultury, bez serdecz­
nych zabiegów pani Marii, któ 
ra pamięta o każdym drobiaz­
gu.

...Gdy zaczynałem pracę z 
„Penetracjami”, nie liczyłem, 
że będzie ona trwała tak dłu 
go. Ale później, głównie przy 
realizacji „Mapy życia”, uświa 
domiłem sobie, że z tymi łudź 
mi jestem już tak blisko, iż 
najważniejsze chwile życia 
przecież właśnie z nimi spę­
dzam... Poczułem więc, że nie 
jestem dla nich instruktorem 
ale może starszym kolegą, mo 
że nawet przyjacielem, z któ 
rym lubią rozmawiać, dzielić 
si° swoimi problemami, spoty 
kać się, nawet parę razy w ty 
godniu.

I myślę, że dopóki będę w 
Poznaniu, będę .pracował z nj 
mi, nie może już być inaczej. 
Już jestem do tego przyzwy­
czajony, już mnie to cieszy.

I nawet daje mi to dodatko 
we podniety do pracy w mo­
im macierzystym Teatrze No 
wyirn. „Penetracje” moją grę 
oceniały zawsze bardzo suro­
wo, bez taryfy ulgowej, po ka 
żd'rm oglądanym przez nich 
przedstawieniu, z moim udzia 
łem, dzielono się ze mną uwa 
gami, także krytycznymi. Ale 
cieszę się z tego. Lo wiem, że 
jest to zawszę szczere, a te 
■uwagi mnie mobilizują.

Mówj Małgorzata Nowicka, 
uczestniczka Teatru „Penetra­
cje”, tegoroczna maturzystka 
Państwowego Liceum Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu:

— Czym dla mnie jest te­
atr? Wszystkim. Nie mam mo 
żliwości swobodnego, pełnego 
wypowiedzenia się w szkole. 
Nię mam też w Poznaniu ro 
dzi • mieszikam w internacie. 
Mnóstwo spraw noszę w sobie 
i tu, w „Penetracjach” — mo 
gę je z siebie wyrzucić. Ten 
nas., teatr jest .ni potrzebny 
— dla wewnętrznego uspokoję 
nia się. Jako plastyk przema­
wiam pośrednio, a jako aktor 
ka — mogę to robić wprost.

cenną. Można to zaobserwcr 
wać także w Wielkopolsce.

W Pile, jak w innych o- 
środkach, rozwinięty był arna 
t orski ruch plastyczny. Było 
też paru profesjonalnych pla­
styków. Tyle, że pełniących 
raczej funkcje usługowe, or­
ganizatorskie niż tworzących 
nowe wartości artystyczne. I 
oto po reformie administracji 
w 1975 roku do Piły zjechało 
— na stałe — kilku utalento­
wanych absolwentów uczelni 
plastycznych, czemu właśnie 
do Piły, a nie na przykład do 
Kalisza, Konina, Leszna? Mo­
że miejscowe władze bar­
dziej niż gdzie indziej się o 
to starały, zapewniały pra­
cownie? Może przyciągała a>r 
tystów wizja — i praktyczna 
realizacja tej wizji — nadania 
nowego kształtu plastycznego
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SPRAWY nic-tyłka MŁODYCH polskie!
35 1ecie

20 listopad 1945 — 1 październik 1946 — Proces w Norym­
berdze 24 przywódców III Rzeszy, oskarżonych o zbrodnie prze­
ciwko pokojowi, wojenne i przeciwko ludzkości. Odbyty się 403 
jawne posiedzenia Trybunału, w czasie których przesłuchano 
licznych świadków i zbadano olbrzymi materiał dokumentalny. 
Wyrok ogłoszono 30 wrześnio — 1 października 1946 r. Na karę 
śmierci skazano 12 oskarżonych: H. Góńnga, J. Ribbentropa, W. 
Keiłla, E. KaWenbrunnera, A. Rosenberga, H. Franka, W. Fricka, J. 
Streichera, F. Sauckcha, A. Jodła, A. Seyss-lnguarto i M. Bormanna 
(zaocznie); na karę dożywotniego więzienia: R. Hessa, W. Funka i A. 
Raedera; na karę 20 lat więzienia: B. Schiracha i A. Speera; na 
karę 15 lał więzienia: K. Neuratha; na karę 10 lat K. Doni+za. 
Trybunat uniewinnił H. Schachta, F. Papena i H. Fritschego; wy­
łączył sprawę G. Kruppa. R. Ley popełnił samobójstwo przed 
rozpoczęciem procesu. A. Hitler i J. Goebbels popełnili samo­
bójstwo 30 kwietnia 1945 r., a H. Himmler po kapitulacji IM Rze­
szy. Wyrok został wykonany 16 czerwca 1946 r.

W Pro Sinfonice

Szkoła charakterów
Młodzieżowy Ruch Miłośni 

ków Muzyki Pro Sinfo- 
nica w Poznaniu wyda- 

je swoje „Zeszyty Muzyczne” 
Wertując je; można odnaleźć 
inspiracje do własnych prze­
myśleń. Oto — kilka wypowie 
dzi.

ARTYŚCI 
O PRO SINFONICE

Witold Krzemieński dyry­
gent i kompozytor: Dzięki Pro 
Sinfonice młodzież zaczyna ro 
zumieć historię muzyki, kie­
runki jej rozwoju, a to jest 
podstawa rozumienia muzyki 
współczesnej. Z Pro Sinfoniką 
zetknąłem się u samych jej 
początków. Jestem świadkiem 
jej rozwoju. Kilka razy miałem 
okazję dyrygować podczas kon 
certów dla młodzieży. Byłem 
pełen podziwu dla sposobu, w 
jaki odbierała ona muzykę To, 
z czym styka się ona w Pro 
Sinfonice. jest odtrutką na 
„kulturę dyskotek” — tę ha­
łaśliwą, przytępiającą wraźli 
wość. Oczywiście nie oznacza 
to, że należy młodzież pozba­
wiać tej formy wyżycia się, ja­
ką daje muzyka rozrywkowa. 
Trzeba no prostu zachować 
proporcje.

Jerzy Maksymiuk dyrygent 
Pro Sihfonika jest wspaniałą 
organizacją! Urzeka mnie spon 
taniczność, żywiołowość, za­
pał. Młodzież stanowi również 
fantastyczną publiczność. Przy 
znam się, że przed koncertem 
miałem tremę ponieważ mło 
dzież jest niezwykle ostrym 
i bezwzględnym odbiorcą. Jed 
nak ta wspaniała owacja po 
koncercie, ciepłe słowa, kwia 
ty sprawiły, że rozluźniłem 
się zupełnie

PEDAGODZY 
O PRO SINFONICE

Hanna Sadowska, zastępca 
dyrektora Technikum Kolejo­
wego Ministerstwa Komunika 
cji w Poznaniu: — Ujął mnie 
w Pro Sinfonice ^sposób trak-

I SZTU
miastu? Fakt, że nagle Piła 
zaczęła organizować liczące 
się w skali kraju różnorakie 
artystyczne plenery. Przyjeż­
dżali i przyjeżdżają na nie li­
czący się artyści z całego kra 
ju. Piła jedna z pierwszych 
centrów nowo powstałych wo 
jewódzbw, otworzyła nowo­
czesną galerię — sąlon Biura 
Wystaw Artystycznych. Tu 
powstała stała galeria plasty­
ki współczesnej, której pa­
tronuje Przedsiębiorstwo Po­
szukiwań Nafty. Ale — prze­
de wszystkim — młodzi ar­
tyści. którzy do Piły zjechali, 
już coś znaczą w kraju. A o 
wystawy jednego z nich, An­
drzeja Tomaszewskiego, zwy­
cięzcy ogólnopolskich konkur 
sów. zabiegają galerie wielu 
miast. Jeso twórczość, jakże 
związana z pejzażem współ­
czesnym, iest ważnym głosem 
dzisiejszej sztuki.

Piła może ze spokojem 01" 
ganizować u siebie także róż 
nego rodzaju wystawy niepro 

towania młodzieży, metody od 
powiadające mojemu punkto­
wi widzenia. Młodzież czuje 
się wyróżniona, imponuje jej 
ceremoniał — listy od Prezesa 
Prezesów, samodzielne kontak 
ty z artystami Młodzież czu­
je instynktownie, że dzięki 
Pro Sinfonice wchodzi w doj­
rzałe życie społeczne. Pro Sin 
fonika zostawia trwały ślad. 
Sprawdza się to w naszych 
kontaktach z absolwentami. 
Wartości, które przyswoili so 
bie w Pro Sinfonice, starają 
się propagować w swort śro­
dowisku zawodowym, rodzin­
nym itd.

Zofia Dombka dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 18 im. 
Zofii Nałkowskiej w Poznaniu- 
Przed sesjami w Poznaniu mię 
dzynarodowego seminarium na 
temat wychowania muzyczne­
go, niepokoił nas fakt, że obca 
dy miały się odbyć w okresie, 
gdy dzieci są na wakacjach. 
Trzeba było spotkać się z ro­
dzicami i wytłumaczyć im, że 
obecność dzieci jest w tym 
czasie nieodzowna. Ze wzglę­
du na międzynarodowy cha­
rakter Seminarium przyszło 
nam przecież reprezentować 
nie tylko Pro Sinfonikę, Poz­
nań, ale i Polskę. Rodzice po­
traktowali naszą prośbę z nie­
zwykłą powagą i życzliwością. 
Bywało, że specjalnie przywo­
zili dzieci z wczasów na te 
kilka dni do Poznania. Nie trze 
ba dodawać, że w tej atmosfe 
rze wszystko udało się wspa­
niale.

MŁODZIEŻ 
O PRO SINFONICE

E. F.: Nigdy nie sądziłam, 
że muzyka może tak mocno od 
działywać A jednak jest w 
niej tyle siły, piękna i natchnie 
nia, że ukazuje ogrom proble- 
blemów tkwiących pośród nas. 
Pro Sinfoniką nauczyła mnie 
słuchać i przeżywać.

D. G.: Organizacji tej za­
wdzięczam bardzo wiele, pra- 

KA
fesjonalistów, dając satysfak­
cję ludziom szukającym swej 
drogi do sztuki. Nie będzie to 
natomiast zasłona dymna bra 
k u autentycznych wartości 
sztuki w tym środowisku.

¥ ■
Mówi się. że teatrów w Pol 

sce jest za dużo. Że za mało 
jest w kraju aktorów, reży­
serów. by w dobie panowa­
nia telewizji dać na scenie w 
mieście X przedstawienie rów 
noważne spektaklom telewi­
zyjnym, Trochę jest racji w 
tych twierdzeniach. Ale prze­
cież — owe prowincjonalne 
teatry, lepsze lub gorsze, sa 
z^pjisze z racji samej specyfi­
ki działania teatru i budzenia 
społecznych emocji — waż­
nym zaczynem intelektual­
nym środowiska. Wielka dla 
niego .szansą rozwoju samo­
świadomości.

A co dopiero mówić o 
teatrach z tak długą trady­
cją, jak Teatr im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Kaliszu—

OsiaŁninsi laty różnie się w 
tym teatrze działo. Zmieniali 
się dyrektorzy, były trudno­
ści z aktorami, zabrakło rze­
czywistego kontaktu ze środo 
wiskiem, widownia teatru 
jakże często świeciła pustka­
mi. I oto objął dyrekcję ka­
liskiego teatru Waldemar 
Wilhelm — długoletni peda­
gog łódzkiej uczelni teatrail- 
nej, łubiany i szanowany 
przez studentów. I do teatru, 
ogołoconego zupełnie z akto­
rów — zespól z odejściem po 
przedniego dyrektora rozsypał 
się po Polsce — przyprowa^- 
dził ze sobą swoich wychowań 
ków. absolwentów szkoły łódź 
kiep Pracowali już oni w róż 
nych teatrach Polski, Wil­
helm jeździł po kraju, sobie 
tylko znanymi sposobami na 
mówił ich do osiedlenia się w 
Kaliszu. I oto powstał tu 
znowu żywy, autentyczny 
teatr. Otwartych zostało kilka 
nowych filialnych scen w o- 
kolicznych miastach. Pewnie, 
nie wszystkie te przedstawie­
nia są tu równo znaczące. Ale 
kilka z nich, takie jak „Mi­
łość i gniew" Johna Osbor- 
nea, „Idiota” Fiodora Dosto­
jewskiego, „Przedstawienie

wie tyle, co szkole, a może na­
wet więcej. Nauczyłam się tu 
taj nie tylko muzyki, ale rów 
nież sztuki działania.

H. G.: Pro Sinfoniką nie tyl 
ko udostępnia muzykę, ale u- 
czy też kultury życia i wyso­
kich umiejętności organizacyj 
nych.

E. M.: Co zawdzięczam Pro 
Sinfonice? Wytrwałość, odwagę 
działania, odwagę wypowiada 
nia własnych sądów, podejmo­
wania ważnych decyzji, wycią 
gania wniosków, chęć doskona 
lenia swej osobowości, dąż­
ność do zdobycia możliwie naj 
większej wiedzy o przedmio­
cie moich zainteresowań. Jak 
to się stało? Bardzo prosto, 
choć nie tak szybko. Nasza 
działalność klubowa opierała 
się wyłącznie na własnych si­
łach. Nie mogłam sobie pozwo 
lić na pochopne decyzje i nie­
przemyślane działania. Nau­
czyłam się także cieszyć ma­
łymi rzeczami. Zdobycie odpo 
wiedniej płyty, książki czy 
czegoś potrzebnego do zrobie­
nia dekoracji, wywoływało ra 
dość. Bezpośrednie kontakty z 
muzykami — pozwoliły mi 2 
czasem przezwyciężyć onie­
śmielenie. a ich poważny sto­
sunek do nas — dodał mi od­
wagi w wypowiadaniu sądów 
i opinii.

„SAM MOŻESZ WYBRAĆ"

W roku 1967, u początku 
istnienia Pro Sinfoniki skiero 
rowano do młodzieży apel: 
„Przyjdź do nas. Tworzymy 
bractwo muzyczne Pro Sinfo- 
nika otwarte dla każdego, kto 
chce poznać świat dźwięków, 
kto chce zrozumieć muzykę. 
Czy może istnieć na świecie 
coś, co pasjonowało i pasjonu­
je wszystkich wielkich, a Ty 
tego nie znasz, nie rozumiesz? 
Przyjdź, spróbuj! Nie spodo­
ba Ci się — odejdziesz. Spodo­
ba — zostaniesz z nami. Za- 
pewnia-my Cię, że znajdziesz w

naszym programie działania 
wszystko to, co ułatwi Ci poz­
nanie sztuki muzycznej; Wie­
my, że nie lubisz robić tego, co 
ci każą, że najbardziej lubisz 
to, co sam możesz wybrać. Wy 
bieraj więc”.

A oto list Prezesa Prezesów 
Pro Sinfoniki — Alojzego An­
drzeja Łuczaka do jednej z 
działaczek Pro Sinfoniki, na 
zakończenie jej pracy w tym 
młodzieżowym ruchu: „Teraz z 
niecierpliwością oczekujesz cza 
su matury, który idzie przyspie 
szonym krokiem... Pro Sinfo- 
nika jest naszą wspólną miło­
ścią. Każdy w swoim planie 
spełnia zadania. Cieszę się, że 
w naszym dziele powiodło się, 
że czas Twojej kadencji jako 
Prezeski Klubu zaliczyć moż­
na do udanych. Jesteś więc 1 
nie tylko dobrą uczennicą, mi ł 
łą koleżanką, aktywnym człon g 
kiem kolektywu klasowego, mi । 
łośniczką historii, ale i Pre­
zeską Klubu Pro Sinfoniki, z 
gospodarską troską ©dbającą o 
to, aby muzyka i nasza orga­
nizacja rozwijały się w szkole 
i środowisku.

Nie wiem kim chcesz zostać 
— historykiem, biologiem, le­
karzem, polonistą. Cokolwiek 
wybierzesz — na pewno wypeł 
nisz skrupulatnie, o tym je­
stem przekonany, bo pozna­
łaś smak systematycznej pra­
cy i uczynków głębokich, nae- 
powierzchownych. Ale najbar 
dziej wierzę w to, że będziesz 
aktywnym członkiem społecz 
ności, kształtującym coraz wyż 
sze normy życia swojego, ró­
wieśników, a potem pokoleń, 
które przyjdą. Prawo życia i 
kultury nakazuje rzucić mo­
sty pomiędzy starymi a mło­
dymi, 'byle za każdym razem 
na wyższym poziomie. Nadcho 
dzi czas, gdy rozum i serce 
znaczyć będą wszystko, bez 
siły i przemocy. Osiągniemy 
to tym szybciej, im coraz 
mnliej będzie — jak to mówią 
starsi — „pojedynczych łudzi*’.

„Hamleta" we wsi Głucha 
Dolna” Iwo Bieszana. mają 
swój szlachetny, pełen pasji 
ton. W spektaklach występują 
artyści wszystkich pokoleń, 
bowiem do Kalisza zjechali 
również aktorzy z dorobkiem, 
grający już poprzednio w kil 
ku teatrach. Ale ów często 
trudny do określenia zapał 
szlachetnego zaangażowania 
wnoszą młodzi, którzy przy­
byli za swym wychowawcą 
do tego miasta, położonego 
na uboczu głównych wyda­
rzeń artystycznych.

¥
To tylko dwa przykłady na 

to. że potrzeba prawdziwej 
sztuki nie musi się zawsze wy 
rażać formami zastępczymi; 
szlachetnymi, ale przecież 
przez swą nieporadną amator 
skość — wymagającymi bar­
dziej opiekuństwa niż stawia­
nia na postumenty.

Młodzi na zew nowych po­
trzeb są w stanie odpowie­
dzieć najbardziej. Tylko — 
musza wiedzieć, że są napraw 
dę potrzebni, że są oczekiwa­
ni. Tylko — muszą komuś za 
ufać, że poprowadzi ich wła­
ściwą drogą, odpowiadającą 
ich entuzjazmowi.

Proces ten posiadał olbrzymie znaczenie polityczne i prawne. 
Ukarano głównych zbrodniarzy hitlerowskich, potwierdzono lu­
dobójczy charakter niemieckiego faszyzmu. Wprowadzono do 
prawa międzynarodowego zasadę indywidualnej odpowiedzial­
ności karnej, niezależnie od zajmowanego stanowiska, zgroma­
dzenie Ogólne ONZ w rezolucji z 11 grudnia 1946 r. potwierdziło 
te zasady wyroku.

Procesy innych zbrodniarzy hitlerowskich:
grudzień 1946 — styczeń 1947, przeciwko lekarzom hitlerow­

skim i funkcjonariuszom sztabu personalnego Himmlera oskar­
żonym o masowe uśmiercanie umysłowo chorych i dokonywa­
nie zbrodniczych eksperymentów;

grudzień 1946 — kwiecień 1947, przeciwko feldmarszałkowi 
E. Mitchowi generalnemu inspektorowi Luftwaffe;

marzec — grudzień 1947, przeciwko prawnikom hitlerowskim;
kwiecień — wrzesień 1947, przeciwko wyższym oficerom SS 

oskarżonym o utworzenie i funkcjonowanie obozów koncentra­
cyjnych;

kwiecień — grudzień 1947, przeciwko kierownikom koncernu 
stalowego Flicka;

sierpień 1947 — lipiec 1948, przeciwko kierownikowi koncernu 
chemicznego IG Farbeniindustrie;

lipiec 1947 — luty 1948, przeciwko generałom Wehrmachtu 
działającym w południowo-wschodniej Europie;

październik 1947 — marzec 1948, przeciwko szefom i wyższym 
oficerom SS;

wrzesień 1947 — kwiecień 1948, przeciwko dowódcom SS gwp 
specjalnych;

grudzień 1947 — lipiec 1948, przeciwko właścicielom i wyso­
kim funkcjonariuszom zakładów Kruppa;

listopad 1948 — kwiecień 1949, przeciwko ministrom i wyso­
kim urzędnikom lit Rzeszy;

luty — październik 1948, przeciwko wysokim oficerom Wehr­
machtu.
Ogółem w 12 procesach osądzono 185 osób. Trybunał skazał 

na karę śmierci 25, uniewinnił 35 osób. Część zbrodniarzy wo­
jennych była sądzona przez trybunały narodowe państw, na ob­
szarze których popełniono zbrodnie.

26 listopad —- 1 grudzień 1945 — W Paryżu odbył się I Mię­
dzynarodowy Kongres Kobiet. Powstała Światowa Demokratycz­
na Federacja Kobiet

4 grudzień 1945 — Po raz pierwszy w Polsce odbyły się ofi­
cjalne obchody Dnia Górnika.

6—13 grudzień 1945 — I Zjazd PPR obradował w Warszawie. 
Był to pierwszy od 1918 r. legalny zajzd rewolucyjnej partii ro­
botniczej w Polsce. Uczestniczyło w nim 1087 delegatów z gło­
sem decydującym i 437 z głosem doradczym. Z 1087 delegatów 
667 legitymowało się pochodzeniem robotnicznym. Do KPP na­
leżało przed 1939 r. 659 delegatów. Niemal 25 procent dele­
gatów nie należało przed 1939 r. do żadnej partii politycznej. 
372 delegatów wstąpiło do PPR w czasie jej działalności konspi­
racyjnej.

Zjazd ocenił całokształt działalności partii w okresie oku­
pacji i legalnego działania od powstania PKWN. Ukazał, że 
półtoraroczny okres istnienia władzy ludowej przyniósł zasadni­
cze zmiany ustrojowe i społeczno-gospodarcze. Nowa sytuacja 
wymagała nowego programu działania. Na szczególną uwagę za­
sługuje dorobek Zjazdu w dziedzinie teoretycznego uogólnienia 
genezy istoty i perspektyw ustroju demokracji ludowej. PPR, nie 
utożsamiała wówczas kształtującego się systemu politycznego 
i ustroju społeczno-gospodarczego demokracji ludowej z dykta­
turą proletańatu. Partia akcentowała głównie treści ogólnodemo- 
kratyczne, ludowe, nie formułowała wtedy bezpośrednich zadań 
budowy socjatianti.

Zfood uznał za najbliższe zadanie partii i władzy ludowej: za­
kończenie reformy rolnej, nadanie prawnych form nacjonaliza­
cji przemysłu, transportu i banków oraz kontynuowanie procesu 
osiedlania i zagospodarowania ziem zachodnich i północnych. 
Przyjął też wytyczne projektu 3-letniego planu gospodarczego na 
lata 1947—1949. Wypowiedział się za współpracą ze Stronnic­
twem Ludowym i innymi ugrupowaniami demokratycznymi. Pod­
stawy organizacyjne PPR, przyjęte w statucie, zostały oparte o 
leninowskie normy życia partyjnego, demokrację wewnątrzpar­
tyjną i centraiiizm demokratyczny. Zjazd dokonał wyboru 33 
członków Komitetu Centralnego; 12 grudnia Komitet Cerrtmałwy 
wybrał Biuro Polityczne.

14 grudzień 1945 — W Warszawie obradował pierwszy po wy­
zwoleniu Ogólnokrajowy Zjazd Dziennikarzy.

16—18 grudzień 1945 — Zjazd ZMW RP „Wici". Do Zarządu 
Głównego, a zwłaszcza do jego prezydium, zostali wybrani 
w większości zwolennicy Mikołajczyka, personalnie powiązani z 
PSL. W skład nowych władz nie wszedł żaden przedstawiciel 
Tymczasowego Zarządu Głównego powołanego w Lublinie w 
1944 r. Kierownictwo „Wici” odrzuciło konieczność rewolucyjnych 
przemian w kraju i współpracy z rewolucyjnym ruchem robot­
niczym.

34 grudzień 1945 — PPR liczyła 235 000 członków, a PPS — 
194 000.

Od sierpnia do grudnia PPR wzrosła ze 193 008, szczególnie w 
największych przemysłowych ośrodkach kraju.

31 grudzień 9545 — Na kierowniczych stanowiskach zncędh- 
wało się ogółem 3 609 wysuniętych w drodze awansu społecz­
nego robotników, a czego w przemyśle węgłowym 1 734, a włó­
kienniczym 652.

CZESŁAW KOZŁOWSKI



KOMBINAT BUDOWLANY „POZNAŃ-PÓŁNOC" w POZNANIU
PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY 1979/80

KANDYDATÓW DO
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
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3.
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5.
6.

NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
TECHNOLOG MONTAŻU w BUDOWNICTWIE:
Nauka obejmować będzie następujące zawody:
— murarz
— izolator
— zbrojarz
— betoniarz
Czas trwania nauki — 3 lata.

cieśla 
montażysta 
spawacz

TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH:
W zakres nauki wchodzić będą takie zawody jak:
— malarz
— posadzkarz
— tynkarz
— szpachlarz
Nauka trwa 3 lata.

— tapeciarz
—. szklarz
— stolarz

MURARZ (2 lata nauki).
MONTER MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH (3 lata).
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI SANITARNYCH (2 lata). 
ELEKTROMONTER.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:
— posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły podstawowej,
— ukończony 15 rok życia do zawodów: technolog robót wykończeniowych, murarz, 

monter wewnętrznych instalacji sanitarnych,
— ukończony 16 rok życia do zawodów: technolog montażu w budownictwie, mon­

ter mecnanik maszyn budowlanych.

ponadto mężczyzn

WAGA inwalidzi

BEZ KWALIFIKACJI

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
OPON SAMOCHODOWYCH „STOMIL” 

w Poznania, ul. Starołęcka 18
ZATRUDNIĄ ZARAZ

mężczyzn i kobiety

Z MOŻLIWOŚCIĄ WYUCZENIA ZAWODU:
> WALCOWNIKA
® WYTŁACZARKOWEGO
© KONFEKCJONERA opon samochodowych
@ WULKANIZATORA OPON

© Ślusarzy
@ ELEKTRYKÓW
© WARTOWNIKÓW

na stanowiska:

Straży Przemysłowej.

emeryci
Istnieją możliwości zatrudnienia na stanowiskach
SZATNIARZY mężczyzn na cały lub 1/2

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się kwatery prywatne 
zgodnie z obowiązującymi przepisami.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA

Dział Osobowy, uL Starołęcka 18, biurowiec, parter 
pokój nr L telefon 787-512.

Poznań — dwa pokoje z 
kuchnią zamienię na po­
kój i kuchnię w Między 
chodzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 
90326g.

formacja: Stargard Szieze

Dom z działką 1792 m* w

oszczędności.

Przystojna wdowa possia- 
dająca rentę, mieszkanie,

etatu.

płatne

824-Kl I

poślubi

W TRAKCIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ-
— bezpłatne ubranie wyjściowe, kurtkę,'koszulę oraz odzież roboczą,
— narzędzia,
— bezpłatny posiłek regeneracyjny,
— zamiejscowi zakwaterowanie w Hotelu Młodego Pracownika,
— możliwość kontynuowania nauki w Technikum Budowlanym dla Pracujących.

O
o o

Sprzedam foŁiśko.
Łrum dwupiętrowy dom 
z ogródkiem. Po kupnie 
wolne piękne 3-pokojowe 
mieszkanie 100 m2. Waru 
nek mieszkanie własno­
ściowe minimum 50 m!. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 88897g,

rem. 89865g

Działkę budowlaną w 
Krzyżowtnnkach 1250 m* 
sjMTzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzkia 19 dla 
89259g.

Pan po 50 z mieszkaniem 
w Poznaniu pozna panią 
do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwałdżika 19 dla 
88740g.

Dom jednorcdainny z wy 
godami w Poznaniu sprze 
dam td. 608-07 po godz.
16. 89264g

różne

Pan po czterdziestce po­
zna panią do łat 38, wy­
kształceniem podstawo­
wym . Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 89360g.

przystojnego pana, wi^k 
65—70. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
88934g,_______________  

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie zna jo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”. 31-963 Gdynia 1, ul.
Migały 35, skrytka pocz­
towa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. MH-K2

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Osobowy i Płac KOMBINATU BUDOWLANEGO „Poznań - Północ” —
Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pokój 105 — teL 222-081, wewn, 201 lub 205.

363-K1 O

1 oka
Zamienię M-3 w Poznaniu 
na Bielsko - Białą. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 89903g.

Samodzielne mieszkanie 
kwaterunkowe 105 mł, co 
etażowe zamienię na dwa 
oddzielne mieszkania z 
przynależnościami. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 89364g.

Zamienię M-3 w Słupsku 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 89324g.

Pilne! Młode małżeństwo
wynajmie kawalerkę
względnie przyjmie do- 
zorstwo, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
88992g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 w nowym budowanie 
twie kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
88892g.

M-4 lub M-3 własnościowe 
lub dom w stanie suro­
wym kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
89928g.

Spółdzielcze M-4 (3 poko­
je w Gnieźnie) zamienię 
na 2—3 pokoje w Pozna­
niu, Swarzędzu — może 
być nowe lub stare bu­
downictwo z dozorstwem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 90025s.

Pół 
110 
na

domu bliźniaczego 
m:, garaż zamienię 
mniejszy lufo piętro

willi na Sołacau, Wino- 
graidaich lub okolicy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaiłdzlr® 
19 dła 88994g.

Komfortowy domek jed- 
noirodzinny, bliźniaczy z 
ogródkiem, garażem na 
Grunwaldzie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 89838®.

Kupię 2—3 pokoje własno­
ściowe łub domek jedno­
rodzinny, tel. 20-38-88.

89946g

Zamienię mieszkanie w 
Poznaniu 1,5-pokojowe, 
kuchnia, łazienką nowe 
budownictwo na podob­
ne w Katowicach. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 89993®.

Wynajmę pokój nteume- 
hlowany małżeństwu bez 
dzietnemu, uŁ Janiszew­
skiego 9 (Swienczewo).

89261g

Krotoszyn — 2 pokoje, 47 
ms, nowe budownictwo 
telefon, garaż zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 90027g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, ogrodem do 1000 
m* lub działkę ogrodni­
czo - budowlaną. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 88957®.

Przyjmę akwizycję — ga 
lanteria odzieżowa, po­
siadam odbiorców. Ofer­
ty „Prasa'” Grunwaldzka 
19 dła 89299g.

Wykonuję różnego rodzą 
Ta pracę murarskie, tyn­
karskie, elewacje i re­
monty. Józef Betleja, Pu 
szczykowo 3, Nowe Osie-
dłe 3. 893053

$

Zagłębie Miedziowe — 
Luboń M-4 spółdzielcze 
zamienię na równorzęd­
ne łub mniejsze w Poizna 
nlu. z wygodami. Wiado 
mość: Nowowiejskiego 5
na. 6. oficyna. 88867g

Piła! Mieszkanie M-4 za­
mienię na M-3 lub 2 po­
koje z kuchnią w starym 
budownictwie w Pozna­
niu. Poznań, td. 66-53-37 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 89296tg

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, ogródek, 
miejsce na ganaż. Gry­
fów Sląśki, ul. 22 Lipca 
16 m. 1 koło Jeleniej Gó­
ry na mieszkanie Pozna-
niiu. 90017g

Własnościowe M-2 w 
Gdańsku sprzedam.. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 90016g.

♦
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

im. Franciszka Danielaka 
FABRYKI SAMOCHODÓW ROLNICZYCH 

„POL MO” 61-057 Poznań, 
ulica Warszawska 345

PRZYJMUJE 
na nowy rok szkolny 1979/80

KANDYDATÓW d «
Zasadniczej Szkoły Zawodowej o specjalności’

♦

BLACHARZ KAROSERYJNY 
MALARZ - LAKIERNIK 
Nauka trwa 2 łata.
Ślusarz - mechanik
Nauka trwa 3 lata.

Ośmioklasisto!
Jeśli pociąga Cię ciekawy zawód, zgłoś się, ^zmajdaiese tu 
możliwość rozwijania swoich zainteresowań w aafcresie 
budowy samochodów i korzystania z osiągnięć techniki.

B. Średniego Studium Zawodowego dla Pracują-
cych na podbudowie Szkoły Podstawowej
i Zasadniczej Szkoły Zawodowej o kierunku:
♦ OGÓLNOMECHANICZNYM 
♦ SAMOCHODY i CIĄGNIKI

©kres nauki C semestrów z możliwością adawania 
egzamintu maturalnego.

Praktyczna nauka zawodu dla uczniów ZSZ odbywa się na

gą Mfł3 i na stanowiskach produkcyjno - szkoleniowych 
w zakładach Fabryki na terenie na. Poznania.
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:

Dyrekcja Zespołu Szkół, telefon 744-95 i Dział Spraw
Osobowych FSR. ulica Warszawska 349 — biurcwiec,
telefon; 741-76. 1'098-Kl

Panna 26-letnóa, niiebrzyd 
kia, z mieszkaniem po­
zna kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzką 
19 dla 8878Sg.

Panna spokojnego cha- 
ralktenu oszczędności po 
zna pana średniego wzro 
stu 44—50 lat. Cel matry 
moniailny Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
88796g.

Wdowiec 68-łetni pozna 
skromną samotną wdo­
wę niższego wzrostu do 
lat 64 z mieiszkianiem.. Cel 
miatrymonialny. Oferty 
„Praśa” Grunwaldzką 19 
dla 88978g.
Rozwiedziony 52-łetató,
przystojny, rzemieślnik 
kupiec — z gotówką po­
szukuje pani bezdzietnej. 
Cel matrymonialny. Ofar 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 88943g.

2 pokoje duża kuchnia, 
jasna w centrum Gdynd 
z telefonem zamienię na 
równorzędne w nowym 
budownictwie do 4 ptr. 
najchętniej Os. Koperni­
ka tel. Gdyniia 21-00-20 
godM. 7—10; 21—23.

90053g

Sprzedam domek jedno­
godzinny z garażem i o- 
giród 450 m! Os. Koper­
nika. Potrzebne M-5, tel. 
79-10-74 godiz. 18—29 lub

dzka 19 dla 89954g.

Samodzielne miesakanie,

Działkę ogrodniczą gprzc 
dam. Krupiński, Czerwo 
nak, ul. Krótka 1.

89288g

pokój z kiucłmią La­
zarz zamienię na podob­
ne lufo większe, dzielnica 
obojętna. Oferty .„Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

। 90078g.

; Oddam w dzierżawę kom 
. fontowe M-3 na pół roku 

Rataje. Oferty „Prasa”

90145g.
dla

Studentce solidnej od­
dam pokój, blisko tram­
waju dokwateruję drugą

od czerwca łub później. 
Ted. 648-94 cd godz. 15.

90136g

♦ Zamienię 2 pokoje, kuch- 
i niią Rynek Jeżycki na po

dobne lub większe może 
być z dozorstwem. Ofer 
ty „Prasa” Gramwaldzka 
19 dla 99216®.

Zamienię PoEnasnau

fonem na równorzędne w
Lublinie, 
638-02.

Poznań 
99292g

Poszukuję poknjn z kuch 
ntią ^nożlrwe do?xxnstwo).

dzka 19 dla 99247g.

Zamienię spółdzielcze 2 
pokoje m® na 4 poko­
je. Oferty „Prasa” Gram 
waldzka 19 dta 90327g.

Dom koto Poenatnia (o- 
siedłe domków jednoro­
dzinnych), jedno mieszka 
nie wolne, ogród 3400 m1

cin teŁ 447-49 po gfodz.
18. 89318®

Kupię działkę rekreacyj­
ną względnie parcelę z 
letniiakiiem w okoEteach

♦ 
❖ 
♦

♦

♦

Grunwald zka dla

83352g

Stoki Cytadeli, 
piętno wflłi IW m’ ogro-

8.9354®.

dam, Wirześnia, Świdnic - 
ka n. 89377g

Kupię dom JerfrBonwtzin-

caenfle. Najchętniej So- 
łactz, Jeżyce. Dysponuję

grady). Oferty

83726®.
dla

♦

przetarg

SPÓŁKA WODNA MEIJORACJI NIZIN

13, ogłasza

cesywae dostawy, w roku 1979, RUR BE- 
TGNOWYCIH o następujących przekrojami 
i Sościa^K
0 40 — aao 
0 50 — 400 
0 60—150 
wyfcoraatnie z

mb

materiałów własnych.

stwa państwowe, spółdzielcze i pry watne z wo- 
jewództwa poznańskiego i leszczyńskiego.

Zastazega się prawo swobodnego wyboru 
oferenta względnie unieważnienSie przetargu
bez podania przyczyn. 1479—K.1

CHCESZ ZDOBYĆ CIEKAWY ZAWÓD?
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

hn. Aleksandra Kowalskiego 
FABRYKI OBRABIAREK SPECJALNYCH 

P o n a r — Wiepofama 
w Poznania, uL Floriana 3

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW
do

9 do
w

klas pierwszych na rok szkolny 1979/80 
d© następujących szkół:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
z a w o d a c h : TOKARZ

MECHANIK maszyn i urzą­
dzeń przemysłowych
ELEKTROMECHANIK

Do Zasadniczej Szkoły Zawodowej przyjmowani 
są dziewczęta i chłopcy. Nauka w szkole trawa 3 lata. 
Absolwenci szkoły mogą kontynuować naukę w 
3-letnim Technikum Mechanicznym dla Pracujących.
• do UCEUM ZAWODOWEGO

o specjalności: MECHANUi obróbki skrawaniem
Do Liceum Zawodowego przyjmowani są dziew­

częta i chłopcy. Nauka w szkole trwa 4 lata. 
Absolwenci otrzymują świadectwo ukończenia szko­
ły średniej i zawód mechanika obróbki skrawaniem, 
mogą również przystępować do egzaminu dojrzałości.

do TECHNIKUM MECHANICZNEGO 
dla PRACUJĄCYCH
© specjalności: a) obróbka skrawaniem 

b) budowa maszyn
Do Technikum Mechanicznego dla Pracujących 

przyjmowani są absolwenci zasadniczych szkół za­
wodowych o kierunkach mechanicznych. Nauka w 
Technikum trwa 3 lata. Absolwenci otrzymują świa­
dectwo ukończenia szkoły średniej, tytuł technika

> do Średniego studium zawodowego

3 lata.
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♦

przyjmuje i bliższych informacji udziela

miesscEący się w budynku szkolnym przy uL Floriana 3 
teteftHK 463-32. ŁIST^Kl



praca sprzedaż
Krawcową do szycia spo-
dni kurtek pnzyjmę.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 91725g.

Pomoc dochodzącą poszu 
kuje starsza osoba, Dzie- 
wińska 25, tel. 67-36-45.

92232g

Sprzedam domowy ma­
giel elektryczny, butle ga 
zowe 5-litrowe. Poznań, 
Matejki 37 na, 6.
______ ________  92344®

czernią ze szczególnym 
uwzgilędnieniena przestrze 
nii zamkniętych wykonu­
je specjalistyczny Auto- 
Seryfce. Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3 do 
sierpnia udzielamy 10

dające się na cichy prze­
mysł Dzierżyńskiego (dep 
tak) na mieszkanie 2-po­
kojowe z przynależnością 
mi tel. 67-59-87 po godz.
15. 92462®

Telewizor Beryl 1Ó2. Pa- 
lacza 124 m, 1. 92387g

proc. rabatu. 92071g

Cykliniarza ziatrudnię. Ra 
szyńska 33 m. 5 godz. 19.

92224g

Sprzedam Fonomestera 
lub zamienię na inny 
sprzęt stereo. Hetmańska 
Ul na. 11. 9230g

Skodę 1000 MB sprzedam. 
Mądiroezyk Szewce koło 
Buku. 92058g
Moskwicza 403 do remon 
tu sprzedam. Poznań, uL
Chodzńeśka 11.

Murarzy - tynkarzy przyj 
mę, praca akordowa. Ko­
ściuszki 74 m. 8, po godz.
16. 92137g

Płaszcz Skórzany męski, 
egipski, nowy sprzedam. 
Osiedle Manifestu Lipco- 
wego 87 m, 27. 92193g

92023g

Domku łetmtefcowego o- 
prócz niedziel poszukuję. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 89904g..

Zamienię M-4 Os. Rusa 
na Wildę łub Rataje. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 92368®.

Willę w«otoestojącą lub 
bliźniaczą nowszej archi­
tektury w Poznaniu pil­
nie kupi repatriant. Ot er 
ty z opisem .Jurasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
91751g.

Naprawa lodówek, teL 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

89539g

nJailny. Oferty
Grunwetózfca
87733®. z

Ceł matrymo-

dla

szlcaniero Poesnanau poślu

lat 65. Oferty „Prasa”
G runwiałdizka 19 dla
566p.

Przewozy specjalność 
przeprowadzki, planóna, 
fortepiany Kamrtńsfci, teL
438-31.

„Elektroprogram”. Po­
znań. ul. Lelewela 70 
przyjmie elektromonte­
rów i uczniów. Zgłosze­
nia, godiz. 10—11. 92059g

Szczenięta setery irlandz­
kie sprzedam, teł. 67-26-84. 

9”204g

Ładę rocznik 1977, 22000 
km granatowa, stan ide­
alny sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwakfzka 19 
dla 92234®.

Murarzy i pomocników 
zatrudnię ul. Wawerska

Nowy telewizor koloro­
wy, spacerówkę ndemiec 
ką i szafę brzyd rzwiową. 
teł. 453-72. 92238g

Fiata 126p, rocznik 1975 
sprzedam ,Łe4. 751-20 r>o 
gsdz. 16.  922»7g 

Kupię karoserię Fiata 
126p, tel. 67-46-02.

92312g

Mieszkanie kwaterunko­
we parter willi zamienię 
na M-3 lub większe w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 92062®.
Wrocław — mieszkanie 
spółdzielcze M-3 zamie­
nię na podobne lub więk 
sze w Poznaniu, tel. 
33-13-38. 91703g

Do wynajęcia M-4 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9170dg.

8805%

13a po godz. 17. 9238»g
Zatrudnię 2 młode pa- 
nieniki tylko z prowincji 
do lekkich prac domo­
wych Wysokie wyna®ro 
dżemie, pełne wyżywie­
nie, pokój tel. Poznań 
441-05 (wieczorem).

92295g

kupno

Stary obraz, ikonę, ramę 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzką 19 dla 
86854g.

Skup najróżniejszych sUa 
roci: zegar, zegarek wiel 
ki, lampę, lichtarze, figu 
rę, kufel, najróżniejsze 
naczynia śrebrne, łyżki, 
kubki itp. Umińskiego 7a
m. 30 (Wilda). 903S0g

Ogródek działkowy ku­
pię, tel. 553-74. 92033g

Wydzierżawię, kupię ma­
ły starw. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Parkiety bezpyłowe cy- 
kłiniuje, lakieruje Zakład
Usługowy. Zygmunt

Działkę budowlaną w Po 
znaniu kuplę, teł. 739-58. 

92273g
Kupię domek — Poznań, 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 97929g.

Koenig, teL 947-79.
89777®

Wypożyczalnię strojów 
ślubnych z Mackiewicza 
przeniesiono na Poznań­
ską 44. Swoboda.

9Ó173g

Dyrekcja Wielkopolskiego
Przedsiębiorstwa Turystycznego

zwraca się z a petem do mieszkańców 
miasta Poznania

O ZGŁASZANIE
WOLNYCH POKOI

Rozsadę pomidorów gmin 
towych sprzedam, tel. 
727-95, Glebowa 31.

91653g

Audi 100 LS rocznik 1969 
sprzedam tcL 469-22 po 
godz. 16. 92294®

Opole. Zamienię M-5 kom 
font na równorzędne lub 
M-4 Poznaniu, tel. Po­
znań 511-21 wewn. 30 
godz. 7—15. »1704gSyrenę 105 L rocznik 1976 

sprzedani. Puszczykowo, 
Poznańska 76 Szydłowski.

923lóg
Parkiet 60 m* sprzedam, 
tel. 67-41-72 po godz. 17.

Szybko sprzedam Fiata 
125p rocznik 1975, telefon
623-45. 92201g

Pracujący pilnie poszuku 
je pokoju, najchętniej 
śródmieście, tel. 533-27.

92397?

Dom czynszowy (niŁeprze 
ludmiony) centrum Po- 
znania sprzedam. Po kup 
nie wolne mieszkanie, po 
mieszczenie warsztatowe. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzika 19 dla 91117®.

Wartburg 353 sprzedam.
Golęcińska 13 m. 6 oo 
godz. 16. 91759g

Vołvo 144 rocznik 1973 
sprzedam łub zamienię
na mniejszy, tel. 
wieczorem.

521-20
92122g

Fiata 126p nowego ziarnie 
nię na nowy większy. 
Os. Manifestu Lipcowego
47 m. 7. 92202g

Dnia 11 maja 1979 roku, zmarł tragicznie w 
wieku 44 lat nasz długoletni zasłużony pracow­
nik

ZDZISŁAW MROZOWSKI

nego 
rego

Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda- 
pracownika, szlachetnego człowieka, dob- 

i serdecznego kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, w dniu 
ja 1979 r. o godz. 16.45 w Bydgoszczy na 
tarziu Bielawki, ul. Stepowa.

Rodzanie 2tmarłego serdeczne wyrazy 
czucia składają:

16 ma- 
cmen-

współ-

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Zakładów Remontowo - Montażowych PZMł 
w Poznaniu.

1356-K3

Dinia 14 maja 1979 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
najdroższa mama, teściowa i babcia •

STEFANIA SCIGACZ
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie Tl.50 na cmentarzu junikowSkim.

W smutku pogrążona

UL Jeżycka 41 m.. 8. 92414®

Dnia 14 maja 1979 roku, zmarł nagle w 42 
roku życia mój najdroższy, ukochany mąż i 
tatuś, śp.

EUGENIUSZ MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się czwartek 17 bm.

o godz. 14.30 w Kostrzynie Wlkp.
W nieutulonym smutku pogrążona 

żona z dziećmi

Kostrzyn Wlkp. 92449®

4. W dniu 14 maja 1979 roku, zakończyła swój 
I pracowity żywot opatrzona Sakramentami 
św. nasza ukochana siostra, najlepsza ciocia i 
szwagierka, przeżywszy lat 87, śp.

MARIA ZGORZELAK
z domu Banszkiewicz

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek 
17 bm. o godz. 17.30 w kościele św. Anny.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 bm. o godz.
10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

tri. Matejki 52. 92430g

tDnia 13 maja .1979 roku, zmarł przeżywszy 
lat 80 śp.

WALENTY GONDECKI
Pogrzeb odbędzie 

1L50 na cmentarzu
się w sobotę 19 bm. o godz. 
juniko wstoitn.

Bratanek z żoną

ul. Staszica 20 m. 92338g

4. Dnia 14 maja 1979 roku, zmarł w 88 noku 
I życia nasz drogi brat i wujek

WŁADYSŁAW SZYMAŃSKI 
były więzień obozu koncentracyjnego 

w Dachau, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 17 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie.

92444g

tDnia 14 maja 1979 noku zmarła nasza uko- 
ehaua matka, teściowa i babcia, śp.

EWA CZYŻAK
z domu Piechnicfca

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodzina
1337-U3

Kupię w Poznaniu dom 
jednorod zmny wolnosto­
jący, bliźniaczy lub w 
szeregowcu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
91997g.

Układanie mozaiki par­
kietowej, cyktinowanie 
podłóg. ł.agodzkó, tel. 
204-700 . 90467g

w cełu zakwaterowania handlowców j wy­
stawców biorących ndział w Międzynaro- ! 
dowych Targach Poznańskich 1979 roku.

różne

Cyklinowanie. MiLchaiski, 
tel. 707-79. 89795g
Naprawiani telewizory 
czarno - białe, kolorowe. 
Czapliński, tel. 790-587.

88248g

Pani z synem poszukuje 
pokoju, najchętniej nde- 
umebkrwanego z używal­
nością kuchni, blisko cen 
trum, tel. 22-25-81, wew. 
120 godz. 7—14 . 92354g
Zamienię M-3 Rataje 
zwiększony metraż (niski 
czynsz) telefon na wier­
sze w Piątkowie łub Wi­
nogrady , tel. 790-618 po 
godz. 18. 91073g

Dom jednorodzinny, stan 
•mowy sprzedam. Wnześ 
mia ul. Gen. Świerczew­
skiego 45. 91272g
Sprzedani połowę domu 
bliźniaczego na wykoń­
czeniu z dodatkową po­
wierzchnią gospodarczą 
i dużym garażem Poznań 
Smochowice. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
91519®.

Dnia 12 maja 1979 roku, zmarł

mgr JERZY JAWORSKI
b. pracownik Instytutu Turystyki

Odszedł od nas życzliwy Kolega, aktywista 
związkowy, zasłużony działacz turystyki.

Rodzinie Zmarłegę wyrazy głębokiego współ- 
cziudi® składają

kierownictwo i współpracownicy 
Instytutu Turystyki Oddział 

w Poznaniu.
92405g

tDnia 13 mają 1979 roku, zmarł w 79 roku 
życia po długich i ciężkich cierpieniach mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec,

brat,

ppor 
żem

teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW PRUSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy- 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 16 na cmentarzu

Wrześni.

czwartek 17 bm. 
komunalnym we

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieśkładaniie kondoletneji 
Września, ul. Czernicjewska 4.

4- Dnia 13 maja 1979 roku, zmarł nagle mój 
' kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAW WARTECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 16 bm. o godz. 

13.30 na cmentarzu przy wl. Łużyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

uł. KEn 11/14 m. 1, dawnfiej Kostrzyn Wlkp.
92347g

tDnia 14 maja 1979 noku, odszedł od nas na 
zawsze w 81 roku, życia mój drogi mąż, 
nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

LUDWIK KAPTUREK
ppor rezerwy, powstaniec wielkopolski.

Msza św. odprawiona zostanie ezwart ek
17 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym w Na­
ramowicach, a pogrzeb o godz. 16 na cmenta­
rzu narramowickim.

W smutku pogrążona

ul. Namamowócka 21 la. 92465g

4. Dnia 14 maja 1979 rokit, zasnął w Bogu 
I żywszy lat 72, nasz kochany ojciec, 

i. dziadek, śp.

TADEUSZ MALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 bm. o 

9.30 na cmentarzu junikowskim.

Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 Kopański.

90582g

Skutecznie zapobiega wy 
padaniu włosów na gło­
wie, usuwa łupież, rege­
neruje włosy zniszczone. 
Gabinet Kosmetyczny w 
Poznaniu, tel. 20-95-30 Li
sfowSka. 90907g

Układanie parkietów 1 
mozaiki, cyklinowanie po 
dłóg. Pawłowicz, teł. 
67-17-86. 91088®

Automobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farba­
mi, wybitnie odpornymi 
na sól, wodę, dwiema 
warstwami różnnkiołoro- 
wymil, pędiztem, konser­
wujemy podwowia. Malo­
wanie pędzlem podnosi 
wybitnie jakość konser­
wacji, bo tylko farba 
wtarrta pędzlem posiada 
wybitną przyczepność. 
Konserwujemy po zdję­
ciu taipdeerki drzwi, pro­
gi. bagażniki. Suszymy w 
40°C wewnątrz cent-nalnie 
ogrzewanej lakierni!. Gwa 
rancja cztery lata. Po- 
zniań — Moraśko, Nędzyń

89471gśk/1.

Wdowa 55-letnia pośhroi 
odpowiedniego pana. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 87868®.

tDniia 13 maja 1979 roku, zmarł nagle w 52 
roku życia kochany mąż, ojciec, brat, teść, 
zięć, szwagier, dziadek, wujek i kuzyn, śp.

KAZIMIERZ KUKŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 17 maja 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskiim. .

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Pi-osiimy o nieskładaule kondolencjl.
Konarzewo — Poznań.

J- Dnia 14 maja 1979 roku, po ciężkich eaerpie- 
I niach zmarła opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 64, moja najukochańsza żona, 
mamusia, siostra, teściowa i babcia, śp.

MARIA SZARZEWSKA
i domu Żurek

Pogrzeb odbędzie się czwartek 17 ł»m.
o godz. 11 n<a cmentarzu na Młiłostoiwie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Uprasza Się o nteskładiande kondoienejŁ, 
ul. Wroniecka 16 m. 5. 92426g

tDniia 14 maja 1979 roku, zmarła nasza uko­
chana żona, matka, teściowa, babcia, swwa- 
giienka, kuzynka i ciocia, śp.

ANNA WAZBlNSKA
z domu Książek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
o godz. 12 na cmentarzu na Miiłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Cl

Nowy Tomyśl, ul. Świerczewskiego

S5WW

prze- 
teść

godz.

Pogrążenia w smutku
RODZINA

td. 23 Lutego 4/8 m. i. 92440?

t Dnia 14 moje 1979 noku, zasnęła w Panu 
nasza ukochana siostra, szwegierka i cio­

cia, śp.

HELENA WOJTKIEWICZ
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie się w czwarrtók 17 bm. 
o godz. 21.30 na cmentarzu górczyńSkim.

W Bmwtkw pogrążeni

sioetry, bracia z rodzinami
Ul. Łukaszewicza Z m, 1. 92439g

tDnaa 8 maja 1979 r. zmairł przeżywszy 62 la­
ta, masz kochany brat, stryj i wujek, śp.

MIECZYSŁAW MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godzi­

nie 8.50 na cmentarzu junikowskim^
W smutku pogrążona

1336-U3

21 m. 2.
92384®

tW dmiu 14 maja 1979 roku, zmarł mój ko­
chamy mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek

i pradziadek, brat i 
śp.

WALENTY

wujek, przeżywszy lat 81.

MIKOŁAJCZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie siię czwartek 17 bm.
o godz. 17 na cmentarzu stairołęckim.

Żona x rodziną
92380g

tDniia 14 maja 1979 roku, zm-arł po długiej 
i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 40 nasz 
syn, brat, tatuś, wujek, stryjek i przyjaciel

HUBERT SZUŁCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się czwartek 17 bm.

o godz. 9.30 na cmentarzu junrekowskim.

ul. Dzierżyńskiego 3 m. 3. 92274g

tDnia 13 maja 1979 roku, zmarła namaszczo­
na Olejami św. nasza najdroższa mama, te­
ściowa, babcia, siostra i bratowa, śp.

HELENA KMIECIK z domu Kaczmarek
Pogrzeb odlbędizie się w 

o godz. 13.10 na ementairtBu

W smutku pogrążona
R

ul. Kosińskiego 3 m. 1.

jurni ikowsk im.

1335-U3

tDniia 14 maja 1979 roku, ztnarł po długach
i ctiężkiieh cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św. nasz najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

FELIKS SEKULSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędaie się czwartek 17 bm.
o godz. 16 na cmenfairzu przy ul. Czerwonej 
Armii w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrąsSoma

Gniezno, td. Mleczka I 35. 994Mg

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
I INFORMACJI UDZIELA

Biuro Zakwaterowania WPT 
„Przemysław”, ul. Głogowska 16, 
telefon 208-306 i 639-83.

1Ó48-K1

komunikaty
Wielkopolskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki” 
dot. Gry z 13 maja 1979 r.
Wygrane w

•/a 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne
Wygrane w 
aa 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne
Wygrane w 
za 4 trafne 
za 3 trafne

I losowaniu 
4.289,— 

52,— 
6,—

H losowaniu 
9.423,— 

06,— 
7,—

III losowaniu 
1.200,— 

. 32,—
Za 4-cyfnową końców­

kę banderoli wypłaty po 
2.500,— zł.

Za 3-cyfrową końców­
kę banderom wypłaty po 

500,— zł.

Gra nr 43 „3X19** * 
dnia 13 V 1979 roAnt.

Wygnane za 2 trafne po 
473,— ał.

UWAGA! W Rozwałkach” 
specjalna premia w wy­
sokości 100.000,— zł. na 
wygrane I stopnia oraz 
w miesiącu maju br. 
200.000,— zł. na nsugtmdy 
specjalne — w tym: wy­
cieczki do Szwajcarii i 
Holandii na mecze piłki 
nożnej.

Kolejne losowani® „Ko
ziołków” .3X10”
odbędą się w dniu 20 ma 
ja 1979 noku, w Ostrowie 
WTkip. n<a Rynku o godz.
12. I669-K1

W związku z wykonywaniem prac renowacyj­
nych na ujęciu wody, okresowym spadkiem 
wydajności urządzeń i niemożliwością pokry­
cia zapotrzebowania na wodę, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu w porozumieniu z władzami admi­
nistracyjnymi m. Poznania, Mosiny i Lubonia 
wprowadza do czasu odwołania

ZAKAZ wykorzystywania wody pocho­
dzącej z miejskich wodociągów do pole­
wania ulic, placów, chodników, zieleńców, 
ogródków działkowych i przydomowych 
oraz upraw rolnych w godz. od 7 rano do 
godz. 21 wieczorem.

Jednocześnie wzywa się mieszkańców i zakła­
dy pracy do oszczędnego i racjonalnego gospo­
darowania wodą pitną, natychmiastowego 
usuwania nieszczelności w instalacjach wodo­
ciągowych, oraz wykorzystywania w maksy­
malnym stopniu posiadanych własnych ujęć
wody.

tDnśa 14 m^ja 1979 roku, zmarła w 86 noku 
życia nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA DĄBROWSKA
z domu Brasse

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmerwlatrau

W smutku pogrążona

08. Węgorzewska 8.

w czwartek TT bm. 
przy ul. Lutycfcśej.

92345®

t Druta 14 maja 1979 roku, odszedł od n^ na * 
zawsze po ciężkich cierpieniach oipatrzony

Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz £ 
najtroskliwszy tatulek, teść i dtziadek, przeżyw- S 
szy W 66 E

WIKTOR OLSZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 17 bm, 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowwkini.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i wnerici

ul. Poznańską 26/30 m. 15. 92275g SJ
MKNF' j

tDnia 13 maja 1979 roku, zmarł nagłe w wie- 
k« 59 lat, śp.

CZESŁAW ZIELIŃSKI
Poginzeb odbędzie się w czwartek dnia 17 bm. 

o godz. 10.10 na cmentaurzu jisnikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Fabryczna 2 m.

tDnśsa 
mąż, 
i wujek,

żona z rodziną

1334-U3

12 maija 1979 roku, zmarł nasz drogi 
ojciec, dziadziuś, teść, brał, szwagier 
przeżywszy lat 71, śp.

JÓZEF PILARSKI
emerytowany leśniczy

Młsza św. i pogrzeb odbędą się w czwartek 
17 bm. o godz. 15 na cmentarzu w Szamotułach

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuczki

Prosimy o nieskładanae kondolencji. 92415g

tDnia 14 maja 1979 roku, zakończył swój 
pracowity żywot nasz drogi mąż.,' ojoicc, 
teść i dziadek, przeżywszy 79 lat, śp.

IGNACY BRACISZEWSKI 
powstaniec wielkopolski, uczestnik kampanii 
wrześniowej odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odlbędizie »ę w ezwartek dn^a 17 bm. 
o godz. 13 na cmentanau miitoMowwkSm.

W smutku pogrątoma

ul. Ostrowska 149 m. 2. 1338-U3

0

a
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t TEATRY 1

POZNASi

OPERA — g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń- 

eIr o Irrow’*
POLSKI — g. 19 „UFO-fONI”.
NOWY — g. 19 „Ojczyzna cho­

chołów” — misterium narodowe 
w dwóch częściach.

LALKI i AKTORA (Scena Mar- 
cinek) — g. 10 „Co kto chce czyli 
7 przygód Centka”.

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — g. 17 „Klub kawale­
rów”.

t..__ glW*—J
BUK: „Męskie sprawy” (bułg.).
CHODZIEŻ Naleć: „Gwiezdne 

wojny” (amer.).
CZEMPIŃ: „Mistrz rewolweru” 

(amer.), „Nie wychylać się” (jug.).
GOSTYŃ: „Długi weekend” (hisz 

Pański).
GNIEZNO Lech: „Oddział” (ame 

rykański); Polonia: „Mroczny 
przedmiot pożądania” (fr.-wŁ).

GRODZISK: „Różowe sny” (cze 
chosłowacki).

JAROCIN: „Powiedz, że ją ko­
cham” (fr.).

KALISZ Kosmos: „Panowie 
dbajcie o kobiety” (fr.); Oaza: 
„Lucky Łuciano” (wł.); Stylowe: 
„Słoneczny pył” (radź.), „Kłopo­
ty z cnotą” (jug.); Syren-,: „Za 
sady domina” (amer.).

KĘPNO: „Sędzia Fayard zwany 
szeryfem” (fr.).

KŁODAWA: „Dzieci wśród pita 
tów” (jap.).

KONIN Górnik: „Bolesław Smaa 
ły” (poi.), „Joe Kidd” (amer.).

KOŚCIAN: „Dwaj mężczyźni mel 
dują powrót” (ezech.).

KRZYŻ: „Nie strzelać do na­
uczyciela” (kanad.), „Trzej musz­
kieterowie” (panam.).

LESZNO: „Piraci na Pacyfiku” 
frum.), „Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.).

NOWY TOMYŚL: „One dwie” 
(węg.). „Jak zdobyć prawo jazdy” 
(fr.).

PIŁA Iskra: „Gwiezdne wojny” 
(amer.), „Podarunek czarnego 
księcia” (radź.); Sokół: „Trzy 
kobiety” (amer.).

PLESZEW: .„Diabeł łtfje tonę” 
(węg.).

PNIEWY: „Skok z dachu” (ra- 
dzieclvi)»

RAWICZ: „Bitwa o Midway” 
(amer.).

SŁUPCA: „Zabójstwo chińskiego 
maklera” (^mer.).

SZAMOTUŁY: „Hop... i jest mai 
połud” (czech.).

SYCÓW: „Ifigemia” (gree.).
ŚREM Klubowe: „Gang Olsena 

wpada w szał” (duń.); Słonko- 
„Kombinator” (NRD).

ŚRODA: „Komisarz w spódni­
cy” (fr.).

TRZCIANKA: „Narodziny gwiaz 
dy” (amer.).

TUREK: „Narodziny gwiazdy” 
(amer.).

WAŁCZ: „Bitwa • Midway” 
(amer,).

WIERUSZÓW: „Wielka. większa, 
największa” (poi.), „Biały Mu­
rzyn” (pd.).

WRONKI: „To moja sprawa sze 
fie” (czech.).

WRZEŚNIA: „Gdy obok jest 
mężczyzna” (radź.).

WSCHOWA: „We władzy ojca” 
(wl.).

ZŁOTÓW: „Ostatni pociąg,z Gun 
HR1” (amer.).

Ł BABIO ~J

PROGRAM Ii 6.05 NURT — Fi; 
lozofia: „Problem kształcenia i 
wychowania a walka ideologicz­
na”; 6.25 Sygnały dnia; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 Niezapom 
nlane stronice: „Disneyland” — 
fragm. pow. S. Dygata; 11.35 Czte 
Ty pory roku; 11.40 Tm Radio Kie 
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Melodie i rytmy 
Kuby; 13.20 Muzyka jazzowa; 13.40 
Kącik melomana;; 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 — Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 14.35
Studio „Gama” c.d.; 15.10 Kores
pondencja z zagranicy; 15.15 Stu 
dio ..Gama” c.d. (ok. g. 15.45 — 
Inf. dla kierowców); 16.05 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Kiermasz pol­
skiej piosenki: 19.15 Przeboje 
sprzed lat; 19.40 Soło i w kapeli; 
2?M Śladem naszych interwencji; 
20.10 Muzyka starego Wiednia: 
20.40 Mistrzowie nastroju; 21.2® 
Koncert chopinowski; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców: 22.23 Zielona Gó 
ra na muzycznej antenie; 23 'Wi­
ta Was Polska — mag. słowno-mu 
zyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5, 6. 9, 
10, 11, 12.05, 15.05, 19. 20. 21. 22.

Transm. z trasy VI etapu WP: 
13.30, 14, 14.30. 15. 15.30, 16, 16.30, 
16.45.

PROGRAM II: 8 Małe muzyko­
wanie — cz. II; 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 79 — aud. SM; 

0.40 Miłośnikom pieśni chóralnej; 
10 „Portret pisarza” — H. Auder 
ska; 10.30 Tria jazzowe: 10.40 
Sprawy codzienne: 11 Recital 
skrzypaczki W. Wiłkomirskiej: 
11.35 Choroby społeczne nadal groź 
ne: 11.45 Muzyka spod strzechy: 
12.05 Tańce z różnych epok; 12.25 
R. Schumann: I Symf. B-dur op. 
38 „Wiosenna”; 13 Aud. public. — 
„Zawsze i wszędzie”; 13.10 R. 
Strauss: Vier Letzte Lieder; 13.36 
Ze wsi i o wsi: 13.51 Academia 
cantat; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.30 Dla dzieci; Prze 
czytajmy jeszcze raz: „O krasno­
ludkach 1 sierotce Marysi”; 14.50 
Muzyka Mozarta; 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16 Śpię 
wa Z. Wodecki; 16.10 Gitara Se- 
govri — aud. o klasycznej muzy 
ce gitarowej; 16.40 „Legenda o 
sprawiedliwości” — fragment po-

Poznańskie

Postulaty wyborców na miarę potrzeb
J\Jie ma spotykania radnych, 

z wyborcami, by ci o- 
statai nie zgłaszał! rozmaitych 
wniosków i postulatów. Do­
tyczą one różnych dziedzin 
życia i z reguły podyktowane 
są trosiką o poprawę warun­
ków życia w rodzinnej miej­
scowości. Na tej podstawie wła 
dzom terenowym łatwiej wyz­
naczać hierarchię potrzeb spo­
łecznych i kolejność ich reali­
zacji.

Urzeczywistnianie postula­
tów napotyka często na wiele 
kłopotów. Są to bowiem w 
większości zadania inwestycyj­
ne — mniejsze lufo większe, 
ale zawsze wymagające fun­
duszów. materiałów i wyker 
■ wców. Z tymi zaś bywa 
rożnie, więc tylko najpilniej­
sze przedsięwzięcia, zasygnali 
zowane przez mieszkańców, 
mają szanse rychłego zreali­
zowania; inne przeważnie dłu­
go muszą czekać na załatwie­
nie.

Takie uogólnienia nasuwają 
się podczas analizy dotychcza- 
c r/ej realizacji 'wniosków i 
postulatów, zgłoszonych przez 
mieszkańców województwa 
noenańskiego w poprzedniej 
kampanii wyborczej do rad 
n a rodowych. P ief wsizeństwo 
otrzymały zadania w pełni 
uzasadnione społecznie i nie 
cierpiące zwłoki. Spośród tych 
właśnie wiele zostało już za­
kończonych, a inne będą suk­

19 i 20 maja

Atrakcyjny program „Dni Konina"
M i 20 maja trwać będą „Dni Konina”, przygotowane przez 

władze miasta i instytucje kulturalne.
Oto niektóre z imprez zaplanowane na 19 bm. Otwarcie (o godzi­

nie 10) wystaw — „Konin w dokumentach archiwalnych” oraz 
twórczości nieprofesjonalnej (w klubie „Hutnik”). Godzinę później 
w sali Urzędu Miasta rozpocznie się forum dyskusyjne omawiające 
przemiany społeczno-gospodarcze Konina w 35-leeiu oraz pers^k- 
tywy jego rozwoju. O godz. 16 w salonie BWA zaczną się targi Sztu­
ki zaś o 14 przed Pałacem Sportu kiermasz sztuki ludowej. Godzi­
na 16 to czas objęcia władania miastem przez młodzież. Po jej przej­
ściu ulicami miasta do amfiteatru „Na Skarpie” rozpoeznie się tam 
prezentacja dorobku kulturalnego szkół ponadpodstawowych i hal 
przebierańców. Natomiast o godzinie 20 w amfiteatrze iwzpocznae 
się impreza estradowa, w której wystąpią laureaci ubiegłorocznych 
festiwali w: Zielonej Górze, Opolu i Kołobrzegu.

W drugim dnta o godz.. 10 w kinach „Centrum” i „Gór­
nik” rozpoczną się seanse „Bolka i Lolka”. Dzieci zaprasza­
ne są następnie na place przed: WDK, Szkołą Podstawową nr 
3 i do parku im. Szopena — na zabawy. O godz. 14 rozpocz- 
nde się przemarsz orkiestry uiścarm miasta. O godz. 15 tamże 
wystąpi zespół „SamborełT. Po zakończeniu „Sztafety poko­
leń” wystąpią kolejno: zespół JHomiry”, Zespół Pieśni i Tań­
ca „Ziemia Konińska” oraz zespół „Czarne berety”, (wof)

Echa naszych publikacji

Rzeka mleka?
Krytykowaliśmy niedawno nie­

chęć konińskich handlowców do 
mleka i jego przetworów — głów 
nie sera. Były to w konińskich 
sklepach towary trudno osiągalne, 
choć kierownictwo miejscowej mie 
czarni zapewniało, że może zna­
cznie zwiększyć dostawy.

Jak poinformowało kierowni­
ctwo WSS „Społem” od 15 maja 
w następujących sklepach Konina 
czynne są stoiska patronackie z 
szerokim wyborem produktów młe 
cznych:

„Sezam”, „Mirka” (dawna „Sto 
doła”). „Rywal” nocny sklep przy 
alejach 1 Maja i Supersam przy 

wieści; 17 „Z aktorskiego śpiew 
nika”; 17.20 Teatr PR — „Z 
teatralnych annałów 35-lecia” — 
„Najazd”; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa; 19 Koncert wieczorny; 
19.40 Informacje, Rady, Propozy­
cje; 19.50 L. Różycki: Preludium 
na orkiestrę; 20 Aud. z cyklu-: 
„Porównania”; 20.20 Leo Blecfa 
dyryguje „Pierścieniem Nibelun- 
ga’; 21.40 Koncert nowej muzy­
ki; 22 Notatnik kulturalny; 22.15 
Szkic do portretu W. Rolicz-Lie- 
dera; 22.30 Magazyn Studencki; 
23.35 Co słychać w śwSecie; 23.40 
Muzyka. ,

Wiadomości: 4.30 . 6.30, 7.30, S.30. 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Syn 
Wallenroda” — ode. pow. .1. Kra 
sińskiego; 9.10 Żarty i groteski 
zespołu Chałturnik; 9.30 Nasz rok 
79); 9.15 C. Arrau gra etiudy kon 
certowe Liszta; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 11 
Dzień jak co dzień; 11.30 Mistrzo 
wie organów jazzowych — Jack 
Mc Duff; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Hotel św. Augustyna” — ode. 
pow. I. Shawa; 14 Sonety klasy 
ków wiedeńskich; 15.05 Herbatka 
przy samowarze; 15.25 „Nieznoś­
na Zośka” — gra M. Mazur; 15.40 
Z archiwum włoskiej piosenki; 
16 Widzi mi się, widzi W’ar.i się...; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17^40 Śladami jazzowych 
legend; 18.10 Polityka dla wszy­

cesywnie realizowane, także 
podczas następnej pięciolatki.

Komitety Frontu Jedności 
Narodu w Poznańskiem zak<wa 
lifikowały do wykonania 1 823 
wnioski i postulaty, z których 
409 ma być urzeczywistnio­
nych przez jednostki stopnia 
wo^ewódzkego; pozostałe po- 
dejmie się lokalnym wysił­
kiem. Pomocne w tych działa­
niach będą zapewne prace 
mieszkańców, którzy w wielu 
przedsięwzięciach zadekla ro- 
wali społeczne włączenie się 
do nich.

Rezultatem spelniensia postula­
tów wyborczych w roku ubiegłym 
jęst przede wszystkim rozbudowa 
szkoły podstawowej w Nieprusze- 
wie niedaleko Buku, utworzenie li­
nii autobusowe* PKS Dominowo 
— Mu.rzynowo Kościelne oraz za- 
adap to w ani e n i e wykorzystań ego 
budynku na zakład weterynaryj­
ny dla gminy Kołaczkowo. To naj­
ważniejsze dokonania, które mają 
dla konkretnych miejscowości czy 
gmin duże znaczenie. Nadto na- 
nrawiono wadliwe urządzenia me­
lioracyjne w Kórniku, zbudowano 
długo oczekiwaną hydrofornię w 
Nojewfe niedaleko Pniew, zagos- 
pod arów ano laki nad rzeką wrześ- 
nicą we wsi Poliszyn. Mieszkańcy 
też przyczynili się do usprawnie­
nia działalności służby zdrowia w 
Murowanej Goślinie, gdzie na ich 
wniosek zwiększono liczbo lekarzy 
w poradni, a także w Cydowie, 
gdzie umożliwiono korzystanie z 
porad lekarzy specjalistów wszy­
stkim mieszkańcom gminy Czer­
niejewo.

tej samej ulicy oraz placówki 
przy placu Wolności, Armia Czer 
wonej, „Kasia” i przy ul. Kalis­
kiej. Od 15 czerwca „Zosia” na 
V osiedlu będzie sklepem piekar- 
niczo-nabiałowym. We wszy­
stkich tych placówkach zapewnia 
WSS — będzie można kupić: 8 
gatunków sera twardego, 2 gatun 
ki twarogów, 3 gatunki serów 
,.smakowych”, ser deserowy, 9 ga 
tunków serów topionych, śmieta 
nę, jogurt, kefir i maślankę (trzy 
mamy za słowo, be lato tuż, tuż), 
mleko (również wszystkie gatunki 
proszkowanego).

Zmiany te są wynikiem zabie­
gów i uporu dyrekcji konińskiej 
mleczarni a nie handlowców co 
stanowi sytuację dość dziwną. Naj 
ważniejsze jednak, by wszystkie 
zapowiedzi spełniły się ee de jo 
ty. (woj) 

stkich; 18.25 Czas relaksu; 13 
Pow. w wyd. dźw. — R. Tagore: 
„Rozbicie”; 19.35 Opera — B. Bri 
ten: „Potop” 19.50 „Syn Wallen­
roda” — ode. pow.; 20 Zgry^z — 
mag. M. Zembatego; 21 Ludwika 
Beethoyena opera omniai 22.08 
Śpiewa A. Cełentano; 22.15 Trzy 
kwadranise jazzu — problemy; 
23 Dawne poezje tureckie; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10830, 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM W: 8 Zespół „2 + 1"; 
8.10 R-TV Sadsoła Średnia dla Pra 
cujących — Historia (sem. IH): 
„Żywią i bronią” — Powstanie 
Kościuszkowskie; 8.25 L Strawiń 
skS: „Pietruszka” — fragm. z sui 
ty baletowej; 8.35 Sztuka kiero­
wania zespołem — Style zarządza 
nia; 9 Ma kf. I (wych. muz.): 
Muzyczna podróż”; M5 R. Schu­
mann: Trio fortep. nr 1 d-moll 
op. 63; 10 Dla kl. VIII (jęz. poł- 

s>ki); „Jeśli wiecie odpowiecie”; 
1040 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
kL III Kr. (jęz. polski): „Gdzie 
są twoje szklane domy”; 11.39 
Gwiazdy Teatru Wielkiego w 
Moskwie; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jęz. angielski; 13.15 Muzyka; 13.20 
Dla kl. I (wych. muz.): „Muzycz 
na podróż”; 13.45 Tu Studio Ste­
reo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Tańce Kurpiów; 
15.05 Radiowy Tygodnik Kultural 
ny; 15.45 Kwadrans poetycki; 16.05 
W kręgu książki popularno-nau­
kowej — rep. z kiermaszu; 16.25

Kiiilłkainaście zadań podjętych 
zostało niedawno i obecnie 
trwają roboty. Dotyczy to m. 
in. zakładania wodociągiu we 
wsi Gaworzewo (gmina Klesz­
czewo), którą podłączy się do 
sieci prawdopodobnie za rok; 
wkrótce też nastąpić ma po­
prawa zaopatrzenia w wodę 
wsi Głuponie (Kuślin). W Stę­
szewie modernizacji poddawa­
ne jest oświetlenie. Czempiń i 
Wielichowo otrzymają nieba­
wem remizy strażackie, w 
Chrzypsku Wielkim natomiast 
zacznie funkcjonować zlewnia 
mleka.

Zeszłoroczne plany obejmujące 7 
po ‘ ulatów okazały się nierealne 
— głównie z braku środków finan 
sowych lub mocy przerobowej. 
Nie zbudowano więc baz - spół­
dzielni kółek rolniczych w Tarno­
wie Podgórnym i GS w Obrzycko, 
szkoły podstawowej w Kuślinie, 
sklepu spożywczego w Łęczycy, a 
także nie została ukończoma tele­
foniczna centrala automatyczna 
we Wrześni. Nadal na załatwienie 
czekają postulaty dotyczące ure­
gulowania stosunków wodnych w 
Sliwnie (Kuślin) oraz założenia 
wodociągu we wsi Ziemin.

Jak wynika z informacji Bi u 
ra Organizacyjno - Prawnego 
i Kadr Urzędu Wojewódzkiego, 
wnioski nie zrealizowane w 
roku minionym i zaplanowane 
na lata 1980-85 zostaną wj^łe 
w zadaniach gospodarczego 
rozwoju Poznańskiego na ko­
lejne lata. (bop)

toimnnau
g Mieszfeońcy Osiedla „Grun­

waldzkie” w Kostrzynie pytają, 
dlaczego nikt nie reaguje na ieh 
urońby i interwencje w sprawie 
budowy przejścia przez tory ko­
lejowe do centrum miasta, o któ 
re od kilku lat proszą.

Urząd Miasta i Gminy Kostrzyn 
(sekretarz Biura D. Wesołek) po­
informował nas, że aktualnie 
opracowywany jest plan zagospo
darowania miasta i gminy, w któ 
rym uwzględniono również be»- 
koliizyjne przejście nad torami. 
Niemniej jednak podjęcie przez 
Urząd tej inwestycji jest obecnie 
niemożliwe — brak środów 1 chwi | przechodnie rejonowe. 
Iowo możliwości wykonania. (3t8) ’ Wciąż jeszcze

Pilskie

Młodych spotkania z techniką
/^oraz większą popularnością 
^Jciesxy się w Piłskiem Turniej 

Młodych Mistrzów Techniki. W 
1978 roku w konkursie tym wzię 
ło udział 1 046 młodych racjonali­
zatorów i wynalazców, którzy zgło 
sili 585 projektów wynalazczych, 
pomysłów technicznych i użytecz 
nych prac dyplomowych. Do roz­
woju nowatorstwa przyczyniły się 
m. m .Szkolenia prowadzone 

przez Zarząd Wojewódzki ZSMP 
(uczestniczyło w nich ponad 240 
aktywistów). Po raz trzeci odbył 
się zlot młodych racjonalizatorów 
i wynalazców — uczniów szkół 
zawodowych. Powołano także Mło 
dzieźowe Biuro Doradców Tech­
nicznych. Młodzi racjonalizatorzy 
Pilskiego mieli także okazję po­
kazać swoje osiągnięcia na Tar­
gach Mistrza Jutra w Schweri- 
nie (NRD).

Wojewódzki Sąd KwnlcłHSowy

Nauka — praktyce; 16.00 Aud. 
aktualna; 16.50 Radioexpress; 17 
Śpiewają zespoły lokalne; 17.15 
Aud. dOkum.; 17.45 Magazyn dla 
kobiet; 18 Artyści Poznania; 18.25 
Uczeni w anegdocie — A. Hum­
boldt; 18.40 O zdrowie człowie­
ka — Od urodzenia w ruchu; 19 
Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej: „G pozycji krajów roz­
wijających się w ONZ”: 19.15 Jęz. 
hiszpański; 19.30 Studio Stereo 
zaprasza (ogólnop.); 21.20 W. Co 
nover przedstawia; 21.50 — NURT 
— Pedagogika: „Założenia modele 
wej edukacji ustawicznej w pol­
skim systemie oświaty”; 22.15 W 
trosce o słowo i treść: Lektury 
dla najmłodszych; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Biologia (sem. II): „Znaczenie go 
spodarcze ptaków”; 22.50 J. 
Brahms — Intermezzo b-niolł op. 
117 nr 2.

Wiadomości: 6-.40. 12, 15, 16, 22.55.
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— Matematyka (sem. 4): „Hiper­
bole”; 6.30 — TTR. R-TVSS — 
Mechanizacja rolnictwa (sem. 4): 
„Mechanizacja przygotowania i za 
dawania pasz”; 8.10 — Chemia 
(kl. VIII): „Chemia w przemyśle” 
(kol.); 9 — Fizyka (kl. VI): „Sie
dem cudów techniki”; 10 — Fizyka 
(kl. VII): „Świat dźwięków”; 11.05 
— Elzyka (kl. VIII): „Przyrządy op 
tyczne”; K — Wychowanie mu­

Kaliskie

Ludzie w bieli majq
pełne ręce roboty

Szpitala w kształcie rotundy nie ma jeszcze w kraju. Pierwszy 
powstaje w Kaliszu przy ut. Poznańskiej. Generalnym wykonawcą 
tego oryginalnego budynku jest załoga Kombinatu Budowlanego w 
Kaliszu. Tempo budowy szpitala nie jest rmponujgce, sprawniej 
natomiast uporano się ze wznoszeniem budynku technicznego, 

który jest na ukończeniu, (a)
Fot. — R. Krótafc

W Kaliskiena około 78 009 
osób Oprawie 12 procent 

mieszkańców) przekroczyło 65 
rok życia. Dla nich potrzebna 
jest pomoc społeczna i opieka 
geriatryczna. Duży odsetek 
starszych wśród mieszkańców, 
województwa, to konieczność 
zakładania dalszych domów s|po 
kojnej starości oraz wzwir 
ne<*o działania PKPS. Budują­
cym przykładem pamięci o za­
służonych obywatelach woje­
wództwa było oddanie im Do­
mu Kombatanta w Kaliszu. 
Drugi teki obiekt przeznaczo­
ny będzie dla ostrowskich 
kombatantów. Ostatnio w Ką- 
liskiem powstał także Dom 
Pomocy Społecznej — w Fa- 
biaawwfe.

W gaspodance uspołeczrcio- 
nei załtłtsdniona ,j^t jedna 
trzecia miesizfcańęów, przy 
czym w przemyśle około 89 090. 
Chodzi o te, aby zatpewnić tej 
rzeszy odpowiednia Hcebę pla­
cówek przemysłowej służby 
zdrowia, umożłiwająeych bie­
żącą kontrolę stanu zdrowia 
i odciążających równocześnie

zwiększonej

Turnieju Młodych Mistrzów Tech 
nifci rozdzielił nagrody w dwóch 
grupach: zakładów pracy i szkół. 
Wśród tych pierwszych zwycię­
żył zespół z Fabryki Elementów 
Wyposażenia Budownictwa „Me- 
talplast” w Złotowie: Edward Fry 
dryezek, Henryk Kaszuba, Fran­
ciszek Debera i Józef Gogoko. Są 
oni autorami projektu linii zme 
chanizowanej do cynkowania drób 
nicy. Był to pomysł, który przy 
braku galwanizerni (z powodu o- 
pieszałości budowlanych) pozwo­
lił rozpocząć produkcję okuć bu­
dowlanych.

W grupie zakładów pracy przy 
znano także nagrody za projek­
ty wykonane w ramach obowiąz­
ków służbowych. Otrzymali je: 
Bogdan Sikora z Odlewni Żeli­
wa Ciągliwego z Drawskiego Mły 
»a oraz zespół w składzie — Jan 
Wejs, Janusz Cegielski i Andrzej 

zyczne (kl. VII—VIII): „Od gramo 
fonu do dyskoteki”; 12.45 — TTR, 
R_TVSŚ — Fizyka (sem. 2): „Ob 
wód prądu elektrycznego”; 13.25 
— TTR, R-TVSŚ — Chemia (sem. 
2): „Aminy, aminokwasy”; 15.05 
— NURT — Nauczanie początkowe 
— „Wdrażanie uczniów do umie­
jętności korzystania z podręcznika 
na lekcjach kultury fizycznej”; 
15.25 — Obiektyw*; 15.35 — Dzień 
nifc (kol.); 16.05 — Dla dzieci —
„Entliczek słowniczek” (kol.); 16.30 
Studio Sport — XXXII Wyścig Po 
koju: Koszyce — Krynica; 17.30 
— Rodzinne rozmowy w domu pań 
stwa Węgłów; 17.40 — Losowanie 
Małego Lotka (kol.); 17.50 —
„Dom i my” (kol.); 18.05 — Woj 
skowy program historyczny: „Ber 
lińska yictoria”; 18.35 — Sródziem 
nomoTSkie przygody: „Nocny po_ 
łó^y sardynek” — film dok. prod. 
TV włoskiej (kol.); 19 — Dobra

noc dla najmłodszych (koL); 19.10 
— Siódemka; 1940 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — „Obok” 
— film fab. prod. TP (kol.); 21.15 
— Studio Festiwalowe — III Ogól 
nopotski Festiwal Filmów i Wido 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, lei. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, tri. Okrzei 56, tel. 43-56

uwagi wymaga sprawa umie­
ralności niemowląt — chociaż 
wskaźnik kaliski jest lepszy 
niż średnia krajowa. Systema­
tyczną opieką lekarską w cza­
sie ciąży objętych jest 40 pro­
cent kobiet. Nie dość pow 
szechna jest opieka nad no­
worodkami. Niepokoi również 
znaczna liczba Chorych na wr 
rasowe zapalenie wątroby. 
Przyczyny takiego stanu rze­
czy są złożone. Z pewnością 
należą jednak do nich': sacztr 
pła — w stosunku do ficzłjy 
ludności — kadra medyczna 
oraz niedorozwój profilaktyki, 
także tej, którą powinny pro­
wadzić szkolne poradnie.

Kfedy choroba okaże się s?k 
mejsza, w sukurs prz.ycthodizi 
lecznictwo szpitalne. Rozbu­
dowano szpitale w Kęprńe i 
Ostrowie. Zwiększy się Hczba 
łóżek szipitałnych w Ostrzeszo­
wie i Wieruszowie. 150 miejsc 
przybędzie w szpitalu synow­
skim. Największy obiekt kali­
skiej służby zdrowia — nowo­
czesny szpital wojewódzki na 
855 łóżek zostanie przekazany 
pacjentom w roku 1982. ^ewi)
Piosik z pilskiego „Połumu*. Ma 
tomiast nagrodę dla najlepszej ar 
ganizacj zakładowej ZSME w po 
polaryzacji ruchu wynalazczego 
przyznano Zarządowi Zakładowe­
mu ZSMP przy Lsrbuskich Za­
kładach Okrętowych „LrrtmKrr” 
w Trzciance.

Za pomysły techniczne uczniów 
nie przyznano pierwszej nagrody. 
Drugą uzyskał Jacek Wajdę — z 
Zespołu Szkół Zawodowych im. 
Aleksandra Zawadzkiego w Cho 
dzieży za projekt przyrząd-n do 
toczenia półwałków. Trzecią na­
grodę otrzymali: Wiesław Juzin- 
kiewicz i Wojciech Wyczechowski 
z Zespołu Szkół Ministerstwa Gór 
nictwa w Pile za tranzystorowo- 
turystyczne urządzenie iluminofo 
niczne. Nagrodzono także prace 
dyplomowe: Ryszarda Andresza- 
ka, Krzysztofa Lorka i Krzyszto­
fa Winiarskiego z Zespołu Szkół 
Mechanicznych im. Pawła Finde­
ra w Pile, Wiesława Kowalskiego 
i Jana Palacza z Technikum Bu- 
dowlano-Drogowego w Pile oraz 
Franciszka Różańskiego z Zespo­
łu Szkół Zawodowych Przemysłu 
Spożywczego w Krajence, (wis) 

wisk Telewizyjnych — Olsztyn 79 
(kol.); 21.30 — „Niejaki Piórko” 
— fragmenty spektaklu Henri Mi- 
chaux; 22 — Dziennik (kol.); 22J 5 
— Studio Sport — Finał Pucharu 
Zdobywców Pucharów w piłce noż 
nej z Bazylei: Barcelona — For­
tuna Duesseldorf (ok. 23 — Lo­
sowanie Olimpijskiego Toto-Lot­
ka); 23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — Wszech­
nica Telewizyjna TWP; 16 — Jęz. 
rosyjski — Kurs podst.. 1. 29 (kol.); 
16.30 — Jęz. angielski — Kurs 
podst., 1. 27; 17 — Dla zaintere­
sowanych historią: „Antyczny 
świat prof. Krawczuka’; 17.30 — 
Film Latami Czarnoksięskiej — 
„Bokser” — polski film fab.; 19.10 
— Teleskop; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.): 20.15 —
„Ekran reporterów” — „Wzdłuż 
kanału, wszerz Orientu” (kol.); 
21.15 — „U źródeł sztuki” — „Sztu 
ka starożytnego Rzymu” (kol.: 21.45 
— 24 godziny (kol.): 21.55 —
„Wszystko już było” — program 
rozrywkowy (kol.); 22.25 — „Bez
recept” — rozmowy o wychowa­
niu.


